
Dzisiejsze ABC z dodaniem (razem 12 str) kosztuje 16 nr.

1 0

N r . 4 0 1  A W arszaw a, n iedziela  19 grudnia 1937 r. r o k  x n

fOdrzucić szkodliwe

Czy pow stanie n o w y monopol?
pod auspicjami p. W. Przedpełskiego

Jak donosiliśmy w  swoim cza­
sie. grupa rycerzy przemysłu, na 
której czele stoi p. Wiktor Przed­
pełski, rozpoczęła starania o utwo­
rzenie domu handlowego, który 
uzyskałby faktyczny monopol na 
handel ze Stanami Zjednoczony­
mi. Obecnie apetyty wzrosły, gdyż 
czynione są starania, auy dom 
handlowy utworzony pod auspi­
cjami Związku Bekonowego, uzy­
skał monopol handlu nie tylko do 
Stan iw Zjednoczonych, lecz rów ­
nież do innych krajów Ameryki.

Projekty te spotkały się z przy­
chylnym potraktowaniem w  ko­
łach Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu 1, jak się dowiadujemy, 
sprawa utworzenia takiego mono­
polistycznego przedsiębiorstw? 
zbliża się już do rc dlzacji.

Wyrazem tego przychylnego u- 
stosunkowanie się jest m. in. an­
kieta, ja k ą  rozesłano ostatnio do 
wszystkich izb przemysłowo han 
dlowych na terytorium Rzeczypo­
spolitej z zapytaniem, ja *  zapatru­

ją się one na projekt utworzeni* 
takiego przedsiębiorstwa.

Obok tego pytania znajdujemy 
w  ankiecie drugie pytanie, nie­
zmiernie charakterystyczne: Izby 
przemysłowo - handlowe mają 
wypowiedzieć się, jakie są ujemne 
strony dzisiejszego stanu rzeczy 
w  tym zakresie. N ie postawiono 
natomiast, dziwnym zbiegiem oko­
liczności, pytania, jakie byłyby u- 
jemne strony, gdyby takie mono­
polistyczne przedsiębiorstwo pow­
stało

Nasz handel ze Stanami Zjedno­
czonymi jedynie zamknął się w  
roku 1936-ym po stronie przy­
wozu pozycją 119,3 miliona zło­
tych, po stronie wywozu pozycją 
67,3 miliona złotych, przy czym 
wykazuje or nadal tendencję 
zwyżkową.

Ta olbrzymia pozycja naszego 
handlu zagranicznego (a trzeba 
tu jeszcze doliczyć kilkanaście m i­
lionów złotych obrołów z innymi 
krajami Am eryki) ma zostać zmo­
nopolizowani, w  jednym ręku —

działaczy Związku bekonowego,: Nie trzeba uzasadniać, jak dale-
p. Wiktora Przedpełskiego e ce szkodliwym byłoby przyjęcie 
consortes. tego włośnie projektu.

Ostrzeżenie
Niniejszym, oświadczamy, że JEDWABIE DO SZYCIA GOTERMANNA, 

wbrew rozsiewanym przez nieuczciwą konkurencję pogłoskom, są wyrabiane 
w naszej fabryce w Warszawie:

są w takim samym stopniu wyrobem polskim 
jak I wyroby innych fabryk jeuwablu w Polsce 

Równ l  cały nasz personel urzędr iczy i robotniczy jest polski.
W związku z powyższym zawiadamiamy, ze osoby, które dla szkodzenia 

nam rozpowszechniają niezgodne z prawdą pogłoski, zostaną pociągnięte do 
odpowiedzialności sądowej. G U lE rtM A N N  I 5 » k a

Fabryka Jedwabiu do S2ycia w Warszawie

Narodowcy oskarżeni o zbrtrne
Okrzyki na ,cześć, Dc boszyńskiegons wiecu

stanu
W Radomsku rozpoczęła się w Są­

dzie Okręgowym Bprawa karna prze­
ciwno trzem młodym narodowcom z 
powiatu radomszczańskiego pp. Jó- 
zefatowi Stysińskiemu, Tadeuszowi 
Jańczykowi i Wiktorowi Misiakowi, 
Oskarżonym o pochwalenie przestęp­
stwa z art. 154 k. k. w związku z 
art. 167 art. 2, t. j. o związek zbroj­
ny, 1 rozpowszechnianie fałszywych 
wiadomości —  art. 170 k. k., o znie­
ważenie władzy —  art. 127 k. k., o 
uwłaczanie czci Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej (czyn zagrożony 
karą więzienia do łat 5), wreszcie o 
usiłowanie przemocą usunięcia ą*,] 
mu, Senatu. Zgromadzenia Narodo­
wego, Rządu i chęci zagarnięcia wła­
dzy, a więc o zbrodnie 8tanu zagro­
żone w aet. 95 k. k. więzieniem do 
lat 10.

300 z ł .  z  „w d o w ic h  g ro s zó w ”
Ofiary naszych Czytelników

na gw iazdk ą  dla bezrob otn ych  n a rod ow ców
Im bliżej świąt, tym dłuższa lista 

ofiar naszych Czytelników:
Basia Gembicka —  2 paczki zaba­

wek dla dzieci na gwiazdkę, St. Le­
szczyńska 1 zł. 50 gi na. „Gw.azdkę” 
O. \V. —  3 paczki u orania i 2 teczki, 
Stanisław Luks —  5 zł. na bezrobot­
nych narodowców A . R. —  13o zł., 
Jamna Delacri»ix —  10 zł„ Tadensz 
Lemiszewski —  5 zł., Stanisław Lu- 
boiński — 5 zł. na gwiazdkę dla bez­
robotnych, Stanisław Leszczyński —  
1 zł. 50 gr.„ Kwiatkowska —  paczka 
dla najbiedniejszych. Bezimiennie —  
dla najbiedniejszych narodowców —  
5 zł. Janina Ii. — nr święta dla dzie­
ci 5 zł. Janina Kubrakowicz —  2 
jiactki. oo firmy Fuchs —  paczka, 
Bezimiennie —  paczka na gwiazdlę 
dla narodowcow, Masłowski —  na 
święta dla narodowców paczka Odzie­
ży, Pictrasiński —  paczka odzieży na 
święta dla narodowców, Emeryt ma­
jowy —  5 zł., Bezimiennie dla bez­
robotnych naród, paczka ęczapka i 
palto), Krysia W. —  zabawki dla 

- dzieci bezrobot. narodowców, Bed­
narczyk Eug. —  20 zf. i Narusze­
wicz —  10 zł.— na gwiazdkę dla na­
rodowców, Iłla dzieci narodowców . 
świerczyński —  5 zł., St. Skrzyńsk
—  2 zł., H L. —  5 zł., C. K 2 zł., i 
Bezimiennie —  10 zł., Wiszniewski
—  2 zł. Marysia Piotrowiczówna —
1 zł. Leokadia i Radosławostwo 
Kochiewscy —  25 zł. zairiast żj-czeń 
świątecznych. Świerczewski z Pułtu 
ska —  1 zł.. Miller z Rat.ia —  1 zł. 
Martini z l in  nicy —  5 zł., Ks. Si- 
dorowicz z Wohynia —  1 zł. Rzez 
nicka 2 zł. 50 gr Malczyńska z Łom­
ży —  1 zł. M. B. z Nowogródka —

5 zł. B, Wolińska z Małej W bi —  3 
zł. H. M. z Gołębia —  3 zł. Miller z 
Ratna —  3 zł.

W dniu wczorajszym wpłynęło 
kolo 300 zł. głównie w drobnych O- 
fiaiach pieniężnych.

Kurator płk. Miedzińskiego
p. Stahl szefem prasowym 0. Z. N.

Jak  się dow iadujem y, p. Z dzi­
sław  S tah l prócz stan ow iska w 
„G azecie  P o lsk ie j"  o b ją ł rów ­
nież fu n k c ję  łączn ik a  m iedzy „G a 
zeta  P olska" a Ozonem, oraz sta 
now isko sze fa  W yd ziału  P rasow e

go w  OZN,
W  ten sposób płk. M iedziński, 

k tóry  w  swoich p lanach  w id zia ł 
siebie na tym  w łaśn ie  stan ow is­
ku. dostał kuratora w  osobie p 
Z d zisław a S tah la.

Główny „skarżony Józefat Stysiń- 
sk* pozostaje' 7-my miesiąc w więzie­
niu, W z.ął on ślub w celi więziennej.

„NIECH 7Vik 
DOBOS7 JfŃSK.!

Jak stwierdza akt oskarżenia, dnia 
25 kwietnia 1937 roku na wiecu we 
wsi Łękińr.ko, oraz dnia 3 maja r. b. 
we wsi Kleszczów pow. radom szcza ó- 
skieg i oskarżony Stysiński wygłosił 
na zebraniu Str. Narodowego prze­
mówienia, w których mówił o rewo­
lucji -narodowej rozpoczętej przy 
rtraganach, o dążeniu do władzy i tp. 

^Pozostali 2-aj oskarżeni mieli na 
tych wiecach wznosić okrzyki: „Niech 
żyje więzień - Doboszyński, albo też 
„bohater Doboszyński ni ach żyje” .

Główny oskarżony Józefat Stysiń­
ski został sprowadzony na rozprawę 
pod eskortą policyjną z wiezienia 
piotrkowskiego. Dwaj dalsi współ 
oskarżeni odpowiadali z wolnej stopy

Badani w charakterze oskarżonych 
Stysiński, Jańczyk i Misiak nie przy­
znali się do zarzucanych im czynów.

„DO RZĄDU WZlAc 
SIE OD SPODU

Posterunkowi P. P. świadek Poloń- 
ski st, post. P. P  zeznaje, iż w oniu 
3 maja b. r. wraz z innym* posterun­
kowymi udał się do Kleszczowa, 
gdzie odbywało się zgromadzenie 
Str. Nar. Było tam około 3 tys. o- 
sób. Na zgromadzeniu tyir m. in. 
przemawia! Józefat Stysiński, który 
w czasie przemówienia miał użyć 
słów, jak: „Do rządu trzeba sil wziąć

od spodt z karabinem i bagnetem w' 
reiiu”. „W  y/aice nie ustępujmy do­
tąd aż się krew poleje” .

ULOTKI O,. N. R.
Po przesłuchaniu świadków Sąd 

przystąpił do ujawnienia dowodów 
O. N. R. Na zapytanie Sądu skąd 
oskarżony wziął ulotkę O. N. R. Sty- 
sinsKi wyjaśnił, iż dostał on ją od 
jednego z członków Str. Nar, w Łę- 
kinsku.

ŚWIĘTA W WIĘZIŁNIU
Po przemówieniach stron Sąd w y­

dał wyrok, mocą którego Stysiński 
skazany został na 7 miesięcy więzie

nia z zaliczeniem odbytej już kary, 
Misiak na 6 miesięcy więzienia z za­
wieszeniem, oraz Jańczyk z braki* 
dostatecznych dowodów winy został 
uniewinniony,

Po wyroku obi ona zwróciła się do 
Sądu z prośbą o zmienienie środka 
zapobiegawczego w stosunku do 
oskar. Stysińskiego, a to z racji zbli­
żających się świąt Bożego Na-odze- 
nia, który po 7 miesięcznej wędrów­
ce więziennej pragnie zasiąść przy 
wspólnym stole rodzinnym. Wniosko 
wi temu sprzeciwił się prokurator. 
Stysiński święta Bożego Narodzenia 
spędzać będzie za kraiami więzienia.

Świąteczny numer „A B C ”
ukaże się w  znacznie zwiększonej 
objętości i zawierać będzie m. in. 
artykuły:

Tadeusza Gluzińskiego, Jana 
Jodzcwicza, Jerzego Kurczyusza, 
Zygmunta Rusinka, Józefa Siem- 
lera, Wojciecha Zaleskiego. 

Reportaże i felietony: 
Stanisława Grzcleckiego, Z y ­

gmunta Ipohorskiego, Stanisława 
Izydorczyka, Jerzego Koryckiego, 
Kornela Makuszyńskiego, Marii

go Stokowskiego, Karola Zby 
szewskiego i Iksa.

Specjalny dodatek dziecinny 
zawierający szereg pięknych po­
wiastek i wierszyków pióra Jani­
ny Kunickiej, J. Wyszyńskiego —  
Cioci Jany —  Skarii Dołęgi —  
zagadki i rebusy —  ilustrowany 
rysunkami Ireny Łukaszewic.zo- 
wej i p. Godziszewskiego,

Bogaty dział humoru, którego 
atrakcją specjalną będzie SZOP-

Rutkowskicj, \v  Szarego, Jerze- I K A  PO LITYC ZNA.

A B €* dłlća
OfwtaiamY, oddział! w Kałcjiicach

Po uruchomieniu oddziałów I 
naszego pisma w  Poznaniu, Łodzi

i Kaliszu, doceniając wagę dziel­
nicy śląskiej postanowiliśmy uru-

P r zy s zło ś ć  polskiego p rze m ys łu

N A  G W IA Z D K Ę
Czytelnikom ABC dajemy 25% 
z n i ż k i  n a  wszystkich u b i o r a c h
męskich, damskich i uczniowskich

W YTW ÓRNIA UBIORÓW

F e l ik s a  PE CI AKA
Nowy Świat 36 ra. 16

T a je m n ic z e  s i ły ,  d z ia ła ją c e  
o d  w ie lu  la t  n a  te r e n ie  n a s z e g o  
k r a ju ,  n a  n o w y m  o d c in k u  w y  
s u n ę ły  s w o je  m a c k i  i r o z p o c z ę  
ły  s w ą  r o b o tę .

W  momencie poprawiającej 
się koniunktury gospodarczej, 
w chwili, gdy na czoło zagad­
nień ż jc ia  technicznego wysu- 
\\ ać się zaczęły sprawy tworze 
nia przemysłu polskiego w ca 
lym tego słowa znaczeniu, nic 
zaś jedynie z nazwy, co grozi 
zmniejszaniem się stanu posia 
dania tych. właśnie sił ukry­
tych —  postenow iono wprowa 
dzić skłócenm, w zgodnie do­
tychczas współpracujący
świat techniczny polski i za­
przątnąć jego uwago sporami 
o kwestie prestiżowe.

Projekt ustawy o tylule in­
żyniera przedłożony Minister­
stwu Oświecenia przez grono 
wychowanków Szkoły Wawel 
berga i Rolwanda, a zwłaszcza 
projekt opracowany przez sa­
mo Ministerstwo — to typowe

przykłady, jak sprawy o głębo 
kim znaczeniu dla bylu państ­
wowego i narodowego sprowTa 
dzić można do płytkich spo­
rów, szkodliwych dla przemy­
słu polskiego.

Bo o co chodzi? Tytuł inży­
niera jest dotychczas tytułem 
naukowym, udzielanym przez 
dwie politechniki, warszaw­
ską i lwowską, Akademię Gór 
niczą w Krakowie i Szkołę 
Główną Gospodarstwa W ie j­
skiego w Warszawie. Wycho­
wankowie szkół Wawelberga 
i Rofwanda w Warszawie i 
Wyższej Szkoły Budowy Ma­
szyn w Poznaniu przygotowu­
ją pracowników technicznych 
o znacznie mniejszym przygo­
towaniu teoretycznym, węż­
szej specjalizacji i dają wT obec 
n ni momencie tytuł technolo 
ga. Tytułu naukowego inży­
niera nie wolno rozszerzać 
jednym pociągnięciom pióra 
na rzesze technologów.

Prawda, że y.ielu technolo­

gów7, dzięki zdolnościom osobi 
stym i pogłębieniu swej wie­
dzy sto; dziś na poziomic wyż 
szym od niektórych inżynie­
rów dyplomowanych; doty­
czy to przede wszystkim wy­
chowanków Szkoły Wawclber 
ga z okresu przedwojennego. 
Prawda, że inżynier świeżo po 
skończeniu Politechniki często 
kroć ma poważne trudności w 
zastosowaniu nabytej na wyż­
szej uczelni wiedzy w prakty­
ce, a technolodzy, bardziej ży 
ciowro przygotowani do pracy 
bezpośredniej na warsztacie, 
radzą sobie o wiele łatwiej w 
pierwszym okresie. Ale praw- 
dą jest i to, że niezmiernie 
rzadkie są wypadki samodziel 
nego pogłębiania swej wiedzy 
technicznej przez technolo­
gów, wypadła studiowania od 
powiedniej gałę? i przemysłu 
w kraju i za granicą; techno­
log uczy się pewnego zasobu 
wiedzy, nalomiast nie jest przy 
gotowany do jej studiowania

Taki jesf stan rzeczy w za­
kresie, poruszonym przez tech 
nologów. Ministerstwo poszło 
jeszcze dalej i wysunęło pro­
jekt nadania tytułu inżyniera 
przemj słowego wy chowan- 
kom szkół licealnych, technicz 
nych, a więc wprowadzenia 
tytułu inżyniera do.tytułu, na 
dawTanego przez szkoły śred­
nie Projekt absurdalny, który 
bodaj nie może być przez ni­
kogo, trzeźwo patrzącego, hra 
ny poważnie i zdaje się, że już 
przez autorów został zaniecha
ny.

A  jak te rzeczy wyglądają z 
punktu widzenia przemysłu 
polskiego? Poprawiająca się 
koniunktura przemysłowa wy 
kazuje katastrofalny brak lu­
dzi o wykształceniu technicz­
nym na stanowiska kierowni­
cze, zwłaszcza w dziedzinie hu 
dowy maszyn i elektrotechni­
ki. Istniejące politechniki nie 
mają możności przepuścić do 

(Dokończenie na str. 3-e,i)

chomić nadział naszego wydaw­
nictwa dla Śląska w  Katowicach.

W  szeregu objawów7, świadczą- 
cycń o nieustannym, systematycz- 
nym rozwoju naszego wydawnic­
twa, uruchomienie oddziała ślą­
skiego uważamy za eiap specjal­
nie ważny, gdyż pozwoli on nam 
obsłużyć w  odpow-iedni sposób tę 
dzielnicę Polski, która ze wzglę­
du na swój charakter, i sw'oje 
położenie musi być przedmiotem 
trosk w-szystkich. Polaków.
“Równocześnie z otwarciem od­

działu „A B C " w  Katowicach uru­
chamiamy specjalną obsługę pra­
sową z terenu Śląska.

W  wydaniu Śląskiem „A B C " 
znajdą Czytelnicy obok najśwież­
szych wiadomości i wydarzeń, 
wszelkie niezbędne informacje i 
dłuższe artykuły, oświetlające 
najważniejsze wydarzenia tej. 
dzielniej

Oddział „A B C " w  Katowicach 
mieści się przy ul. Stawowej i6, 
tel. 318-28

Chłodniej
Pochmnrno

Przew idziany przebieg pogody w 
dniu 19 b. m.

Pogoda o zachmurzeniu prze­
ważnie dużym z zanikającym i opa­
dami śnieżnymi. Stopniowy spadek 
tem peratury. W iatry północno-za­
chodnie i nołnocne.

P e ł n o  l o b e l o  l o t e r i i ' n o i  s t r .  - 4 - e i

„NASZA  S T R A S Z N A  P O T Ę G A  G IE Ł D O W A  M O ZĘ  BYĆ  
T A J E M N IE  U Ż Y T .Ę  A B Y  Z A O P A T R Y W A Ć ,  ABY U K R Y ­
W A Ć  M A S Z Y N Ę  R E W O L U C Y J N Ą ;  D O T K L IW E  S K U T K I  
TEG O  P O N O S I J E D Y N IE  K A P I T A Ł  G O JÓ W ".
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P a g ią u  s p ^ u l a n t  i w  pol i t ycz nych
o ofiarnej pracy publicznej

Nowy Kurier”  w  tow a rzy stw ie  soc ja lis tów«
Do chóru pism socjalistycz­

nych, chwalących Btrezę dołącza 
się naprawiacki „Nowy Kurier", 
wychodzący w Poznaniu, „Nowy 
Kurier" pisze:

Ortodoksyjne 1 frondujące grupy 
endeckie ze tzcią nieomal rekla­
mował/ swoich członków, którym 
przypadł w udziale tytuł: „były
w ‘ęzień Berezy” . Osobnik, mogący 
używać owego tytułu był przed­
miotem szczi gólnej adoracji jako 
uosobieni” heroizmu, poświęcenia, 
no i oczywiście patriotyzmu. Wie­
my ^dobrze, do jakich dochodziło 
zajść, gdy jakieś pismo pozwoliło 
sobie zakwestionować dodatnią

wartość tego „mitu Berezy” , Za- 
pam ętali „narodowcy” czujnie
strzegli autoryŁetu, który dia mitu 
prtpi owano wśród naiwnych.

Psuł coprawda wartość reklamy 
fakt, le do Berezy transportowane 
również wywrotowców komuni-1

nych przestępców sa.czegoir.ie Itfy- 
minalnych Oszuści opryszkl, p.ze- 
stępcy sekjualni, lichwiarze znajdą 
sie tam na dłuższym. urlopie. ju;‘ 
właśnie i ' odtransptu łowatu. pierw­
szą panię takich typków.
T ak  w ięc dalsze przekreślan ie

stycznych i ukraińs1;. terrorystów. „cf.sltinAi w  Pnlscp w  W  w ieku 
Dawano' sobie jednak 7 tvrn i- t™   ̂ P o lsce w  a v  wieku
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z cym jakoś 
.adę, tłumacząc, ze są to wpraw­
dzie ludzie szkodliwi, ale działają­
cy •' z pobudek ideowych. Dla par­
tyjnego nteresu Jarzono tedy i ich 
odblaskiem owej glorii, jaką ota­
czano endeckich bohaterów.

I tak przez dobrych kilkadzie­
siąt m esięcy ubijano kapitalik po­
lityczny z poleskiej Instytucji izo­
lacyjnej. ■ . • w.
J eśli „Nowy K u rier"  nie ma 

zrozum ienia dia o fia r, ponoszo­
nych d la  idei, którą się w yzn aje 
i w 'd zi we w szystkim  „u b ija n ie  
kap italizm u p o lityczn ego ", to 
n a jlep ie j św iadczy  o poziom ie 
m oralnym  „N o w ego  K u riera ", 
gd yż w idocznie sądzi on innych 
po sobie i n ajb liższym  sobie oto­
czeniu.

PSYCHIKA
SPEKULANTÓW
POLITYCZNYCH

„N o w y K u rie r"  pisze d a le j:
1  rwałoby to niewątpliwie dalej, 

tayby nie dowcip premiera Sklad- 
kowskiego. Zarządzi! on . mlanowi-

i zasady „N om inem  eap tivab im u s"
■ i p rzekazyw an ie w ym iaru  sp ra­

w iedliw ości w ładzom  adm im stra 
cyjn ym  to jed y n ie  zdaM em  „N o­
w ego Kuriera'* dobry dowcip, zrę 
czny m anew r pod adresem  opozy 
c ji. Jest to p sych ika  typow ych 
g ra czy  i spekulan tów , która za 
p olitykę u w aża ch y tre  ro zg .y w k i 
z przeciw nikam i.

W reszcie „N o w y K u r ie r"  koń- 
c zy : ,

Tego rodzaju zarządzenie pre­
miera burzy misternie skonstrua 
w iny kult endecji dlo B erizj. 
Jakżesz „ \B C” czy „Kurier Poz- 
nańsk:” będą mogły śpiewać pean/ 
na c-.eść „byłych więźniów Berezy” 
skoro ów tytuł przysługuje zarów­
no awanturnikom politycznym, jak 
i , rzezimieszkom czy przestępcom 
seksualny ni? Nawet najirosłsi lu­
dzie Odc„uliby odrazu niesmak.

Spodziewać się tedy należy, że 
endecja zaprotestuje najenergicz­
niej przeciw zmianie charakteru 
nerezy przez pana premiera.
C zy m it S ybiru  p su ł fa k t. że 

rów nież

DLA CAŁEJ R O D Z IN Y !

cie kilka dni temu, aby do Berezy j ^ os a '® 1-am
lokowano wszystkich mepopraw- zbirów  i m orderców ?

C U K I E R N I E (ŁbM O U W S O
polecają na Święta w yroby  własne po cenach bardzo niskich

STUuENTóW
wykwalifikowanych korepetyto­
rów; pracowników biurowych 
felczerów i masarzystów poleca 
Społeczne Biuro Pośrednictwa 
Pracy przy Tow. „Bratnia 
Pomoc" 3. U J. P. Krakowskie 
Przedmieście 30. te!. 2-77-02. czyn­
ne codziennie 13 — 14 i 18 — 19, 
soooty 13 — 14.

Zamknięcie przewodu sądowego
w  p r o c e s ie  s tarosty  C zarnock iego

GDYNIA, 77. 12, W  procesie b. 
starosty kartuskiego Czarnockiego j 
sensacyjne zeznan.a złozyr- były 
poseł B3vVR Tob inna. Stwierdzi! 
on, że nieraz w  rozmowacn ze sta- 1 
rostami wspominał im, że zd jI po-

Ich pos Tebinka.
O  w ojew . K irtikiisie, m ówi, że 

b ył to człow iek oarozo bezw zględ­
ny. Tw ierdził on, ze Kto m e usłucha 
jego rozkazu, d ostan e w szczęuę i 
często Dii w  szczękę, Doaaje przy

Dzwony belłeemskie.... pasterka... - 
kolędy z całego świata... lak milo 
jest w uroczysty wieczór wigilijny za- 

, siaśp w gronie najbliższych przy od- 
i biorr.iku Philipsa i słuchac wspenia- 
, łych audycyj świątecznych, t.aaaw a- 
nych przez rozgiośme całego świata. 
7-obw odo w a s u p e r h e te r o d y r.a  

. Philips 4 - 38 jest wymarzonym prp- 
• zentem - gwiazdkowym, który sprawi 
wielka radość wszystkini bez wy qiku 

członkom roaziny-

słusznie wykonują zarządzenia s w e ' tym , ze w ejew . KirtiKiis Darar*' ści 
go pizełoionego. .Zobaczycie, jesz-, śle wspmpraeowaf z KierowniKiem 

i eze będziecie w isieli" —  os.rzegał j sekretariatu BBW R
św iaaeK tw ierdz, dalej, ze o 

skar?. OzarnosKi żyl SKrtmme, leci 
m usiał w yuaw ać w ?  uawne p rzy ję­
cia ^odcza,, lTiSpeKcji gg yz ną P o ­
morzu utarła się i rzeiro anie, że- 
w j nlk inspekrji ,a leżn y  jest od w y 
stawnosci przyjęcia., ; ,

| Po zeznaniach św iadków , prz* 
Tel. 9  3 4 1 - 0 5  i sądowy został zam knięty. Dziś 

B ,  I w  sobotę o g. v-ej rano rozpocznie
I << . .. < 1  i prokurator sw oje przem ówienie o-
J .  L H D  J U i l  A l. J e r o z c J im s k ę  j I i skam -ciei k.*.

n i y p i  _

„ ^ehia s ̂ ymfemiefona 38 f*

yESoDMii R A T V mies. ZT. 2 0
50* j  oszczędności prądu

M E B L E

A \ fi r n i  C solidne: kumplety,
•/ n r . l l k L  pojedyncze sztuki. 

Najtaniej! Gotowką— Ratami. Piąt­
kowski,, Elektoralna 4 I

A . T A P tZ A H Y ’  picerskie, Oto­
many, Kozetki, Fotele-Łóżkn, rUra- 
py-Łóżka. Dogodne warunki. Firma 
chrześcijańska. Robota gwarantowa 
na. Chłodna 64.

G rzyby borowiki lepki (suszore) zt. 
10 kg Wysyłam ilość zamówioną.

Tomasz
Struża.

Żytko, Kwaśnik
.

Lubelski,

HiBLE ilALETu.T™  Bad?-
licki. Nowy Sw.at 3o.

mit Firma cbrzeSci- 
jańcka ,1 1 ąż- 

k o w s k i ”  Ko wy Świat 
Duży wybót Dowoezes- "■* 

ayeb mebli golówka —  ratami. Sztuk 
ooirdińcz*

t o ,  C & ID I  I. t T i r a  ch rzes c ija ń - 
I iC B L Ł  rk i „Ciężkowski' 

r j g  Piat- T r z e c h  K r z y ż y  12 po-
ieza uuży wybór nowoczesnych me 
bli. Warunki dogodne. Sztuki poje­
dyncze.

jW t ble stylowe i nowoczesne piękne 
l i t  ^adah e. Styl Cluppondelle oraz 
gabinety, sztuki pojedyncze _ poleca 
Wytwórnia Batorowicza, Chmielna 38.

K R A W A T Y
w dużym wyoorze 
od najskromniej­

szych do wykwintnych sprzedaje naj 
taniej oraz odświeża używane, pra­
cownia Łagowskiego W-wa óarszał 
kowska 123-2 I p. Hurt —  detaL

K U P 4 H , S P R Z ^ O A Z

1H0INKI
Wieś'

od 40 gr. duży wyb.Sr- 
hurt. Stacja . ,Mała 

(kol. Grójecka). Leśnictwo.

■CDJ C na li* azduę można na- 
n t D L t  b\t v. oov.oot,vaitei tirm e 
Wyczółkowski JC
Nowy - Swial W  Warsztat Leszno 101

T Ą P !  / A H V  nigieiiiLzne tapiter- 
I ć s I I ł F  1 1 1 skie nowoczesne, lo- 

'tele Klubowe wyrób własny poieca 
łi. Bielawski, żn-ma 17, tiont

RÓŻNE

A *  r..iześcijąĄska firma. Garde-
.H . t  rote -tarą męską, zam.e- 

niam na pierwszorzęune timtekił ma 
tenaly. Białecki; teleton 3.3-1-02

M aszyny do pisania 
< 1 Torpedo, podróżne. 

4 biurowe: arytmometry
Thales: duży wybór na 

szyn okazyjnyc.i SprzpJaż — Kupne 
— Remonty, Marzunder, Marsza? 
kowska 83 teL 700-05.

NAUKA » WYCHOWANIE
Tańców szkoła Kłosowskiego, Wil­

cza 19. Wyucza kompletami, po­
jedynczo. Alazur. Kujawiak.

PRACE ZA0HAR3'.fr ANE

Jak otrzymać prace? Zwrócić się dc 
Administracji „ABC", Warszawa. 

41. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia u pu 
szjkiwam u ł zaofiarowaniu pracy ta 
mieszczamy 1  ustępstwem W) proc 
W wypadkach uzaaad ilionych oezpU 
lnie.

PRACE POSZUKIWANE

‘--iv % r |

CA w  >  I i  S  i
w smrawle Std»vdfki>Słniiii!cU

O trzym aliśm y n astęp u ją cy  lis t :  
Szanowny Panie Redaktorze.
Jak w ynik' 7 reiacji pnsow.ych 

z procesu p. Wladysiawa Studnickie- 
go, p. Prezydent Starzyński już no 
moich , zeznaniach na rozprawie sądo­
wej poruszył sprawę umowy na do-

czenie następującego wyjaśnienia 'c ji  Tramwajów i Autobusów MieJ- 
1 ) Rozpisanie przetargu na dosta- .<ich, ja ko największego odbiorcy 

wę benzyny la Zai :ądu liej ikiego benzyny na terenie Zarządu Miej-
bylo obowiązkiem W ydz!alu Spraw 
Ogólnych. Od 15 maja 1934 r. obo­
wiązywała bowiem instrukcja, za­
twierdzona w dniu 20 kwietnia tegoż

stawę benzyny dia Zarządu Miejskie- roku przez prez. p. M. Zyndram-Kc 
go, przy czym jednak nie wyjaśnił ściałkowskiego, która postanawiała, 
ani istoty samej umowy, an. też pror .że „zakup materiałów pędnych, ole- 
cedury jej załatwiania, co mogło jów i smarów dla yydziatów i przeo- 
przyczynić się do powstania błędnych .iębiorst— miejskich ześredkowany

jest vi’ Wydziale Spraw Ogólnych".
2) Przetarg, który zakónczony zo­

stał w sierpniu 1934 r, odoywał się

opinii w tej sprawie,
Ponieważ sprano tę załatwiałem 

jaKO dyrektor Wyazialu Spraw Ogól­
nych Zarządu Miż.jjkiego nam przeto komisyjnie, pod moim przewodnie- 
zaszczyt zwrócić się do Szanownego, twem, z udziałem deiegata kontroli 
Pana Redaktora z prośbą o zamiesz- 1 miejskiej oraz przedstawiciela Dyrek

f%S&sS5u ̂

W ARSZAW A 
urnach Cyrku o 19.3u Mięazynaro- 

Iowy mecz bokserski Warszawa —  
Irlandia. W arszawa wystąpi z Pisar­
skim.

Pł;-*-ainla OIWI o 18 zawody pły­
wackie juniorów

] .oital Skry o 11 dalsze mecze za- 
caśnicze i  mistrzestwo Warszawy. 
Walczą: Skra —  EleKtryczność (kla-

K ,awconS 
kąkclwiek prace.

rutynowana pi osi o ja- 
Oierty proszę 

kierować do Kaiitorc „A B L ", Ak je ­
rozolimska 3a dla „Br. K.“ .

,. ielęgniarka przyjmie pracę pizy 
i* chorej na stale. Emilii Plateć 5 m. 
22.

I « a h !  — T o  w c ą i r o b a . . .
ze wszystkimi objawami niedoma- zioła magistra Wolskiego ze znakiem 
gań, zapaleniem v'oreczka żóhiowe- ochronnym „Biljosa", kióre pobudza­
no, atakami kamieni żółciowych, pla- ją wątrobę do prawidłowej pracy i 
mami wątrobianymi na twarzy i t. p. normalnego wydzielania żółci oraz 
Lepiej zapobiegać chorobie zanim się powodują naturalne wypróżnienie 
rozwinie. Przy pierwszych objawach Do nabycia w aptekach i Irogeriach. 
niedomagania wątioby stosuje się

Akcja bojkti-f' wa
na ulicach W a rsza w y

W  piątek od godz. 4-ej do póź­
nych godzin  w ieczo rn ych  m ło­
dzież akadem icka i robotnicza  pi- polską, która  w krótkim  p r z e c ią * ! i~ Polski”.’

sa A ), Landa —  Rwwal i Prąo —  
Is;:ra (kl. B y  

Toza tym, jeżeli warunki atmosfe­
ryczne i lodowe dopiszą, rozegrane 
zostaną pierwsze dwa mecze hokejo­
we o mistrzostwo okręgu warszaw­
skiego pomiędzy Warszawianką i 
ZASS‘em oraz Skrą i AZS.

P R O W IN C J A  
Katowice: Międzynarod. mecz ho­

kejowy Pogoń —  Team Alpejski.
Chorzów: Mecr piłkarski Ruch —  

A i S .
Wielkie Hajduki; Mecz bokserski 

o mistrzostwo Polski Ruch —  Legia 
(Lwów)

Kraków: Dokończenie walnego ze­
brania Czacovii.

Poznan Mecz ookserski o mi­
strz istwo Polski Wart? — Wisła 

Wilno: Mecz bokserski KPW  Byd­
goszcz —  RKs! Elektrit.

Toruń: Mecz bokserski > mistrzo­
stwo Pomorzr A s .ona —  Gryf. _ 

Gdynia: Mecz bokserski Sokół —  
Poznań, RKS —  Bałtyk.

ZAGRA NIC4 
W Nowym Sadzie (Jugosła\ rią) j

A kcja  ta p rzy ję ta  została  z w y- zwórniecz gimnąs 1 czny państw sio-1
, „  ____.• wianskich s udziałem reprezentacji.1,

raźn ą sym pa lą  przez p ub h czn ośc rjułgarji, Czechosłowacji, Jugosławii

skiego.
■ 3) W wyniku przetargu, do które- 
go powołano wszystkie najpoważniej­
sze firmy wytwórcze, osiągnięto ceny, 
niższe, n i  dotychczas płaciły poszczą 
gólne Wydziały i przedsiębiorstwa 
miejskie.

4) Osiągnięte na przetargu ceny, w  
myśl postanowień wspomnianej in­
strukcji (§ 7) były Dorównane ł  ce­
nami płaconymi prze* rninistersiwat 
Komunikacii, Spraw Wojskowych ©- 
raz Poczt i Telegrafów, i nie były od 
tych cen wyższe.

5) Opracowana umowa, zgodnie T 
cytowaną Instrukcją zawierała klau­
zulę znlżkowo • zwyżkową, opaną 
na cenach notowanych przez Mini­
sterstwo Przemyślu ; Handlu; z każ­
dej więc ewent. zniżki, nie tylko 6-clw 
groszowej, lęcz nawet większej, aa- 
tomatycznie w myśl umowy musiał 
korzystać Zarząd Miejski.

ó) Wynik pizetargu oraz umowę, 
00  zaooimowaniu pize* wyzm ezon/ 
w Insirukcji organ rniei.ski, wra« z od­
nośnym wnioskiem, przedłożyłem do- 
zatwierdzenia Prezydentuwi miasta, 
gdyż tego wymagai § 4 tejże Instruli 
cji.

Nadmieniam przy tym, :e ani t  
projektem tej umowy, ani w ogóle 
11.gdy nie bylzm w mieszkaniu p„ 
P..zydenta Sr. Starzyńskiego.

Przy tej okazji raczy Szanownj 
Pan Redaktor pizyjąć wyrazy mego 
głębokiego szacunku i poważania.

Franciszek Herosi 
emer. Dyrcktoi W . S. O.

Zarzadu Mlejskiegi 
w  m. sL Y. a -Nawie.

Warszawa, dnia 14 g-udnla 1937.

A. * 7 1  r i U h . i t  U h L i D s T

S. I L S t E w S K I  Koszykowa 48,
poleca teelizaę: damska, męską
dziecinną, puśc elową, piżamv, biu- ! 
stonosze 1 pasy brzuszne. Firma ist 
nieje od 1>I2 i. Ii) P'oc. rabatu dlc , 
okaziciela nm. ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna 1 hurtowa, «

Pomocnik hydraulika, powstaniec 
śląski prosi o jnkąKobciek yracę. 

Oferty proszę kieiować ao Kmtpfu 
„A B C ‘ , AL Jerozoiimaka 3a dla „hy­
draulika” .

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

kietow ala  sklepy żyaow skie, kol­
p o rtu jąc ulotkę p. t. „A n i gro sza  
żydom ". . __________________

W W O Ł O M !M i l
zaprenum erow ać „ a B C ”  można 

u p. S zad kow skiej 
(kiosk * - - v )

gu czasu  ro zch w ytała  ulotkę. 
Pomimo n iejednokrotn ie

W Bazylei mecz hokejowy Niemny 
rum Jt—  Szwaicaria.

, . . , . . .  , i W Brisbane (Australia) mecz te-
woKacyjr-ęi postaw y żydów , do nisowy Niemcy —  Australia, 
p o w ażn iejszych  incydentów  n ie 1 
doszło, dzięki ta k tew i rm odzieży 
prow ad zącej ak cję .

W  sobotę i w ant n astępne ak­
c ja  prow adzona będzie nadal.

najkorzystjnie nabyć można w  firmie 
W . K U C H A R S K I ,  N-Swiat 16
»'    róg AL 3-go Maja ■ 1

Firma egzystu u od 1908 roku

W I N A
O R Y G IN A L N E  W C lS N c C I  .M P C iłlU  o d  Z ł. A
Miszpatiskib-Greckle-Reńskle. oniahl. S an z m i ć
1 < J Y R A Y J C J  n a j w  y l a z i  GATUNKI
M a i s o n  F r a n ę A » e  *Jo V in s  c fO r ig tn © ,

F R A N C U S K IE
♦ o  Z l t  Ł N A  2 6  rt y

B o r d  ^ a c > x ,  E * o  r ? o g n e  
Y  o  u  v  r* a  y ,  A  n  |  o  u  

S t o - K r z y s H i e l ,  t e l e f o n  0 7 8 - 0 9

KONIAK TYLKO

CORbEAU
WÓDKI TYLKC

L I K I E R Y

T Y L K O

MARSZAŁKOWSKA 154 
TEL 6-35-56



M r .  4 0 1 A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E

Pamlątaj o gwiazdce
o  K b K 4z e c k . c e  P r e m i o w e j  P K O  V - e j  s e r i i

TUNGSRAM
IM W M

•ŻARÓWKA, JAKIEJ  
JESZCZE NIE B Y tO

S y n  p r z e w ó d c y  S j o n i s t ó w
współpracownikiem Ozonu

We wczorajszym numerze „Ga­
zety Polskiej", któia jest orga­
nem Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego, UKazaia się w miejsce 

1 artykułu wstępnego korespon­
dencja z Londynu p. Floriana So 
kołowa. P. Florian Sokołow, syn 
zmarłego przewódcy syjonistów 
i redaktora hebrajsaiej „Hacefi- 
ry“ , Nachuma Sokołowa, jest dlu 
goletnim korespondentem „Gaze­
ty Polskiej" z Londynu.

Sądziliśmy jednak, że z chwilą, 
przejęcia „Gazety Poiskiej" przez 
O. Z. N. zostaną x niej usunięci 
żydzi. Wskazywałoby te na znane 
oświadczenie płk. Kowalewskie­
go, złożone w swoim czasie imie­
niem O. Z. N.. Conajinniej moż- 
naby się było spodziewać tego, 
że zostaną zachowane pewne po-

I ’ ory i żydzi, pisujący artykuły 
w „Gazecie Polskiej", pntbtai.ą 

j je przynajmniej podpisywać 
ostentacyjnie, • - - , ■ Ł

Ukazanie się kuicapuitdćucji 
p. Floriana Sokołowa wskazuje 
na to, ie po wyjściu płk. Kowa­
lewskiego nastąpił powrol ' ao

dawnych poglądów w sprawie 
żydowskiej. W  tych warunkach 
meżna się spodziewać, ie  o fic ja l­
ne stanowiska we wiadzach Ozo­
nu mogą uzyskać pp.: Bester- 
man, czy Endelman tak, jak w 
E. B. piastował ie b. p. Wacław 
WlślicKi.

D Z I S  M A G A Z Y N  O T W A R T Y

F. WORONIECKI
O ssolińskich 2, telefon 6 '2 0 ‘ 77

Foleca praktyczne upominki g y l i z d k o w e

Zegary •  zegarKl •  bransolety •  dewizki 
b u d z i k i  •  seicundomlerze •  ehronograiy

T U N G S R A M
m m m

V r  K A Ż D Y M  D O M U

3ezuslartite wymysły
Zagadki nie daja im s p a ć
Lwowskie „Słowo Narodowe", 

organ Stronnictwa Narodowego, 
niezmordowanie podaje wyssai ic 
z palca uepesze z Warszawy, w

Strzelając do zająca
sam  p a d ł trupem

U właściciela ziemskiego p. Kaw- 
czyńskiego we Włodzimierza ni 
poiowamu był również 70-ietn. soł­
tys Dziew ierzewa pod Kcyni, ] 
Chehniniak. W  chwili, gdy Chełmi- 
niak oddał celny strzał do zająca 
padł martwy na ślemię.

Pierwszej pomocy utlihelił niu 
dr. jedwabny s Eeyiu, którj stwier 
dził śmierć na skutek udam serca. 
Wypadek ten na licznie zebranych 
myśliwych wywarł ogromne wra 
zenie.

których pieczołowicie zajmuje się 
„AB C ", reprezentowanym przez 
nas ruchem, naszym stosunkiem 
do „Ozonu", do „Falangi", do 
wszystkich diabłów wreszcie.

Oto świeży kwiatek:
CZY SIE POGODZĄ?

WArtSZAW-n, 14. 13. (rei. wła­
sny). W t. zw. kołach polityczny cii 
poaają, że jeden z poiityzów pod 
jął się na Kłonienia „ABC" do współ 
pracy* z „Fai^ngą". Wymienia się 
przy tyra różne szczegół;,, nie wyłą 
czając charakteru środków argumen 
tacji. Doaać należy, ze sanacyjny 
„Dziennik poznański’* stwierdza, z* 
.zas skończyć z fikcją nielegalności' 
O. N. k  przez zalegalizowanie go.

Tajemniczy polityk, niezgłębio­
na zagadka!

Dla uproszczenia położenia, dla 
rozwiązania zagadki, dla umożli­
wienia szacownemu organowi spo 
kojnego snu wyjaśniamy, że tym 
politykiem, który „podjął się na­
kłonienia ,.ABC“  do współpracy z 
„Falangą" wraz z wszystkim' 
szczegółami, które „się wym ienić" 
jest —  według naszych informa­
cji —  p. Matłachowski z Zaiządu 
Głównego Stronnictwa Narodowe 
go.

Dobranoc, panowie!

O D B I O R N I K  N A G R O D Z O N Y

Z Ł O T Y M  M E D A L E M
N A  Ś W IA TO W F J W YS TA W IE  W  KARYŻJ

4 U M P Y (3 PENTODY). 3 ZAKRESY FAL. ZaSIĘG 
ŚWIATOWY GŁOŚNIK O  PIĘKNYM TONIE.

CENA OBNIŻONA Z Ł .  2 6 0 . —  GOT. 

S P Ł A T Y  DO  15 R A T .

- € C - H O

Skazanie 15 narodowców
za zajścia antyżydowskie w  Sulmierzycach

W pri.cesie • ztjśc.a antyżydow­
skie wSuEmierzyeach, Sąd wy jat wy­
rok mocą którego 15-tu oskarżonych 
akaz»no po fc m.-«ięcy więzienia z 
rawieaaeL-jir, zaś 3 ch oskarżonych 
i  orakn aoaiatecznych dow idów Sąd 
uniewinnił. Niezadowolona z wyro- 
kn obrona zapowiedziała skargę a- 
p Akcyjną.

(J K ). Oboa procesu ch Jmaaiego, 
w którym żydówka priinariuszka 
szpitala -paydii rycznegc dr. Katz. 
skaiży trzech Polaków - lekarzy —

rozpocznie się wkrótce drugi proces, 
w kióryir skarży tym razem r.aczei- 
ny IcKarz szpitala, wyenrzsta, dr. 
Fuhrman. Skarży on mianowicie 

pc. ze swą pr.mmriuszką prezesa 
Związku Polskiego dr. Szulca, wice 
prezesi Ciesielczuka oraz searetarM. 
Owaiejczuks.

Przedmiotem oskarżenia jest zoi 
jonizowanie w szpitalu bojkotu to­
warzyskiego, przeciw dr. Fuhrmano- 
wi 1 tir. Kaizóz nie, -.a jednym z ze­
brań Związku Polskiego.

<OLCEeez
R 02

Nie każdy posiada tyle pienię­
dzy, aby olsntć swych przyjaciół 
lub krewnych bogatym podarun­
kiem świątecznym.

Zresztą nie każdy chętnie przy j­
muje kosztowne dary wym agają­
ce rewanżu. bąd« oryginalnym i 
obdaruj w tym roku przyjaciół 
prenumeratą naszego pism. ABC 
Nowiny Codzienne. opłacając 
zgóry za taki termin, na jaki Cię 
stać: Pamiętaj, że prenumerata
miesięczna kosztuje tylko zł 3.30.

Dar świąteczny w postaci pre­
numeraty naszego pism? nie ty l­
ko będzie darem oryginalnym, 
lecz wymianą braterskiego po­
zdrowienia Polaki v  i podkreśle­
niem, że dowodem szczerości 
przekonań narodowych jest czy­
tanie „A BC", jako jedynego w 
Polsce dziennika, który nie współ­
pracuje z żydowskimi biurami o- 
głoszeń.

A  więc zdobywszy się na ory­
ginalny prezent już za kwotę zł. 
2.30; prezent ten „A B C " powięk­
szy o tyle, że 1'cząc wpłaconą 
kwotę za miesiąc styczeń dostar­
czy numer świąteczny oraz wszy­
stkie numery od 24.13. ao 31.12, 
bezpłatnie.

Nazwisko składającego podaru­
nek będzie przy wręczaniu pierw­
szego numeru zakomunikowane 
""darowanemu w specjalnym

ozdobnym liście. N* życzenie za­
chowamy dyskrecję.

Jeśli kogoś stać na większy dar, 
tc posiadając jeszcze pewną ilość 
kompletów „Rodziny Połaniec­
kich" H. Sienkiewicza możemy je 
dostarczyć wrraz z pierwszym nu­
merem naszego pisma za łączną 
cenę zł. 8 (za 8 tomów, z których 
5 na składzie, a 3 w  druku).

Przyszłość polskiego przemysłu
(Dokończenie1 ze str. 1-e))

statecznej iluśei studentów, ze 
względu ua szczupłość labora 
toriów i zbyt małą liczDę sił 
wykładowych. Pozatym pro­
gramy ich są przeładowane te 
orią, mającą mało zastosowa­
nia w praktyce, wskutek cze­
go studia w założeniu obliczo 
ne na 4 lata, trwają prakty­
cznie fi do 9 lat

Na tym tle jasną się wydaje 
droga, którą powinni obrać 
kierownicy świata techniczne­
go, dbający rzeczywist ie o 
przyszłość przemysłową kra­
ju. Opracować plan reformy

Z A  M Ó W IEN IE .

Yfyrląi i przesiać <k Administracji 
. ABC, Al. Jerozolimskie 121 lub 3a.

Jaku prezent gwiazdkowy zamawiam na okręt

od 1.1 38 r. do  ...............j.......................... .................... ....

prenumeratę „A B C ” w cenie zł 2 3u miesięcznie, wpłacajac

należncść z a _____________________    miesięcy

do._................................................................. 1938 t.

w kwocie ogólnej z ł .  ........................... ...  _

Pismo proszę przesyłać pod następującym adresem: imię i na­

zwisko ............................. ................................................ ...............................

adres dokładny ....................................................._.....................................

W okresie od 24 -  31 grudnia 1937 pismo bedzie dostarczone 
bezpłatnie. Jako ofarodawcę proszę wymienić:

imię, nazwisko ___ ___________ ____ _____ ____ ________

dokiadn”  a d r e s  ____ ______________  _______

Należność wpłacono jedfflMćefcme pocztą, przez PKO, w kantorze 
Al. Jerozolimskie 3a pokój Nr 11.

Również zamawiam 8 tumów „Rodziny Połanieckich" za łączną 
kwotę zł. 8.

U W AGA: Zamówienie .Rodziny Połanieckich'’ wydawnictwo 
uwzględnia tylko przy opłacie 3-ch miesięcznej.

studiów przez lepszą ich orga 
nizację, plan taki, który obej­
mowałby równocześnie potl- 
“ iesieme szkół Wawelberga i 
Rotwanda i szkoły poznań­
skiej do poziomu politechnik 
prze z powiększenie w nich stu 
dw>w teoretycznych. Ustano­
wić dla technologów dnia dzi­
siejszego komisje wydziałowe 
poli ech nik, które za wybitne 
żtrsłtigi dla rozwoju pizenr 
słu lub na podstawie wykaza­
niu się pogłębieniem i rozsze­
rzeniem wiedzy teoretycznej i 
przygotowanej pracy dyplomo 
we] nadawałyby im tytuł inży 
niera. Dla ułatwienia procedu 
re należałoby zorganizować 
dla kandydatów odpowiednie 
cykle wykładów wieczoro­
wych.

Tylko takie rozwiązanie 
sprawy uwoln życic gospodar 

i cze nasze od niepotrzebnych 
i wstrząsów i rozwiąże w spo- 
, sób radykalny zagadnienie do 

pływu nowych sił tecbnicz- 
j nych do przemysłu. Projekty 
| inne —  to chowanie głowy w 
j piasek i lęk przed niepopular 
[ no-w. ią. W alka między inżynie 
! rami a technikami polskimi 
leży jedynie w* interesie na­
szych wrogow zewnętrznych

T. T.

c z y  i jo r :  
w y t a z y A a

Śluza na Brdzie, w samym 
centrum byagoszczy, jest — 
jak  stwierdziło 10 komisji — 
w fatalnym sianie i każdej 
chwiH może się rozlecieć. 
Wtedy ruch na całej rzece i 
banale byłi/y zatamowany, a 
magazyny, ne/linki i most w 
mieście uszkodzone. SPaiy bę 
dą milionowe. Koszt remontu  
wyniesie 200.000 zł.

Rem ont śluzy ju t  postano­
wiony. A le  w kosztach party­
cypują. Ministerstwo Ro ln ic ­

twa. Komunikacji, Spraw W o j  
skowych i Spraw Wewnęlrz- 
nych. Już od roku uzgadnia 
się, ile jakie ministerstwo m u ­
si zapłacić.

Czy aoy śluza wytrzyma 
cierpliwe?

PRAKTYCZNY
STATUT

Wilemski Zunązrk Zawodo­
wy Literatów przydziela co ro  
ku nagrodę Filomatów. Nagro  
da jest skromna, bo tyiko 500 
zł., ale zawsze.

Otóż wedle siatuiu nagrodę 
tę może otrzymać jedynie  
członek Związku. A członków  
iest bardzo mało. Toteż o ile 
któryś nie umrze nagłe na u- 
dar sercowy —  może być spo­
ko jny : dostanie nagrodę! A  
jak  pożyje dłużej to i drugi 
raz (k o l . ) .

P C D A R K i C M  

NA G w IA ł u *

A J E DNA K Ul
NAJPRAKTYCZNIEJSZYM
jest mmm komuihlbej ra mimm

Zgon wybitnego dziataaa
gru ziń sk iego

S. p. Sz. Mdivani, członek rządu niepodległej Gruz!)
nagleW Paryżu zmarł 

Mdiyani, zasłużony działacz i nieu­
gięty bojownik o wolność Gruzji, 
członek Narodowego Rządu Gruziń­
skiego, znajdującego się obecnie na 
emigracji, leader narodowej federa­
cyjnej partii gruzińskiej, wicemarsza­
łek parlamentu Gruzji Niepodiegiej 
i b. minister pełnomocny w Ango.ze. 
Ś. p. Szymon Mdiyani rozpoczt swo­
ją działalność od wczesnej młodości. 
W roku 1901 Rosjanie postanowili 
uroczyście obchodzie loO-ietnią rocz­
nicę ineks,i Gruzji, dążąc, aby spo­
łeczeństwo gruzińskie „spontanicz­
nie" przyjęło udział w tych uroczy­
stościach, jak zwykle „zachęcając" 
represjami. (Pewna analogia uroczy­
stości obecnych z powodu „świetne­
go zwycięstwa” w wyborach w Z. 
S. R. R.). ś  p. Sz. Mdivani przerywa 
wówczas studia, wraca do Gruzji, 
energiczną kontr - propagandą para­
liżuje dążenia Rosjan, życzących, aby 
Grar.ini w rocznicę przyłączenia Gru­
zji wykonali „taniec śmie.ci". W r. 
1905— 6 zmarłj wraz z prezydentem 
portu Batum, d ialaczem gruzińskim, 
potomkiem zesłańca poiskiego, Kry­
nickim, lawiązuje stosunki z Japo- 
n.ą od której otrzymuje broń, aby 

| wznieść powstanie w celu oderwa- 
■ nia się od Rosji. Zakończenie wojny 

przeszkodziło urzeczywistnieniu tegu

Szymon zamiaru. Z braku miejsca me może­
my wyliczyć wszystkich czynów 
zmarłego, którego śmierć opłakuje 
Gruzja, dążąca do wyzwolenia Oj­
czyzny. A. tiodzjaszwiti.

Starania pracowników  
samorządowych

o zasiłki świąteczne
P ra co w n icy  sam orządow i m. st. 

W arszaw y w ystą p ili do kom isa­
ryczn ego p rezyd en ta  p. S ta rzy ń ­
skiego o p rzyzn an ie w szystkim  
czyn n ym  i zeme^ytow anym  p ra ­
cow nikom  m iejskim  bezzw rotn ej 
zaDomogi św iątecznej w  w y so k o ­
ści od 5U do 100 zł.

W e w n iosku  sw ym  pracow n icy 
pow ołuj^ się na p rzy k ła d y  szere­
gu in sty tu cji p ry w a tn y ch  i pu­
b liczn ych  oraz zarządów  m ie j­
skich  7. Ł od zią  i P oznan iem  na 
czele, gd zie  p iacow n ikom  p r z y ­
znane zostały  bezzw rotn e zasiłki 
św iąteczn e, n iejednokrotn ie 
w ysokości m iesięcznej pensji.

w

Dziś Ł j. 19 b. m. — jako w ostatnią 
niedzielą przedświąteczną Kantor ABC 
AL jerozolimska 3-a otwarty w g. 14-16

W P F L P M N I E
zaprenumerować „AB C " możnn 

u p. Nadolnego, 
ul. Bronisława Pterackiego 

(Kiosa Gazetowy).
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marynu”, Z Nowakowskiego w obsa- 
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Polskiego j Małego, usiś c godz. 3-ej
„Gałązka Rozmarynu” .
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Dopiero «vtedy przekobała fcię, jak wielka różnica 
może być między „białym i białym'*, i jak bard z-, 
różni oię iładion od inuycL b.odków do prania
Aby bielizna oyła rzeczywiście biała, należy asunge 
uit tylko powierzchowny brud.aie i ten,który wnikną? 
gieboko w tkanirę.
Diatego. ożywajcie R A D IO N U . Przy gotuwaniu 
bielizny w Rad iome wytwarzają się miliony drobnych 
pęcherzyków tlenu, które na wskroś przenika ą tkan - 
nę, usuwając z niej wszelki brud. I  to właśnie jest po­
wodem śnieżnej Liałodci bielizny pranej w R&dionie.

! M D S ©
’ » £ < ' i  f* 1 - U r<r  ̂w"'!?, i*1 ~i-

p i e r z e  b i e l i z n ę  „ n o  w s k r o ś

0B»

tj

jV, _ __.i.y--....

FIRM
--- , . ó- < a i

W Y ROB Y 9 C H K anipVER S. A .  t
* 'VC 1 riMbilY* * v

14458 959 17827 912 19185 953 ^0081 
2168- 22365 ,73 23k69 24430 25738 
26(;8: 574 848 2767-5 2,-242 3010-'
12687 33982 3,5551 38167 76 40553 801 

-.1849 421C2 35(1 404 584 755 45015 
182-13 460 fi” ! 49799 50972 )13i6 783 
5277". 53o4( 320 35013 7*2 945 5 -8 2  
624 708 73 59265 9 94? 00170 564 
62016 32 34o 04243 752 65.390 454
68140 370 62? 71026 liso 77.873 9o 
73358 77616 78191 919 V91 i 4 00913 
8io24 152 8208S 83106 94698 925
87279 9l?3tt 698 91060 688 95 93716 
9408' 95181 359 96*108 615 97183 083 
1)06,1 I018>!1 lo241” 103070 .04031 
277 635 105573 10043? 88 94 109308

449 111*34 112287 630 114211 535
800 116013 78 11y678 120540 1?! 36 
122791 123484 719 125273 127231 717 
?2 12s8f)3 12<>432 40 13o26.? 591 7i4 
133011 13436. 135093 «7l 1375/"
1 ?8066 409 131063 141.567 765 U243? 
835 143ii.r)5 114I9U 677 7V 933 146127 
537 147608 UsoEo 148 362 149653 
150164 15)037
. 154011 91)8 156480 6 0 I
100533 101026 689 103791
100864 107039 309 449 78f>
168073 1706.48 029 1 74501
179187 832 182504 184796

148643 
164906 

887 918 
177*57 
185721

187095
92436

189836 190502 1911,58 871

39)

C Z C I C I E L E
W O T A N A

F O W 1 E S C

—  A jednak myślę, że się omyliłeś! — aawołała Księżna 
żałośnie —  Nie, Fred! Bywają przecież halucynacje. A  przy 
Etn w nasz\m starym parku dzieją się laki?1 dziwne ze rzy. 
Ten rudy OsKar, którego nie lubisz, opowiadał nr kiedy ś, że 
po nocach lu-dzie widują tu jakieś strachy, widma żołnierzy 
rosyjskich, poległych podczas wojny i naprędce pochowa- 
uyęh w lesi- Bo ja wiem? Może ci się jeduak przyw:działo.

Alfred miał już gotową odpowieaź ale zawahał się. Nie 
miał /.adnej wątpliwości, że przypadek « Idał mu w ręce Dr - 
vi dziwego sprawcę zimowego napadu. Mógł teraz w każdej 
chwili spowodować aresztowanie zuchwałego opryszka. C >ś 
jednak mówiło mu, że może tym wyrządzić wielką przykrość 
•naice. Tak! Księżna nie życzyła sobie tego wyraźne A idział 
to po niezwykłej bladości, jaka okryła jej twarz i po niespo­
kojnym spojrzeniu, z jakim oczekiwała na jego słowa.

Dlaczego? Czyżby obawiała się skandalu? Nie umiai zna­
leźć wytłumaczenia dla dziwnej sk w ap "W ośc i, z jaką stara­
ła się odwrócić jego podejrzenia od osoby tpt?o bezczelnego 
zuwadiaki. Chyba przecież me dlatego tylko, że to był Nie­
miec?

Nie zdołał rozstrzygnąć 'ej zagadki, ale, ochłonąwszy nie­
co z pierwszego gniewu, postanowi ustąp’ć.

  Może masz słuszność, mamo — powiedział spuszczając
r,ł0Wp _  Na pewno masz słuszność, r.knro tak twier Izisz. Bvc 
może więc, ze popełniłem omyłkę. W  każdym je«łrt*fe razie 
-boj, kiory zadał mi wtedy ranę, był bardzo podobny do tego 
paro’ czaka, kló”cgo złapałem dziś za kołnierz.

W  tei chwili koń księżny, który od pewnego czasu nie­
cierpliwie grzebał kopytem ziemię, ruszył znienacka, a. >.sifz-

na zapew ne zadowolona z nadarzającej się okazji do prze 
rwania rozmowy, która dla tych cz; innych powodów nie by­
ła jej miła, skierowała go w bok, na rozległą łąkę, rozpoście­
rającą się po drugiej stronir szosy. Dzielił ją od szosy rów, 
zbyt szeroki, aby mógł go przeskoczyć wierzchowiec, podnie­
siony do tej wysokiej rangi prowizorycznie ze stanowiska 
zwykłego koma roboczego. Księżna, uniósłszy z lekka tienu 
swojej staroświeckiej amazonki, puściła go śmiałe przez płyt­
ką wodę, upstrzoną obficie drobnym, żółtym kwieciem wodo­
rostów Koń Alfreda, nie czekając nawet na zachętę ze stro­
ny jeźdźca, podążył w ślad za towarzyszem i oba znalazły 
się niebawem na drugim brzegu rowu.

— Czy 1 0  są łąki lubartowskie? — oytał ALf red. który w 
tych okol cach nie był nigdy jeszcze.

—  Tak Najlepsza część majątku teresińskiego. Te łąki 
dawały mi zwykle główny dochód S.ano lubartowskie jesf 
podobno szczególnie cerione na rynku. Tak przynajmniej 
mówi nu rządca — zauważyła z pewną dumą księżna.

Pochwyciła ten nowy wątek ze swobodą prawdziwie dys­
tyngowanej damy 1 żaden ton w ,>ej głosie nie zdradzał śla 
dów głębokiego zamepokoienia; w jakie wprawiła ją jioprze- 
dnia rozmowa.

— Niestety, trzeba będzie pozb' ć się tego kawałka — pod­
jęła niebawem znowu. r  Stary Wdhęlm Ermn już kilka ra- 
z, interpelował mnie ostrożnie, czy nie byłabym skłonna nu 
gd sprzedać. Oni tani Na Grobli potrzebują ziemi. B rdzo 
rozrasta się ta ich kolonia, a ja potrzebuję pieniędzy. Trze­
ba więc się chyba zdecydować.

Konie szły wolno, brodząc po pierś w bujnej wonnej tra­
wie. Tutaj nie tknęła jej jeszcze dłoń kos.arza. Nienaruszony 
szmat soczystej zieleni, poprzetykanej gdzie niegdz>e r> żno 
barwnymi plamkami polnego kwiecia, ciągnął się saeroko a” 
do żółiej drogi, prowadzącej przez osuszony moczar do ko­
lonii niemieckiej. Ale z odległego krańca, het, od brzegów 
Wisły dolatywał;, echa metalicznego szczęku kos, ostrzonych 
na osełkach. I bystrzejsze oko mogło z łatwością dostrzec p>»- 
chyające s ię  w’ rytmicznym ruchu postacie niestrudzonych 
kosiarzy,.;, t . i j L . ... T  •

Bujne, pacnnące trawy kładły się pokotem, obnażając zie­
mię, kóra niebawem już miała stracić swą świetną szatę let­
nią, stać się ugorem, czekającym dnia, kiedy czyjeś cierpliwe 
ręce zorzą go i dadzą mu wchłonąć dużo tłustego, cieżkiejj© 
nawnjzu, aby rodził złote ziarno. » ■ 1

i !(
Czyjeż to ręce wykonają tę zbożną prace? Komu prz^ 

padną żyzne łąki lubartowskie — piękna resztka wspaniałych 
niegdyś dóbr książęcych, resztka, której musiała cię dziś wy 
zbyć jej właścicielka? Wyciągały się już po ten szmat pol­
skiej ziemi chciwe i -obce palce gospodarnych kolonistów 
z osady niemieckiej Na Grobli. W  tajnym schowku starego 
Wilhelma Ernina czekał; na tę okazję szeleszczące cicho w 
dłoniach, spraw dzającego je może w tej chwii: młynarza, gru­
be bilety bank we, a pewnie podzwaniały też kusząco ztote 
ruble carskie i ciężkie dolary, zgromadzone jako dorobek 
dwuwiekowegn z górą pobytu w tym kreiu, R.ocy iego przod­
kom dał niegdyś nrzytułek po to tylko, aby ich prawuuko- 
wie stali się z czasem jego wrogami,

A w innych wioskach okolicznych, gdzie mieszkał: Vh‘ opi 
polscy, których pradziadowie nie zaznali łask i dobrodziejstw 
Mocnego Króla, z jakich korzystać sprowadzeni przezeń z głę_ 
bi wrogich wówc/.as i przeludnionych Niemiec koloniści, też 
przecirz myślano z utęsknieniem o tej ziemi. Tam też jpe\» lie 
mówiono n>e jeden raz, ja! dobrze by b'do, gdyby zsięzna 
chciała rozpaicelować wśród nich swoję rozległe łąki lubar­
to w s k ie  Ty lku  z p  w  tych wsiach polskich nie b ło zamoż­
ności am dostatku, ani brzęczących rubli carrk.cb i złotych 
dolarów. . i

Alfred myślał o tvm wszystkim, kiedv kopyta kon zadud­
nił na ubitej twardo drodze, wiodącej ku schUidnym zabu­
dowaniom osady Na Grobli. W  myślach twcli nie grał; roi 
animozje osobiste Nie! Alfred w tej chwili zupełnie nic brnł 
pod uwagę swojpgo zimowego pr/ejścia z Wilhelmem Kńrf* 
nem. Nie wątpiąc bynajmniej o słuszności swych poderrzeń, 
podsumował i zamknał ostatecznie bilans tei przygec y. Tro­
ska o spokój matki odegrała przy tym rolę cyfry w y r ó w n a ­
wczej

' <D c n ).
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R a d y  s p r z e d  p ó ł  t y s i a c a  l a t
Cennina sy n a  A n d rzeja  Cennini

b y  m i chodziło o n aw rót do form  
z przed pół tysią ca  lat, bo nie 
rozcieranie fa rb y  na p o rfirze  i 
nie ręczne p rzy go to w y w an ie  kolo 
ro w y ch  p ap ierów  jest w  niej n a j­
w ażniejsze. D ziś te czynności z po

w odzeniem  m oże w yko n ać m aszy 
na.

Sens książki tk w i w  głęboko 
lu d zkim  i m oraln ym  stosunku 
czło w iek a  do p ra cy  i w  ogrom nie 
istotnym  u ch w ycen iu  roli, jaka

sztuk? o a g ry w a  w  życiu  czło w ie­
ka.

B o pom im o w ie lk ich  zd ob yczy  
techn iczn ych i pom im o różn icy  
POO la t au ch  je j jest zaw sze ż y ­
w y  i n iew zruszenie aktu aln y.

% o h d a a  Q ę & w ts k i

Kra] zapewnianych przyjaciół
o u ło a ria  w  sw oich anegdotkach

„Ż y w o l tw ó j w in ien  b yć  za w ­
sze p o czciw y ia k , jakbyś' m iał 
studiow ać teologię, filozofię, czy  
też m ne nauki, zn aczy  się jeść  i 
p ić u m iarkow an ie, co n ajm niej 
d w ak ro ć  dzien nie p o żyw a jąc  ja ­
dło le k k ie  a le  sytn e, p iją c  w in c  
łagodn e, zach o w u jąc  i  szczędząc 
ręid . c zy li w y strze g a ją c  się zm ę­
czenia jak o to : p rzez rzucanie k a ­

aby po nich coś trw ałego  pozo­
stało.

G o y b y  ta k  nie b yło , to n ie w ą t­
p liw ie  inaczej p rezen to w ałaby 
się strona duchow a i techniczna 
w spółczesnegc m a la istw a .

S p raw a  jakości fa rb y  i sposobu 
je j u życia  d la  n aszych  a rtystów  
jest ..m ałum  n ecessarium " i tym  
o -zy m  p rzew ażn ie  n iew ielk ie

sform ułow aniu  całego przepisu 
na w yró b  b łęk itu  zam orskiego 
dodaje:

„ I  zachow aj dobrze w  duszy, że 
osobliw ą jest sztu ką d ob ize go 
zrobić. Z au w aż, że jest to raczej 
kunszt d la  g iad kich  dziew cząt, 
niż d la  m ężczyzn, jak o  że siedzą 
ciąg le  dom<> c ierp liw ie  i ręce  m a 
ją  d elik atn e".

oubCi  na i®Atoi

N ajc iek a w sze  dla ob cokrajow ­
ców je st zaw sze m ało im dostęp­
ne życie  szerokich  m as k ia ju  po 
w siacti i m iasteczKach. Życie m a­
łego m iasteczka  ' b u łgarsk iego  
koncen truje się na rynkli1. T u  moż 
na p odziw iać b u łg a rsk ich  chło­
pów w  stro ja ch  zachow an ych  żyw  
cem z czasów  tu reck ich . M ożna tu 
n ab yć w ołu, który  je s t  pow szech­
nie używ anym  zw ierzęciem  pocią­
gowym , osła albo n iezastąpionego 
w  gó rach  m uła. Ozdobne kożu­
chy, w yro b y  złotnicze, pom ysłowe 
w yro by z drzew a, słynn e buklice, 
t. j . drew niane fla sze  do w ina, 
ptactw o domowe, m asło, sery, owo 
Cfc świaciczą o dobrobycie b u łg a r­
skich chłopow. Obok stra g a n y  ze 
„sład kim " 't. j. z rozm aitym ' 
w schodnim i słodyczam i. P o traw ­
ki z czerw onego p ieprzu  m ają  o- 
gronm e powodzenie. Co pew ien 
czas do stragan u  zb liża  się k lien t 
i b iorąc ta le rzyk  z pociętym  w ka 
w ałk i pieprzem , p ływ a ją cym  w ja  
kim ś potw ornie ostrym  sosie, hie 
rze w  p a le t po k aw ałku  i je  po­
w oli, delektu jąc się. Od jednej ły  
żeczki tej potraw y, skon ałby prze 
ciętn y  zachodnio - europejczyk.

ANT C ilO ir O LENI ­
WYCH KOB] ETACH

B u łg a rzy  są znani ze sw ej p ra­
cow itości. Jak  w ielk im  kultem  o- 
toczona je s t  w  tym  k ra ju  praca, 
św iadczy pozdrow ienie pow szech 
nie używ an e w  B u łg a r i ':  „K a k  je  
robota" ( ja k  idzie p raca) zam iast 
„d zień  dobry".

N ie m ożna się dziw ić, że ten o-

—  N ie ma czasu n a suszenie 
s ię ! Idź za ra z  po w odę do źródła.

—  B ó j się B oga, kobieto, p rze­
cie ja  zm okłem  do nitki.

—  M okry nie boi się deszczu, a 
ja  n ie chcę zm oknąć. i

■ M ąż posłusznie poszedł po w o ­
dę i po pow rocie w y la ł oba kubeł­
ki na żonę.

—  M oxry w ody się n ie boi —  
teraz m ożesz iść  do źród ła  —  dał 
je j nauczkę.

ŻONA W KARKI
P ew ien  B u łg a r  ożenił s ię  z bo­

g a tą  panną, która  jed n a k  b yła 
stra szn ie  len iw a i n ie um iała nic 
sobie zrobić. Dopóki n osiła  suk­
nie i b ieliznę, pochodzącą, z w y ­
praw y, dopóty p yszn iła  się  tym  i 
chodziła  na ryn ek  i do cerkw i, by 
budzić zazd rość uboższych chło­
pek.

Z czasem  jed n ak  suknie 1 k o ­
szu le podarły  się, a kobiecin a n .e 
um iała ich sobie zacerow ać. To 
też pozostaw ała  ju ż  ca ły  czas w 
domu i s ie d z n la  g rze ją c  się pod 
piecem .

P ew nego razu, gdy ubranie Jej 
było ju ż  w  strzęp ach, m ąż za w ia ­
domił len iw ą kobietę, że je j  b rat 
żeni się i p ragn ie , ao y  b yła  na 
ślubie.

—  Jakżesz m ogę .pcjechać, k ie­
dy ubram e mam w  strzęp ach  —  
odpow iedziała  żona.

—  N ic  n ie szkodzi —  pow ie­
dział m ąż —  zaw iozę ciebie w  k a ­
dzi, aby n ikt nie zob aczył, do tw o­
ich  rodziców , a om ju ż  ciebie u- 
biorą.

ją  pow ierzchow ność, nie n aja d ła ­
by się  ty le  w styd u . i

ANEGDGT1 
C ASI ARACH

W  sk arb n icy  b u łgarsk iego  Hu­
moru zn ajd u jem y szereg  anegdot

Powrót z miasteczka

grom nic n ra co w ity  lud w yro bi! 
sobie bardzo osobliw y pogląd r.a 
stró j. N ajw ięk szym  szacunkiem  
cieszy  s ię  kobieta, k tórej m aż po­
chodzi w  w ielokro tn ie  łatan ych  
spodniach. W yrzu can ie  części g a r  
deroby n iedostateczn ie zn iszczo­
nych, uchodzi za  m arn otraw stw o.

B u łg a r  w ym aga od żony, żeby 
pracow ała. W yrazem  ty ch  żądań 
je st ogrom na ilo ść  anegdot o le­
n iw ych  żonach. N atom .ast nie 
spotykam y w całe  anegdot o len i­
w ych m ężach. Oto parę p rzyk ła ­
dów:

P ew ien  chłop m iał bardzo len i­
w ą żonę. P o p o w iocie z p ra ey  mąż 
m usiał sp rzątać  w  chałupie, cho­
dził do źródła  po wodę, karm ił ku 
ry i św inie, a w  końcu m usiał je ­
szcze w ykąp ać dz.ecko. Pew nego 
razu pow róci) do domu zm oknięty 
i stw ierd ził, *ze żona siedzi przy 
palącym  się piecu i grzeje  się. 
Griy, sn osjazpjfc. y c h odzącego mę ■

Żona zgod ziła  się, w eszła  do ol­
brzym iej kadzi od w ina, w  której 
ukryła  się  cała . M ąż w łoży ł kadź 
na wóz i p o jech ali.

P rzy je c h a li n a  m iejsce. M ą żzo  
sta w ił żonę w  kadzi, a sam  po­
szedł do domu je j  rodziców . Tu 
ju ż  zeo ra li się go ście  w eselni.

—  A  cd z ie ż  je s t  nasza s ios tra?  
—  p y ta li zan iepok o jen i b racia .

—  Ona je s t taka  dumna, że nie 
chce p ierw sza  p rzy jść . M usicie 
w yjść  na je j  spotkan ie z m uzyką

—  A le ż  n a tu ra ln ie ! Bardzo 
ch ę tn ie ! —  od p ow ied z ie li Dracia 
i u da li się pod d źw ięk i m arsza na 
spotkan ie s iostry .

P rzerażon a  kobieta dała r u r ­
ka do kadzi, skąd jedn ak w y c ią g ­
nięto ją  siłą.

M oralny sens te j bajki, ja k  zre­
sztą w szystk ich  podobnych b ajek  
b u łgarsk ich , polega na tym, że
& V h Ł b y ł a j ^ k  bzr-

„u iiś li"  indowy mstruineiu
, "  mur/czai; - "  J *
| • -  .-Ąpw*v *, * - r

o są siad u ją cy ch  z B ń łgi.ran fl n a­
rodach, szczególn ie  o T u rk a ch , 
G rekach, R um unach, no I n atu ra l 
n ie o C ygan ach , b zczególn ie  zło­
ś liw a  je s t  anegdota o T u rkach , 
która n ie n ad aje się do pow tórze­
nia. W  każdym  ra z ie  clou te j aneg 
doty p o lega  n a tym , że T u rcy  dla­
tego lu b ią  psy, że od psa  pocho­
dzą. P ies ten m iał ośm iu synów  i 
d latego T u rc y  n a zy w a ją  się  Os- 
m ańcam i (od w yrazu  osiem ). Gre 
cy n iesłu szn ie  lekcew ażąc B u łg a ­
rów m ów ią o nich, że k ied y  po raz 
p ierw szy  zob aczyli m orze z p ływ a 
jącym i w  nim  rybam i, to m yśleli, 
że je s t  to zupa ryb n a * w eszli do 
wody z łyżkam i. B u łg a rzy , odpła­
ca ją c  się Grekom  pięknym  za  na­
dobne, tw ierd zą, że do w ody istot­
nie w eszli, a le  w  w odzie rozm okły 
im i sp adły z n óg skórzane k ierp ­
ce. G recy  zn aleźli te k ierpce i z je ­
dli je  z apetytem .

R zecz n iezw ykła, że B u łgarzy  
mimo częstych  w ojen z Serbam i, 
nio p o siad a ją  żadnych  anegdot 
o Serbach

Jedna z u lubionych  anegdot 
b u łg a rsk ich  o P um unach, je s t po­
w ieść  o tym , ja k  Rum uni i cyg a ­
nie zam ien ili s ię  głow am i. P ew n e­
go razu C h rystu s podróżując w 
to w a rzystw ie  św . P io tra , z a trz y ­
m ał się w  pew nej k arczm 'e  na 
noc. O ddano Mu do użytku górńą 
izbę, a na dole b aw ili się hucznie 
R um uni i cygan ie. Św P io tr  scho 
dził parokrotnie, prosząc, b y  się 
u ciszy li, a gdy to n ie poskutow a- 
ło, poobcinał im gło w y. Pan Je­
zus bardzo rozgn iew ał się za to 
na św . P io tra  i rozkazał mu w szy­
stk ie g ło w y p rzy sta w ić  do tu łow i, 
po czym  zm arłych  ożyw ił. Sw. 
P io tr  jed n ak  źle w y w ią za ł się z 
zadania, p rzy sta w ia ją c  g ło w y  cy­
gan ów  dc tu łow i rum uńskich i od 
w rotnie. Gdy zn r.r li zm artw yeh 
w stali, sp ostrzeg li, że m ają nie 
sw oie głow y. To też n atych m iast 
w zię li się za łby, pragn ąc odebrać 
sw oją  -własność. Odtąd cygan ie  i 
Rum uni n ienaw idzą się w zajem ­
nie.

v -  f  ■ > ■ > -y.> ł< ,i.

W Końcu dodaje ta k ą  Śmieszna 
u w agę: „W ystrzega j się ‘ jed n ak  
staru ch ". A le  ten dodatek nie 
w y p ły w a  b yn ajm n iej ze złośliw o­
ści,ani z chęci żartow an ia, je m u  
chodzi ty lk o  o w yklu czen ie  
w szystk ich  m ożliw ości, któreb y 
dzieło m ogły  popsućj 

* * *

„O to jak o  m a lu czk i członek w  
cechu m alarskim  p ra k tyk u ją c y  
Cennino syn  A n d rze ja  C ennini w  
C olle di V a l d ‘E lsa urodzony, w  
rzeczonej sztuce XII la t kszta łco ­
n y b yłem  p rzez A gn o la , Tadeuszo 
w ego syna z F loren cji, m istrza  mo 
jego, k tó ry  n au czy ł się tej sztuki 
oa ojca sw ego Taddea, ten zaś b y ł 
do chrztu trzym a n y przez G iotta 
i uczniem  jego  b y ł przez lat
xxim“.

Do dzisiaj zachow ała  się w e 
F loren cji ty lk o  jedna z prac 
Cenniniego i  to w ą tp liw ej auten ­
tyczności. A le  jego w y p o w ie d ze­
nia się, to atm osfera całej średnio 
w iecznej sztuki ciągnącej się od 
G iotta w  w iek u  X III-y m  aż po 
pierw szą połow ę X V  wieku,

K sią żk a  Cennm a tra k tu je  ty lk o  
o techn ikach  m alarskich , a je d ­
n ak n asuw a ty le  różnorodnych 
m yśli.

I  m ów ię o n iej n ie dlatego, że-

m ieni, oszczepów  i  mne czyim  
ręce przeciw n e, uszkodzić ją  m o­
gące. lim a jest jeszcze p rzyczyn a, 
k tó ra  rękę m oże ci osłafclć i zgo-. 
fa  rrep ew n ą  ją  u czyn ić  i  drżącą 
ja k o  liść  na w ietrze . A  to: teśli z 
b ia ło g ło w am i za w iele  p rzesta ­
w a ć  oędzt“ sz“ .

D zisiaj b ytb y  to przer®  le k a r­
ski. A le  w  1437 re k u  C en nin c 
syn  A n d rze ja  C en n in i ta k ie  d a­
w a ł w skazó w ki m alarzom  i  t t  
w *aśnie sp ra w y  tr^ aźał za n a j­
b ard ziej d>a artystó™  w ażne —  
poza dobrą znajom ością rzem io- 
rła . A w  zakres rzem iosła m alar­
skiego w ch od ziła  zarówmc um ie­
jętn ość p rzygotow an ia  farb , ja k  i 
robienie pędzli z ogonków  w ie ­
w iórczych , „ogonku w  w ie w ió r­
czych  przechow anie od m oli" i 
znajom ość tego, co to jest „o d zie­
ży szaro - zielon ej m alo w an ie" i 
„m alo w a n ie  w ody, albo rzek i z 
ryb am i lub  oez".

D la  C ennina m alarstw o jest 
sztuką, k tóra  wy m aga „ fa n ta ­
z ji i ręk o czyn u " jednocześnie i 
d latego w  k siążce*), k tó ra  za ­
sadniczo jest pośw ięcona za g a d ­
nieniom  technicznym , dbając o to, 
a b y  fa n ta zja  b y ła  n ajb ard zie j 
w zn io sła  i n ajb a rd zie j B ogu  m iła, 
ta k  do a rtystó w  przem aw ia:

„ ...A  w ięc w y , co ze szlachetne­
go upodobania m iłośn ikam i pełny 
mi cnoty jesteście i przede w szyst 
k im  k u  sztuce dążycie, strójcl* 
się przody w  sza ty  takow e, a mia 
n ow icie: m iłość, pokorę, posłu­
szeństw o i  w ytrw a ło ść ..."

Giotto —  wjazd do Jerozolimy
• V . *-* • ■* t

m ają  pojęcia D la  C ennina .jest 
to rzecz w ażn a  i  o r tra k tu je  ją  z 
ogrom nym  szacunkiem  i  m iło­
ścią, bo dla n iego to w łaśn ie było 
m iern ikiem  m alarskie j rzeteln o­
ści w  ogóle.

B roszę zw rócić  uw agę, ja k  on 
objaśn ia czyte ln ik o w i m etode 
p rzy go to w yw an ia  b łękitu . Ten 
fragm en t zaczyn a się od pew nego 
rodzaju  in w o k a cji i  stw ierdzenia, 
że:

„B łę k it  zam orski jest to kolor 
szlach etn y p ię k r y  i  ponad w szyst 
k ie  n ajdoskon alszy i  n ig d y  m u 
dość w ych w a la n ia  słow em  i c z y ­
nem , k tóre się zaw sze p o tw ier­
dza. D la  jego to doskonałości 
chcę pom ów ić obszernie i w  p e ł­
n i c i przedstaw ić, ja k  się postę­
puje. A  p iln ie u w ażaj, do osiąg­
niesz w ie lk i zaszczyt i pożyteK. 
Tym  to kolorem  w łaśn ie w espół 
ze złotem  (co w szystk ie  prace n a ­
szego kunsztu  u k w ieca) czy to na 
m urze, czy  na obrazie rzecz k a ż­
da rozlśn iew a".

„P rzed e w szystk .m  w eź lapis 
lazu li..."

P rzyrząd zan ie  fa rb y , którą  moż 
na do m alow ania płaszcza N a j­
św iętszej P an ien ki użyć, to coś, 
co samo przez się jest in teresu ją­
ce i co jest n ierozerw aln ą częścią 
spraw m alarskich . I  C tn n in i po

D zisiaj n ikom u nie przyszłoby 
do g ło w y, a b y  tak ie  rzeczy  za­
m ieszczać w  książce technicznej. 
B o dzisiaj p an u je jeszcze to prze- 
konan.e, że m alarstw o jest ty lko  
oderw an ym  od życia , zagadnień 
ńaoralnych i społecznych, zesta­
l a n i e m  k olorów  —  że jest sza­
radą, k tórą  a rty sta  w  um iejętn y 
sposób, ty lk o  dla tych , co p rzy­
chodzą na w y sta w ę  rozw iązu je.

D zisiaj n iew ielu  jest artystów , 
k t ó r z y  zd ają  sobie sp raw ę na 
czym  polega pozostaw ien ie po so- 
kie takiego śladu, k tó ry b y  dobrze 
*ch epokę ob razow ał. I n iew ielu  
3est artystów , którzy m a lu ją  tak,

. * )  Cenr.ino Cennini „Rzecz o ,ma- 
^ fs tw ie ” ” w yu aie  w  1933 r. we >

m
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A t a k  n a  w ł a d c ó w  ś w i a t a
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P arad o ksaln e to może i dziw ne, 
le c z  Obecną sy tu a cję  na całym  
św iecie  m o żn ab j u ją ć  w  jedne 
krótkie zd a n ie: „atak  na W ielką 
B rytan ię '*!

P rzyjrzy  jmy się  po kolei tym  
atakom  faszystow sk ieg o , n acjo­
n alistyczn ego czy kom unistyczne­
go im perializm u, zbadajm y ich  
p rzyczyn y, by później zastan ow ić 
się  nad rolą, zadaniam i i trudno­
ściam i ja k ie  napotyka na sw ojej 
drodze m ętna może, w iern a  do u- 
padlości dem okratycznej p o lity­
ce, kon serw atyw n a A n g lia .

NAFTA!
K raje arabskie* • m uzułm ańskie 

są c h y ta  jed n ą  z n ajczu lszych  
stron organizm u W ielk iej B ryta­
n ii, leżą  Dowiem na „drodze do 
In d ii" . To też niedarm o A n g lia  
sta ra  się, ja k  może, by utrzym ać 

w n ich  sw oje w pływ y.
G dy w o jsk a  a lia n tó w  za ję iy  w  

1918 roku byłe posiad łości tu rec­
kie, podział ich  m iędzy F ra n cję , 
A n g lię  i W łochy był j u t  w ła ści­
w ie postanow iony. A n g lia  m iaia 
o trzym ać p rotektorat naa E g ip ­
tem  oraz A ra b ią , W łochy (w  na­
grod ę za p rzystąp ien ie  do A lia n ­
tów ) m iały  dostać P alestyn ę, 
F ra n c ja  —  S yrię. D laczego sta­
ło się in a cze j?  N ajpraw aopodob- 
n ie za w aży ła  tu ta j na sza li p ei- 
eka i ira k sk a  n a fta !  Olbrzymi, 
zb iorn ik  m ateria łu , tak  potrzeb­
nego w czasie  w ojny i pokoju, po­
łożony zd a ła  od m orza, m usiał 

.b yć  poiączony s nim odpow iedni­
m i ru rociągam i. G dyby podział 
B lisk ieg o  W schodu n astąp ił w e­
d ług pierw otnego planu .ru ro cią­
g i  n aftow e b iegłyb y  przez te ry to ­
r ia  w ioskie lub fran cu skie , a w 
żadnym  w ypadku p rzez a n g ie l­
sk ie !

N astąp iło  w ięc  p rzegru p ow a­
nie, g a y ż  A n g u a , nie p o siad ająca  
sam a ropy, rędE ąca sw o ją  flo tę  
w  3/4 n a ftą  ira k sk ą  i perską, nie 
m ogła pozw olić, by d rogi te j n a f­
ty sz ły  przez obco teryto ria , gdzie 
n aw et D ezpcśrednis kontrola  nie 
w y klu cza ła b y  w razie  w o jn y  —  
o d cięcia  A n g lii od jedyn ego w 
zasad zie  źródła m ateriałów  pęd­
nych d la  flo ty . W łochy w ów czas 
b yły  zb yt słabe, by m ogły się 
sp rzeciw ić- Z ła sk i obdarow ano 
je  skraw kam i go łej p u styn i w  A* 
fr y c e , zaś P alestyn a  została  
„p rayzn an a" A n g lii.

N a fta  d ostała  się pod dobrą o- 
piekę, a i droga do m u y j została  
lep ie j zabezp ieczon a!

IMPERIUM AKAblCUM
P o zo sta li jeszcze A ra b o w ie ! 

T u ta j sy tu a c ja  b yła  bardziej 
skom plikow ana, lbn  Se ud, wódz 
w ahab itów , p o lega jąc  na zapew ­
n ieniu  pułkow nika L aw ien ca, iż  
a lia n c i w  razie  p rzystąpien ia  
beduinów  do w ojn y  rrzeciw k o  
T u r c ji, o b iecu ją  im w zam ian  
stw o rzen ie  w ielk iego  im perium  
arabskiego, rządzonego przez 
jedn ego króla, w ezw a ł szczepy* a- 
rab sk ie  pod sztan d ar w a lk i o w y ­
sw obodzenie A ra b ii.

T ym czasem , gdy w ojn a  się za ­
koń czyła, dyplom aci u zn ali, iż 
jean o, w ielk ie  arabskie  państw o, 
c iąg n ą ce  się ba ty łach  posiadło­
śc i b ryty jsk ich  i fran cu skich  na 
B lisk im  W schodzie, n atron u jące 
m iędzy innym i rów n ież ow *j 
s ła w jie j n a fc ie  irak3kie ’ , p rzy le­
g a ją c e  bezpośrednio

z kw .tk iem  od zielon ych  sto li­
ków.

N a zasadzie poglądu, że k ilk a ­
n aście m ałych  pań stew ek będzie 
zb yt słab ych , by móc zasznodzić 
interesom  m ocarstw  na Biisicim 
W schodzie, posiekano A ra b ię  i 
m uzułm ańskie kraje.

O oraz ich  w  1919 roku w y g lą ­
dał n astęp u ją co : pseudo niepod­
le g ły  E gipt, porozkraw ane Ma- 
rokko, A lg ie r  i T u n is, em irat Me- 
Kki i Medyny, kró lestw o Iraku, e- 
m irat T ran sjo rd a n n , K uw eitu , 
B ah rain u, Om anu i H adram utu, 
im am at Yem enu, protektorat an ­
g ie lsk i A denu, w reszcie  m anda­
ty  D rytyjski w  P alestyn ie  i F ra n ­
cuski w  S y n i, k tóra  do tego po­
dzielon a jeszcze zo stała  n a: „p ań ­
s tw a " : D am aszku, A leppo, A lew - 
tów, D żebel D ruz, L ib an  oraz o- 
k rąg  A le k sa n d re tty ! ! !  C hyba do­
syć. D odać należy, że te w szyst­
kie kró lestw a i pań stw a de fa c ­
to rząd ziły  się sam e, pod n ajczę­
śc ie j u k r jtą : lecz d ecyd u jącą  po­
lityczn ą, fin an sow ą i ekonom icz­
ną opieką m ocarstw .

na początku został zach w ian y  
przez łb a  Seuda. W ódz w ahabi- 
tow, n iezadow olony z n iedotrzy­
m ania danych  mu . przyrzeczeń  
stw orzen ia  W ielkiej A ra b ii, ścią- 

1 gnąl na siebie k ru c ia tę  a n g ie l­
ską w p o staci em ira M ekki i M e­
dyny H usseina. W ojna jedn ak (o 
d ziw o !) p rzyb ra ła  tra g iczn y  o- 
brót. H ussein, pobity na głow ę, 
Eiusiał op uścić sw oje państw o, 
które odtąd poa w odzą króla lbn  
Seuaa zw ie się  Królestwem  Nad- 
dżu i H eddżasu.

Mimo tego n iepow odzenia nic 
nie zapow iadało, iż plan dyplo­
matów okaże się  fa ta ln y  w skut­
kach. M ałe pań stew ka arabskie 
jeszcze  do 1932 roku (k iedy to 
trw a ła  *wojna m iędzy lbn Seudem  
a Yem enem ) ży ły  w  wriecznej nie­
zgodzie, b u n tu jąc 3ię w p raw dzie 
czasam i przeciw k o okupantom , 
lecz bunty te jak o  sp oradyczn e i 
nie popierane przez ogół m uzuł­
m ańskiego św ia ta  koń czyły  się je ­
szcze pew niejszym  usadaw ia- 
niem się m ocarstw  na danych te­
renach.

FCLŁOśOWY OGIEŃ
C h w ilą  przełom ow ą b yła  w ojna 

w A bisynii. W łochy, i poczuw szy 
się  na siłach , po P ij,eprow adze­
niu poprzeanio odpow iedniej, 
bardzo sta ran n ej, kam panii a g i­
ta cy jn e j w ystą p iły  z zam iaram i 
im p eria listyczn ym i w  stosunku 
do całego M orza Śródziem nego, 
b ijąc  bezpośrednio w  tam tejsze 
in teresy  a n gielskie .

P rzypom nijm y sobie czasy a- 
bisyriskie. W zrost a g ita c ji niepo' 
d leglościow ej w  E g ip c ie  p o jaw ia  
się zupełnie, ni stad, ni zowąd. 
D otych czas przecież E uropa by­
ła  przekonana, że E g ip t —  to 
państw o sam odzielne —  a  tu 
m asz, żą d ają  n iepodległości... To 
było pierw sze echo g o tu jących  się 
w yd arzeń .

N a n astępn y ogień  poszła  Pa­
lestyn a. R ów nież ni stąd  ni zo­
w ąd św ia t dow iedział się, że A - 
rabow ie m ają  ju ż  dosyć żydów 
Przedtem  w praw dzie też ich  tro ­
chę b ili, lecz n ikt się  tym  na se­
rio nie in teresow ał, a  tera z  odpo-

propagan-w iednio rozdm uchana 
da zrobiła  sw oje!

P ien iądze, broń i agitatorzy  
w łoscy  zarob ili sobie ze stron y 
sw ojej o jczyzn y  na pełne uzna­
nie. A n glia , po w lo3kiej an eksji 
A b isy n ii zm uszona do uznania 
sam odzielności E gip tu , sta w a ła  
przed widm em  u tra ty  jed n ej ze 
sw oich „p e re ł"  —  P a lestyn y . U- 
tra ty  nie tylko w ażnego punktu 
stra teg iczn ego  na M orzu śró d ­
ziem nym , lecz rów n ież n afty .

w S C f t I O D M A
.KONSOLIDACJA"

Tym czasem  w  A ra b ii pow stał 
ruch na w szystk ich  odcinkach. 
S y ria  po ciężK ich zm aganiacn  z 
F ran cu zam i w yw alcza  sobie n ie­
p odległość, lb n  Seud podpisuje 
w ra z z Irakiem  i Yem enem  w ie­
czysty  p akt p rzy ja źn i, b ędący ju ż  
nie ty lko  porozum ieniem , lecz 
w ręcz pod n iektórym i w zględam i 
zjednoczeniem  tych  trzech  
p ań stw . W p raw azie  prędko po­
tem upada p rzez zam ach stan u 
rząd Irakski, znany z popieran ia 
idei pan arab skich , a  do w ładzy

KHÓL IBN SEUD
Ten piękny plan jed n ak  odrazu

S ia tt d a m  J a ą d w tczą k

wełniane
jedwabne

Od chałupy du chałupya u a

Wfej&ki sm lek i w< stslc
C iep le jszy  dzień  zim ow y.
B ia łe  d yw a n y  śniegu zszaraały. 

sczerniały, aż w reszcie tego an ia  
szczerze, po pclsku, całą  gębą i 
puszystą szczotką sw ych  prom ie­
ni czyści ziem ię z t  śnieżnego 
błota, czyści jeszcze niezupełnie 
zeschłe traw n iki, po leru je po­
w ierzch nie w ód.

d z i e c i

G rom ada d zieciskó w  w y le g ła  
na błoto, ja k o  ta  tra w a  spod 
śniegu. S tarsze za stodołą o d kryty  
resztkę czarnego lodu i tam  na 
drew n ian ycn  trepach „h olen d ru ­
ją "  po polsku. Inne, m niej en er­
giczne, p rzysiad łj’ na 
poa płotem  gałęziach  i

„KŁ©FOTV‘
a  to Józkow i k ro w a  o m ało się 

nie u d ław iła , bo K a śk a  za grube 
m archew  postrugała; a Józef się 
okropnie /gn iew ał i strasznie K aś 
kę sprał, teraz się dziew ucha boi 
p rzy jść  du ch ału p y *

A  Jasiek też pół dnia beczał, b c 
sobie na lig a w ce  kolano stłu k ł 
Zośka aosiata dziś od n auczyciel 
ki za dobre ćw iczen ie aż trzy  cu ­
k ierk i i ty lk o  jeden  zjad ła , bc 
d w a oddała W ałkow i i Jagusi. A 
F ran ek  to, a Jedrek tam to ł  tak 
d alej, i tak  dalej.

J ak  m aszynki, razem, na w y śc i 
gi, jazg o tliw ie  a  roaośnie, a ” się 

leżących  zrr.izerovranc tw a rzyczk i zaróżo- 
w y g rze  - w iły .

p rzych od zą a n g lo fiisk ii osobi­
sto ści, jednakże stan  ten nia 
trw a  d ługe. N ow y zam ach stan u 
i w ra c a ją  sta re  porządki!

J ak  za dziaianiem  różdżki cza­
rod ziejskie j zn ik a ją  gd zieś roz­
dm uchiw ane p rzez m ocarstw a 
w aśnie rodowe m iędzy poszcze­
gólnym i arabskim i królikam i.

Z erw ane od kilku  la t stosunki 
m iędzy lbn  Seudem , a E gip iem  
n agle n a p ra w iją  się, s ta ją  się  
w ręcz serdeczne...

P R O J E K T O R  I f i L A M U
P rop agan d a obca d zia ła . W ło­

si w  P alestyn ie  i  A ra o ii, N iem cy 
w Iraku  (gd zie  pragn ą  u rzeczy­
w istn ić  sw oje  przedw ojen n e ma­
rzen ie p oiączen ia  zatoKi P ersk ie j 
z K onstantynopolem  drogą żelaz­
ną, by w  ten sposób Suez s tra c ił 
sw oje  zn aczen ie), w reszcie  i  
T u rc ja  p rzy łą cza  s ię  do destruk­
c y jn e j a k c ji, w szczy n a ją c  s ław n ą 
kam panię o A lek sa n d rettę  zakoń­
czoną do pew nego stopn ia kapi­
tu la c ją  F ra n c ji. T e ra z  zas przy- 
cn oazi kolej na a fry k a ń sk ie  z ie ­
m ie m uzułm ańskie, T u n is, M arok- 
ko...

N iedarm o M ussolin i o g ło sił się  
protektorem  Islam u P rotek cję  tą  
zn ac na w szystk ich  fro n tach , a  
o d czu w ają  ją  n ajw ięce j * A n g li­
cy. Z ch w ilą  zn ikn ięcia  wpływów! 
b ry ty jsk ich  w  E g ip cie  i P alesty­
nie, z c h w ilą  za g a rn ię c ie  A iek- 
pandretty, a przez to aamo u n ie­
szkod liw ien ie C ypru p rzez T u r ­
cję  „d roga  do In d ii"  zostaje  A n ­
glikom  a ż w  trzech  m ie jscach  

i p rzecięta . W  T a n g ierze , czy li a
‘  2 £. -  J i m  A rA fte ie m n a

| S p o ch m u m iał radosn y chłop, < żarto w ać? Żebym  ja ta k  zdrów  i w ejśc ia  do m orza Śródziem nego, 
1 .........................................................................bu ł, ja k  jragn ę szczęścia m o ic h  ' m iędzy S y c y lią  a w ybrzeżem  a-bezn adziejnie ob racając żółty  

św istek  n akazu  płatniczego.
P odatek.
A  to dopiero zaczyn a się zim a 

—  gd zie  przednów ek...

S U C H O T Y
P u szysta  szczotka słonecznych 

prom ieni p o ieru je  sreDrne tafie

dzieci, to n aw et n ie m a co m ów ić 
o dziesięć.

ż y l  m v p i
A  bied n y W ojciech n ie ty lk o  

p ragn ie  szczęścia sw ych  dzieci, 
a le  i  p ragn ie d la  m en caiych  i 
c iepłych  b utów  na zim ę. I b iedny

i szeroko rozlan ych  kałuż, zatęeh- W ojciech w idzi oczam i duszy sw o

Wgja przeziębia, chude, rach i- nia.

łych  i w ieczn ych  o zielon ych  ośli­
zgłych  dnach, idealn ych  w ylę­
garniach  ty fu só w  czy  m alarii.

C iep łe  prom ienie g ład zą  chudy 
ludzki, chłopski szk ielet; głaszczą 
jego  suchoty w  zapadłycn  p ie r­
siach.

S u ch oty  —  toć n ie dziw ota. 
N ieom al co d ru gi m a suchoty.

C hłop n ie m yśli o zapadłych 
piersiach , chłop m yśli o sinym  
w zd ętym  brzuchu, biednym , za ­
wsze głodn ym  orzuenu. C o tam  
suchoty.

Jest tak  ciepło i ta k  chce się 
jeść. T a k  mocno chce się żyć. A  
tu  tym czasem  suchoty. Szkoda, że 
to n ie wiosna, bo na w iosnę i 
um ierać raźn iej. A  toć dopiero 
zaczyn a się zim a i jest c iep lejszy  
dzień zim ow y.

A cn , ja k  ciepło, ż a b y  ty lk o  co 
zjeść.

k o le i. K « „ b a n d .  
kiedyś nie- żow ane w  ni określon e; *'n™ vIn dii, może się stać  

bezpieczne. I ^ak, taK w zię ły  w
łeo  przyrzeczen ia  czynione W io­

chom, tak też i A rab ow ie odeszli

m m .
i

&t$vPRi60SLHfcR0L$Kę

flREGHIMłZPCjG BIUROWA

b a rw y
resztk i chustek i k iecek, babra,, 
się w  błucie w espół z  kaczkam i, 
k tóre teraz w łaśnie u ży w a ją  n a j­
bardziej, aż pod strzechę p ry sk a ­
ją c  czarn ą  m azią i ja k b y  naśm ie­
w a ją c  się z m ałych  ludzi.

- -  Ha! Ha! Ha!
OICIEC

P ew n ie  ju ż  czas na obiad, bo 
p rzyszedł ojciec te j rodziny, m ały 
żó łty  cnłop 'na, od którego chyba 
b ard ziej ió łto  -  zielone są jego 
dzieci. Z  pod n iegdyś fu trzan ej 
postrzępionej czapy sterczą kos­
m yk i jasn ych  w łosów , a z p o­
m iędzy nastroszonych m ioteł w ą - 
sów  uśm iechają  się sp łow iałe 
poczciw e oczy.

—  O jciec, ojciec idom  — • p i­
szczy  grom ada.

Już go op adły i na w yścig i o- 
p o w iad ają  c  n ajbard zie j em ocjo­
n u ją cych  w ydarzen iach  ania,

C hłop się uśm iecha i uśm iecha 
się baba, która  w yszła  z izby, 
zw abiona głośnym  piskiem .

—  W aluś, trzeba się skąd  po­
starać trochę k arto fli i m ąki, bo 
ju tro  ju ż  nie będzie co do ga rka  j 
w ło żyć. Dobrze, że trochę z e lż a ło ,1 
to i  b yd ia czk a  bedzie m ożna 
przegnać, to sę trochę p rzysku b - 
rue gdzie w  row ie, bo p ra w ie  ju ż  
nie m a co m u dać w  koryto  
Skocz do Stron ków  m oże pożyczą 
kartofli.

P O D A T E K
—  A , a, czekajn o, W aluś. Bj - 

łab ym  przepom niała. S o łtys b ył. 
Jakąciś żółto k artk ę  ostaw ił 
Obaczno żyw o. Panno N ijś w ię t-  
sza, a b y  n ie co złygo  czasem .

R adosne słonce schow ało się za 
kom in.

R ozszczebiotanu grom ada spo­
w ażn iała  i aż w strzym ała  oddech, 
b y  n ie przeszkadzać ta k  złoźonej 
i pow ażn ej fu n k c ji —  ślab izow a-

JARMARK
Jasno, gw arn o i  brudno w  m a­

łym , n iech lu jn ym  żydow skim  
m iasteczku. W w y ją tk o w o  c iep ­
łym  zim ow ym  pow ietrzu , Słychać 
tupot i terkot fu rm an ek  ch łop­
skich. S łych a ć p rzy k le p y w a n ie  
ch łopskich  i zyd ow skicn  rąk, 
„u b ija ją cy c h "  Interesy.

—  Co? C zy W ojciech, pow ażn y 
gospodarz, przypad kiem  nie zw a ­
rio w ał?  D w an aście złotych  za 
żyto?  C zy  W ojciech z  uczciw ego 
kupca n ie chce p rzypad kiem

W S Z t S T K O  
DO iPO R TÓ W  
Z I M O W Y C H  
K A  J T m MIB J
w sklepie fsnr.

C. SRABOWSKI
mmm-annuLi

ją  ciężką > pracę, orkę, bronę, 
siew , żniwo, m łockę, widzi swoją 
Dardzo ciężką  pracę. I b iedny 
W ojciech czu je  sw ą  w ie lk ą  k rz y w  
dę i  p ragn ie  rów nocześnie ca łych  
i  c iep łych  b u tów  d la  sw oich d zie­
ci.

—  No, panie Icku, to przym ało, 
>an ch yb a  dobrze rozum ie, co 

m nie potrzeba
Ż yd, ja k  u k łu ły  odskakuje, 

m acha rękam i, ucieka, n ie chce 
rozm aw iać n aw et. A  chłop chodzi 
za nim , tłu m aczy, pros. w reszcie, 
a by ch ciał w ziąć tą  jeg o  ciężką 
pracę, za w ie lk ą  k rzyw d ę

W  ten sposób dochodzą do po­
rozum ienia.

;YD s p r z e d a
—-  P an ie  dz;edzicu, gospodarzu 

szanow ny. Mozo e legan ckie  b u t y , ! 
a m oże kapoty z n ajlepsze m ate- j 
r ia ły  prosto z  W arszaw y. i

I tru d n y, ch łopski z a r o b e k 1 
zn ów  w ęd ru je  do ch ciw ej żyd ó w - ; 
sk iej ręk i kupca, w zam ian  z< 
w o rk i p rzefarbow an e i przerobio­
ne na fason palta, I

T y lk o , że tu W ojciech nie czu je  
sw ej c iężk ie j k rzy w d y .

PLOTKI - PLOTKI .
C iep ły , z im ow y dzień c h y li się 

ku zachodow i. P o jęk u ją  studzien­
n e żu raw ie  i rytm iczn ie  Dzyka, 
strzyka n e ao  szafliu ów  m ieko.

—  A  som siadka w ie, że A dam  
d ał n a zapow iedź?

—  C zas n ajw yższy , bo d ziew ­
czyn a  n iedługo zaczęłab y ze

wstydem  po  w si chodzić.
1 rodzi się w ie jsk a  plotka, w ie j 

ska  nędza, w ie jsk a  radość, w ie j­
ski sm utek i w ese le  i ocieka je d ­
ną w ie lk a  k rzy w d ą.

A  c iep ły  zim ow y dzień usypia.

frykań skim  i w reszcie  m iędzy A - 
b isyn ią  i Yem enem !

W w ypadku tym  W łosi staliby, 
się  bezspornie panam i M orza 
Śródziem nego I n iczym  daw n i 
R zym ian ie ro zcią gn ęlib y  Lwojo 
w p ływ y i p rotektorat na B lis k i 
V''schód i A f iy k ę  północną. N ie  
u lega w ą tp liw ości, źe do tego 
zm ierzają , lecz s ta ją  im na dro­
d ze w ie lk o b ry ty jsk ie  interesy.

MIEDZY MŁOTEM 
I KOWADŁEM

Cóż robi A n g lia  w obec ta k  
p rzyk rych  a ltern a ty w  na B lis­
kim  W schodzie? Z jednej stron y 
zm uszona do w yco fan ia  w iększo­
ści s^ y ch  wojsk z E gip tu  i do 
zn iesien ia  k a p ltu la c y j, s ta ra się 
w szelk im i sposobam i zn aleźć  
sposób w y jś c ia  z nader trudn ej 
i k łopotliw ej sy tu a c ji p a lestyń ­
sk iej. I tu raz  jeszcze  spróbow a­
ne za ta rg  za ła tw ić  p o kra 'an iem  
danego obszaru na pew ną ilość 
„sam o dz.eln ych " pań stw . M iała  
bvć w ięc  P a lesty n a  tydow ana, a- 
rab ska i w reszcie  m andat b ry ty j­
ski w  Jerozolim ie i H a ifie  vgdzit- 
kończy się ru ro cią g  n afto w y > 
Iraku 1). Jednaitże A rabow ie, a  
raczej ich  eu rop ejscy  protekto­
rzy zd a ją  sobie ju t  dobrze sp ra­
wę, co zn aczy ta k ie  po kn ^ an ie. 
Do ugody nie doszło, zam .eszkl 
tr w a ją  d ale j. W y jście  z im pasu 
n ie w yd aje  się być ła tw e tymban- 
d ziej, że przyznanie żydom  P ale- 
styn y w zn ieci w  całym  św iecie  
arabskim  je że li ju ż  nie otw a rty  
bunt, to p rzyn ajm n iej ru era w .ść  
do W ielk iej B ryta n ii, zaś oddanie 
P a lestyn y  A rabom  będzie równo­
znaczne w  n ajb liższe j p rzyszło ści 
z utracen iem  je j  na rzecz w ło­
skich  w p ływ ów ! T ?k  źle i taK nie 
dobrze. T rzeb a  szukać drogi m ię 
dzy tym i rafam i i je s t  się nad 
czym  n am yślać!

'p J L Ó J u Z
u tu ic Jzn e ,
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w S O I . A B  C
JaK mnie nabrano w  Kowym -Jorku

—  Przepraszam bardzo., panie 
nurku, czy widziałeś pan w wo­
dzie dużo ryb?

BERNARD &HAW 
2 STUDENCI

Studenci szkockiego uniwersy­
tetu Św. Andrzeja zwrócili się do 
Bernarda SLawa z prośba objęcia 
stanowiska lorda - rektora tego 
uniwersytetu.

Bernard Shaw odpowiedział 
telegraficznie:

„N ie  jestem taką miernotą, 
abym przyjął waszą propozycję".

Tym razem studenci odpowie­
dzieli mu depeszą następującej 
treści:

„Uważamy pana za największą 
miernotę na świecie".

Shaw odpowiedział krótko:
„M yucie się. Shaw".
Studenci nie dali za wygraną i j 

nadesłali trzecią z .;olei uepeszę
„Niech pan się jednak zastano­

wi, pozostały nam kandydatury: 
pańska i Shiriey Tempie".

Tym  razem świetny humorysta 
nie znalazł już odpowiedzi.

BRZUCHOMOWCA
Pan Andrzej jest brzuchomów- 

cą.
—  Czy możesz z tego żyć— py­

ta kolega.
—  Doskonale.
— W  jaki sposób?

,/ — Sprzedaję mówiące papugi,

P U C H O D Z E m E
CZŁDWI3KA

—  Teraz przystępujemy do 
dziejów rodzaju ludzkiego.

—  Proszę puna, mój ojciec mó­
wi, że my pochodzimy od maipy.

—  To wyjątkowy wypadek, 
którym narazie nie będziemy się 
zajmowali.

W JłAPa LE 
KRASOMÓWCZYM

—  oeżeli par. myśli, że mu u- 
wierzę, to musiałby pan znaleść 
głupszego odemnie. A  takiego 
znaleść nie będzie panu tak ła­
two.

OSZCZĘDNOŚĆ 
SZK )CKkn

Do autobusu wsiada dwocn 
przystanku wchodzi do tegoż au­
tobusu piękna młoda dziewczy­
na.

—  Patrz, jaka piękna dziew' 
czvna —  mówi jeden z nich. Jak 
mysiisz czy warto zawrzeć z nią | 
znajomość.

—  Oczywiście —  odpowiada 
drugi, ale zaczekaj aż ona sama 
zapłaci za swój bilet.

M A Ż  J ż €  '1 A  -  
JEPNO c: a ł O

Czytelnicy, sopewne, parnię 
taję, że niedawno wygłosiłem 
odczyt na rzecz młodzieży 
pewnego towarzystwa,

W  dzień odczytu zgłasza się 
do mnie pewien młodzieniec  
— członek tego towarzystwa i 
mówi, że ma wuja - starowinę, 
który z jakiegoś tam powodu  
wpadł w beznadziejną apatię 
i niczem nie można go wytrą­
cić ze stanu odrętwienia. Pocz­
ciwy chiopak ze łzami w o- 
czacń zawołał:

— O, gdybym chociaż raz 
m ógł zobaczyć uśmiech na je ­
go męczeńskiej twarzy. N iech- 
oy przynajmnie j zapłakał naa 
czcmś!...

Byłem do głębi wzruszony 
jego rozpaczą.

— Przyprowadź pan swego 
wuja na odczyt. Beczę, że go 
rozśmieszę.

— O, gdyby pan tegc aoKa- 
zał. Nasza rodzina nigdy nie ( 
zapomniataby panu te j przy 
sługi My wszyscy tak ogrom ­
nie kochamy nieszczęśliwego 
staruszka. Dobroczyńco nasz! 
czyż to mozhwe rozśmieszyć 
go, albo wycisnąć radosne łzy 
z tych smutnych oczu.

— Synu m ó j  —  odpowiedzią 
łem ze wzruszeniem. — P ro • 
szę go przyprowadzić! Mam w 
zapasie dowcipy, które go roz­
śmieszą do łez, jeżeli tytko po­
została w nim chociaż iskra 
życia, Gdyby to nie poskutko­
wało, puszczę w ruch takie ka­
wały, źe pański wujek bęazie 
się tarzał ze śmiechu, albo go 
sztag trafi.

Młodzieniec dziękował m i

ze łzami w oczach, oparłszy 
głowę na m oim  ramieniu i po ­
biegł po swego wujaszka.

CHIMJbtis GOLI SIĘ

Posadzono go w drugim  rzę­
dzie vis a vis mnie. Przystąpi­
łem z miejsca do rozśmiesza­
nia go. Narazie puściłem w 
ruch niewinne dowcipy, po ­
tem coraz pikantniejsze. Oble­
wałem go m iernym i i kłułem  
doskonałymi. Strzelałem w 
niego siary mi, wyblakłymi i 
osypywałem go nowymi, rozpa 
lonymi do czerwoności. W pa ­
dłem w hazard — napadałem  
na niego z prawego i  lewego 
boku, z fi outu i  z tyłu: gorza­
łem, oblewałem się potem, wy 
łaziłem ze skóry, poprostu sza 
lałem. Byłem już zziajany, za­
chrypnięty i oszalały ze wście­
kłości, ale wcale me wzruszy­
łem mego słuchacza, nie wywo 
łaiem u niego ani radości a r ,  
łzy —  ani cienia uśmiechu, 
ani odrobiny wilgoci. Skończy 
łem odczyt dzikim zgrzytem— 
wściekłym wybuchem humoru  
i rzuciłem mu w twarz kawał

niesamowitej wprost ohydy
Następnie padłem na swoje 

miejsce zgnębiony i  zbity z 
tropu. Przewodniczący, zbli­
żywszy się do mnie, ochłodził 
mi głowę wodą i spytał:

—  Co pana tak podnieciło  
przy zakończeniu odczytu?

— Chciałem rozśmieszyć 
tego przeklętego starego dur­
nia, co siedzi w drugim rzę­
dzie — odparłem.

— O!  — zawołał przewoam  
czący. —  17 takim razie na- 
próżno wysilałeś się pan. Prze  
cież on jest głuchoniemy i po­
nadto ślepy od urodzenia.

No, proszę m i powiedzieć, 
czy ładnie postąpił s’osłrze- 
niec tego starowiny, że tak na 
brał mnie, człowieka przyjezd  
nego i do tego sierotę? Czy się 
tak robi?

M A R E K  T W A IN ,  

( t łu m . B. G ęoarski)

I
M A Ł E

nawagę CUKIERNIA A. LEZRNSKI
M a r s z a łk o w s k a  8 3  T e l.  9 -2 9 - 0 5

WYTRZYMAŁOŚĆ
ŻUŁNIERZA JAFUNSKItlill
znana jeat na całym świeci*. Tajemnica 
le] tkwi we właściwei pielęgnacji nóg Co­
dzienna ia minutowa kępie! nóg w roz* 
tworze ao!l ELENTRAT . jedynej, zawie- 
rajęoej wszyatkle lecznicze l koametyoz- 
ne akfadnlkl z elarkę I Zóloianami na czele, 
wyetarcza, by najbardziej zmęozone 
I obolałe nogi odzyskały odporność ne 
największy wysiłek. Żądajcie w apte­
kach, drogeriach l perfumerlaoh nleze- 
•tępionej eoll ELENTRAT,

Z* zwrotem ogłoszenia wysyłamy 
bezpł. próbką L. H a s ie  r o w s k t

Warszawa —  Kaliska 9

k r u

PO NOCNEJ PIJATYCE

—  Patrz, Kaziku, znowu nam 
przvbyło dwa kilo w ciągu mie­
siąca. Musisz stanowczo mniej 
jeść

—  Jak ci się zdaje, czy jesteś­
my u ciebie, czy u mnie?

—  Z pewnością nie wiem. ale 
zaraz się przekonamy. Słyszę ja ­
kiś głos kobiecy. Jeżeli ja  dosta­
nę w łeb, to znaczy, że jesteśmy 
u mnie.

TEATRALNA
ANEGDOTA

O jednym ze znakomitych anto 
row londyńskich, opowiadają, że 
kiedy grał popisową rolę Ryszar­
da Iii-g o  i w  ostatnim akcie sztu­
ki biegał po scenie, wołając:

—  Konia! konia! królestwo od­
dam zh konia!

Ktoś z publiczności k-zyknął:
—  A  osła można?
—  Można, chodź pan tutaj. —  

odpowiedział aktor.

N A D  RANEM
—  Pa... pa... nie te...go, —  

zwraca się pijak do przecho­
dnia —  czy pan nie wie, gdzie 
jest mój dom?

— A  skąd że mogę wiedzieć.
—  Acha... to pan też... iego 

jest pijany...

SIŁA
PRZYZV YC: -AJENIA
—  Agiten cześć —  Mojsze, 

gdzie byłeś?
—  W  kąpieli.Ja Lejbo mam już 

taicie dziwne przyzwyczajenie, że 
czy trzeba, czy nie trzeba to mu­
szę się raz na rok wykąpać.

PSEUDONIM
—  Słuchaj Icek, wymyśl dla 

mnie jakiś pseudonim.
—  A  ty potrzebujesz pisać 

powieść?
—  Nie, ja potrzebuję podpisać 

weksel.

DOBRY JEGAHEE
—  Wiesz, na imieniny dostałem 

zegarek.
—  A  czy' dobrze idzie?
—  Rekordowo. Godzinę robi 

w  50 minut

J E S Z C Z E  
O SZKOTAĆH

Mac Kern mówi do Mac Jefra.
—  Wiesz co, znam nową dosko­

nałą anegdotę o Szkotach.
—  Doskonale, opowiedz.
—  Daj mi pól pensa to t i opo­

wiem.
Mac Jefry pokłada się od śmie­

chu i woła:
—  Doskonała... doskonała a- 

negdota.

C Z A S E M  TAK. BYWA
Bogaty ale zniedołężniały sta­

rowina zamierzał ożenić się z 
młodą piękną, ale bardzo biedną 
dziewczyną. Pastor, który miał 
udzielić im śIudu i  Dyl przyjacie­
lem pana młodego, próbował go 
odwieść od tego nierozsądnego za 
miaru.

—  Niech pan tyiko pomyśli je ­
steś pan już niemłody i schoro­
wany. Narzeczona pańska jest 
młoda i piękna Czyż możerie być 
szczęśliwi?

Mimo wszystko ślub odbył się 
Po roku ma.żonek w doskona­
łym. humorze, spotyka pastora.

—  Pańskie przewidywania, pa­
nie pastorze, były zupełnie błęd­
ne. Jestem szczęśliwy i mam na 
to dowód. Moja żona spodziewa 
się dziecka. Ja wkrótce już zo­
stanę ojcem Czegóż jeszcze moż­
na sobie życzy c.

Pastor rozłożył bezradnie ręce.
—  Cóż, widoczni* pomyliłem 

; się... wybacz drogi przyjacielu.
\Ie to wszystko mł przypomina 

i przygodę z mojej młodości. Byłem 
* wtedy misjonarzem w  Afryce. 

Szedłem sobie pewnego razu 
przez pustynię i czytałem biblię. 
Raptem, niewiadomo skąd rzuca 
się na mnie lew. Cóż miałem 
zrobić? Broni żadnej nie miałem. 
Podniosłem więc biblię i z całej 
siły palnąłem nią lwa w  łeb. 

Lew  padł na ziemię martwy Ja 
podziękowałem Bogu i poszedłem 
sobie dalej. Nagle, kilkanaście 
kroków od tego miejsca widzę 
myśliwego, który czyści swą 
strzelbę... a z lu iy jeszcze idzie 
dym.

PftoBA
—  Czym bedziesz Kaziku, kie­

dy urośniesz? —  pyta maiego 
:hłopca wujek.

—  Badaczem podbiegunowym. 
Narazie Wujku daj mi bO gr

—  Po co ci?
—  Chcę kupić pięć porcji lo ­

dów, żeby przekonać się czy je ­
stem wytrzymały' na mróz.

OCENA GRAFOLOGA
—  Wiesz, gratolog, omawiając 

moje pismo, stwierdził, że mam 
„skłonność do nieuczciwości". 
Czekaj dostanie on teraz swoje 
honorarium! Nie ma głupich1

DZIECIĘCA
F I L O Z O F I A

— Czy jesteś zadowolony Wiad 
ku, że teraz masz braciszka?

—  Eardzo! be’dzieroy teraz do­
stawali w  skórę do spółki.

NOWOCZESNE 
MAŁZ-ŃSy. w c

—  Na Bugu! Władziu, znowu 
wydałeś pieniądze przeznaczone 
na nasz rozwód.

1  >KA za SEM!
GUSTOW NE UPUMIMH P O  CENACH NISKICH

p o leca  M agazyn  W yk w in tn e j G alanterii

ALEKSANDERU  W I.A .ST A C H N IE W SK I

I f O W Y  Ś W I A T

ammm
P I G U Ł K I

W Z O R O W E

M A Ł Ż E Ń S T W O
—  Znowu pogodziłeś się ze 

swoją żoną?
— Jeszcze nie, ale mam już wa­

runki pokojowe, nowa suknia, 
nowy kapelusz i podróż «lo 
Włoch.

P O C I E C H A

—  Na Boga, Kasiu, ten wazon 
co rtłukłaś ma sto lat

—  No to dzięki Bogu, bo ja my 
Ślałam, że to coś nowego.

Najnowsza moda dla otyłych pań.

HYPNUZA
.Lekarz postanowił zastosować 

hypnozę. Sadza pacjenta w  iote* 
lu i zaczyna przeszywać go wzro­
kiem.

— Ostrożnie, panie doktorze — 
woła pacjent — bo jedno oko mam 
szklane! j

PRflSZĘ ZNIECZULIĆ i
Lekarz dentysta położył swego 

syna na kolanach i zamierza mu 
sprawić lanie.

—  Zaczekaj tatusiu —  krzy­
czy malec. —  Zrób mi z noczątlcu 
znieczulenie miejscowe. j

JEJ BRACISZEK i
Maleńka Danusia dowiedziała 

się, że bocian przyniósł jej bra­
ciszka. Ogromnie ucieszyła się z 
tego, a wreszcie pyta:

—  A  czy mamusia o tym wie? 
Trzeba je j zaraz powiedzieć. \

DOKŁADNY WIEK
Podczas przyjęcia starsza pięk­

ność zapytuje swego sąsiada.
Ileoy pan dał mi lat?

—  Twarzyczkę pani ma jak 
18-toletnia dziewczyna.

Przekwitła piękność uśmiech­
nęła się błogo, ł sąsiad jej mówi 
dalej.

—  Uśmiech pani ma, jak 17-to 
letnie aziewcze. Głos jak 14-to 
letni podlotek, a więc w  sumie 49 
lat.

SFOSojB NA ŻOH&
—  Wiesz, wczoraj znalazłem list 

adresowany do żony, w  którym 
jakiś smarkacz umrwia się z hią 
na randkę.

—  No i co zrobiłeś?

—  Nic. Schowałem tylko żonie: 
je j sztuczne zęby i poszedłem 
spać

AUTENTYCZNE
W redakcji dzwoni tele­

fon Odzywa się jakiś jegomość 
z mocno żydowskim akcentem,

—  Czy mogę mówić z panem 
Szlomą Gutnachtem?

—  Pomyliłeś się pan, tu redak­
cja ABC '

—  Uj, gdzie ja trafił! —  rozle­
ga się w  słuchawce zdławiony 
okrzyk przerażenia.

ŁADNY GAGATEK
Jasia i Źosia siedzą w  kawiar­

ni Przy sąsiednim stoliku siada 
jakiś pan. Zaczyna uśmiecuać się 
do Zosi, robi dziwne *.r.aki oczy- 

j ma, m ngp , jednym słowen i w y ­
konuje szereg czynności, wskazu ■ 
jących, ze chce zaczepić piękny 
nieznajomą.

Jednak Zosia sieazi nierucno- 
mo jak głaz.

—  Co za bezczelny typ. — woła 
Jasia.

—  Powiedz mu, zeoy się oaeze- 
pił —  odpowiada Zosia.

—  A  czv ty go znasz?
—  Niestety tak To jest moj na­

rzeczony.
—  Twój narzeczony?
—  On jest krótkowidzem 1 bie­

rze mnie za jakąś nieznajomą pan 
nę —  jęknęła Zosia.

LEKARZ CHORÓB 
DZIECIĘCYCH

Lekarz: —  Pokaż język Kaziu, 
ale więcej, wyciągnij go jeszcze 
bardziej.

Kazik. —  Więcei nie mogę, bo 
on jest z tyłu mocno przylepiony

DUCH CZASU
—  Słuchaj chłopcze, czy mógł­

bym się widzieć z twmm ojcem?
—  A  czy pan jest komorni­

kiem ?
—  Nie.
—  Nieprawda’ do nas nikt inny 

nie przychodzi.

SIŁA
rr.ZYZ W CZAJENIA
Pewien znany aktor stajał się 

o rozwód. Omówił z adwokatem
dokładnie całą sprawę i wreszcie 
zapytuję z zainteresowaniem:

—  Ale, proszę mi powiedzieć 
panie mecenasie, kto będzie grał 
rolę sędziego?

SZTUCZNE ZĘBY
Uafieriet, znakomity francuski 

aktor, bardzo często już w  star­
szym wieku grał bochaterskie ro­
le, chociaż miał sztuczne zęby. 
Zwykle po zakończeniu przedsta­
wienia wyjmował z ust zęby i cho 
wał je do tylnej kieszeni spodni.

Zęby znajdowały się w  dwóch 
sztucznych szczękach, połączo­
nych, jak to dawniej robiono, 
sprężyną.

Pewnego wieczoru Laferiet u- 
dał się ao restauracji i zasiadł 
przy stoliku. A le  nagle zerwał 
się jak oparzony. Gdy przyjacie­
le spytali go co mu się stałe, od­
powiedział spokojnie.

—  Ugryzłem samego siebie w  
siedzenie.

UPRZEJMA PROŚBA

KOREPETYTORÓW
techników, kreślarzy ł Innych wy­
kwalifikowanych poieta Biuro Po­
średnictwa Pruć; Tow, B. utnie) 
Pomocy Stud. Politechnik) Warsz.
7gloszen!a: tel. '388 ■ W), w godz. 
13.15 _  14.15, listowne i osobiste 
Pralnia Pomoc Politechnika Pol­
na 3.

—  Może pan łaskawie poźyczy 
m: na chwilę swego futra. Vvoiał-



S i r . .  P A B C -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E W r .  4 0 0 ,  T

t S w a to
Doniosła chwila Nankin wzięty

Mimo zaciekłej o b ro n y  w ojsk  chińskich, 

od d ziały  jap oń skie  w k ro c z y ły  do „m ia sta  

cich e j rze k i"  —  Nan kinu. Z d jęcie  obok 
p rzed staw ia  jeden z  n a jp ię k n ie jszych  fr a ­

gm entów  m iasta  —  „P u rp u ro w e W zgó 

rze "  z  grobow cem  tw  órcy  „n ow ych  C h in " 

Sun - Y an  - T sen a. P o w y żej: żołn ierze

jap o ń scy  na rzece Y a n g  - Tse.

300 lotów nad Oceanem Atlantyckim

B enito M ussolin i ugł osił p u b liczn ie w y ­

stąp ien ie  W łoch z L ig i Narodów.

Śnieżyce w  Anglii

S I i
r  • ■■siąh

il

.  . . . . . . . .

S za le ją ce  w  A n g lii śn ieżyce zry- ' 

w a ją  p o łączen ia  te le fo n iczn e  i u- 

tru d n ia ją  kom uniKację; jed n o­

cześn ie w  południow ej F ra n c ji 

groźn a powodź za la ła  szereg  w si 

i “m iasteczek, p rzy czy n ia ją c  w ielo­

tysięczn e szkody m ieszkańcom .

J u ż  przeszło  15 m iesięcy  o d b y w a ją  się  s ta le  nad A tlan tykiem  
loty  hydw iplanów  sp ecjaln ego typ u  n iem ieckiej L u fth a n sy , p rze­
w ożących  pocztę z  E urop y do A m eryki i  odw rotnie. D aleką 
drogę z W ysp A zo rsk ich  do N ow ego Jorku  o b yw ają  w  rekordo­
wym  czasie  14 godzin. Z gorą  300 u dałych  lotów  zaw dz-ęczać n ale­
ży  zw łaszcza  statkom  k atap u ltow ym  i ich  urządzeniom  rad io ­
w ym , dzięki którym  u trzy m u ją sta ły  kon tak t z  lotnikam i, śp ie­
szą c  im z pom ocą w  razie  p o trze b y . N a  z d ję c iu  w n ętrze  now ego 
sta tk u  k atap u ltow ego  „ F r ie s e n la n d " , w  którym  firm a  T ele fu n - 

ken w yko n ała  w szelk ie  n ow oczesn e u rząd zen ia  rad iow e,  ̂ 4

Z  życia Gdyni

Porozumienie
włosko-

Juoosłcwieńskie

W ubiegłym  tygodniu  

p rzybył do G dyni n a j­

nowszy p o lski sta tek  

ryb ack i S S  „C e za ry " , 

stan ow iący w łasn ość 

T o w a rzystw a  „P om o­

r ze "

Pow yżej fragm en t nie 

u staim ej p ra cy  Z a­

kładów  P rzem ysłu  

R ybnego w  porcie 

gdyńskim

W e W łoszech  b aw ił z o fic ja ln ą  

w izytą  m in. ju go sło w iań sk i S to ja- 

d inow icz. N a  zd jęc iu  obok: min. 

S to jadin ow icz w ita n y  n a  lo tn isku  

n rzez p rzed sta w ic ie li dyplom acji 

w łosk iej, p o w yże j: min. S to ja d i­

n ow icz w rozm ow ie z  lir. C iano,

Rewie lotnictwa amerykańskiego

i . ,  ? •

Sam oloty a rm ii Stanów  Zjelfa . 

A m eryki Półn. p rzelatu jące  nad 

N ew Yorkiem  w  czasie  w ie lk ie j 

rew ii lo tn ictw a  w ojskow ego.
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OSRAMi
. v o &

niż nowoczesne wewnątrz motow~ne Osram ów łt i -  3»T. Zastępujciezatem 
stare żarówki Os r a m ó w k a m i -| »  bo one dają obfite « tanie I  winiło.

OSRAMÓW <1-13Znakowane w dek&lumenacli gwaraatują maiV zużycie prądu. WYRÓB POI SKL

K r o n i k a  p o m o r s k a  M ft  { U f l F T A
t p  a t r y  w  f t v n a n s 7.r 7.Y ™  • "* ■ ”

l  lafnlkOw magistraty iwowsMego
Dawniej na policją, az ś wali do prezydenta

P roteg ow a n y  o d p o czy n e k  w  ratuszu
N ie m a w  P olsce dziecka, k i o - , 

le b y  nie słyszało  o m ieście L w o -j 
wie. M iasto, k tóre w  ciągu w ie - 
-tów ta k  aom in ującą  rolę odegra­
ło  w  daw n ej P olsce i przeszło  w 
Ciągu w iek ó w  n a ja zd y  T atarów , 
T u rkó w , K o za k ó w  i Szw edów . 
M iasto, k ió re  w  1918 r. poryw em  
bohaterskich Orląt, zad ecyd ow a­
ło k rw ią  sw oich  syn ó w  o p rzy ­
należności Jo  P o lsk i M iasto m a­
ją ce  w  sw oim  h erb ie  zr szczytne 
•iłowa , Sem per . fid e lis” , musi 
d zis w a lc zy ć  z tym i p rzeciw n o­
ściam i," które ja k b y  n a gw a it 
ch cą  je  zepchnąć do ro li K o p ­
ciuszka.

W arstw ą, k tó ra  z ty tu łu  traciy- 1 

c ji  o d g ryw a :a  przem ożny w p ły w  
W d aw n ym  L w o w ie  —  b yło  m ie- 1 

Bzczaństwo. m ające ustaloną s ła ­
w ę ju ż  w  epoce Jagiellon ó w . Oto 
jed eii z  dyplom ów  kró la  W ła d y ­
s ła w a  J a g ie łły  m ów i: „o r n a j­
m ądrzejszej radzie m iasta L w o ­
w a 1'. W późniejszych w iekach  
lw o w sk ie  rod y: K am p ian ów , B o- 
iiró w , SyK stów , łlo rn ia k tó w  i in­
n ych  p rzeszły  do historii I  w ow a 
d zięk i olb rzym im  zasługom , po­
łożonym , czy  to w  d ziele  rozb u ­
d o w y  sam ego m iasta, czy  też 
dzięki w y traw n em u  sposcDOwi 
rządzenia sp raw am i gm in y, k tó­
ry  b y ł ch lubą i pi zykład em  n ie­
raz i d la  inn ych  m iast w  aa^m ej 
Polsce

o u  s a m o r z ą d u
D O  K O M I S A R Z Y

Z te j ro li p rzod u jącej nie se- 
szło m ieszczaństw o lw o w sk ie  na­
w e t w  okresie n iew oli a n azw i- 
s a: S m olki, Z iem ia łkcw sk ieg c,

SPECJA ISTA NA 
p r e z y d  'NCF’.r: ;

TROJTr ,
D opiero w 1934 roku został w y -  

, brany now oczesnym  prezydentem  
w  całym  tego słow a zn aczen ia p. 
D rojan ow ski, m ając do pom ocy 2 
zastępców, w  osobach p. D ra  O - 
strow sk iegc, lek arza  sp ecjalisty  
oraz D r. W eryńskiego n iegdyś peł 
niącego obow iązki azefa personal­
nego b iu ra w  K uratorium  lw ó w - ’ 
skini. I k ied y  „n iew d zięczn y" 
L w ó w  nie p o trafił n ależycie  doce­
nić „p o zy ty w n e i"  p racy  p D ro ja- 

i now skiego, w ów czas p. D ro jan ow - 
ski sk w ap liw ie  skorzystaj z pro­
po zycji ponętniejszego i bardziej 
w dzięcznego stan ow iska w  M in i­
sterstw ie  i przeniósł się do W ar­
szaw y. D zięk i poparciu sfer Kom­
batan ckich  na opróżnionym  fotelu  
p rezyd en ta  zasiadł p Dr. O stio w - 
ski, zaś p. D r W eryński zadow olił 
się nadal skrom niejszą fu n k cją  za 
stępcy prezyden ta. P ie rw szy  z 
r ic h  cieszy  się pełnym  zaufaniem  
tych  sfer, k tóre  go w ybrał) —  
d ru gi natom iast jest m ężem  zau ­
fania S trzelca. O baj razem  n igdy 
w  ży ciu  nic w spólnego z  gospodar 
ką sam orządow ą nie m ieli. U cho­
dzą natom iast za zn akom itych  spe 
cjaJistów w  sw oim  zaw ouzie. W ta­
jem n iczen i tw ierdzą, że M in ister­
stw o S p raw  W ew n ętrzn ych  za- , 
tw ierd ziło  w y b ó r prezyden ta  po­
czątkow o ty lk o  d latego na jeden 
tok, b y  dac g ło w ie  m iasta możność 
n ab ycia  p i a k ty  ki w  rządzeniu 

, M usim y nadm ienić, że niegdyś; 
zanim  m ieszczanin  zo sta ł prezy­
dentem m iasta, m usiał " w pierw  
w ykazać się n ajm niej knkunasto-

w a ć“ . K rążą  pogioski, że przy 
organ izo w an iu  now ych 9 m iej­
skich  kom isariatów  p rzyjęto  ty ­
le osób z krym inalną przeszłością, 
że sum a odsiedzianych  przez nie 
kar w yn o si łączn ie  29 la t!

TE A TR Y W BYDGOSZCZY 
Niedziela: godz. 12.50 —  „Emilia 

Plater” —  dla oświaty pozaszkolnej 
wbI. godz. 16.00 —  „Jan" —  po raz 
osiatni, godz. 20.00 —  „Polskie we­
sele ’ —  operetka J. Beera;

KINA W BYDGOSZCZY 
V.poIlc»‘ „ Bohaterowie Sybiru*'. 

KRISTAL: „Ty co w Ostrej świe­
cisz Bramie”.

M ARYSIEŃ KA: „Jego Ekscelen­
cja Subjek.

K A P TOL: „Kwiat Hawai” . 
B A Ł T Y K : „Dwie Joasie” , - 
U M W E R cY T E '1' POWSZECHNY 

•Wzorem lat ubiegłych czyn n y 'b ę­
dzie w okresie zimowym w Bydgo­
szczy, prowadzony prsez Inspektorat 
Szkolny —  uniwersytet powŁzech.iy. 

i Kierownikiem jest p dyr. Wesolo- 
wicz. Prelegenci będą wykładali bez­
interesownie. (a). - .

GŁUCHONIEMY 
POC KOLa MI POCIĄGU 

I Franciszek Myszka z Kęczynu po­
wiatu brodnickiego • głuchoniemy 

w i m a g iitra iu  zaoał takie pyta*, wpadł poć pjciąg. Myszka zosiał u-

TKZYLETNLA
P R A K T Y K A

W ł E T O K R A

nie- „C zy  to praw da panie dyrek 
torze, i e  do m a gistratu  p rzyjm u ­
ją takich , którzy m ają za soDą 3- 
łetn ią  p raktykę w ięzien ną i

A utei. tyczile!

się w caje  ze sw oją  opinią: m ó­
w iąc  „jakD y a aw m ej taki dorad­
ca p izy sze d ł do- m agistratu, to te ­
lefon ow alib yśm y po policję —  dzi 

N ie bez p ik a n terii je s t  fa k t, ż t : - iaj  natom iast ta k i jegom ość w ali
o każd ej porze do p prezyden ta,jeden  z d oiadców  p. prezydenta 

p. T . posiada mięcizy innym i, ja ­
ko k w a lifik a c ję . 5 lat odbytego 
w ięzien ia  —  d ru gi doradca % za ­
wodu w łaścic ie l b iu ra  p lakatow a­
nia p K  je st jeszcze  w porów ­
naniu z pierw szym  perłą  C zyż 
wobec tego m ożna się dziw ić by­
łemu woźnem u, który  dyrekloro-

derzony w głowę i odrzucony do ro­
wu. śmierć nastąpiła natychmiast. 

NIE CH C4 NALEŻEĆ 
DO TORUNIA 

Wydział Powiatowy w Tmuniu 
zaproponował przyłączenie do po- 

, , . , wintu toruńskiego wsi Wawęczyn,
U rzędnicy m agistratu  m e k ry ją  Dębice i Wygada z gminy Gniewsko-

wo ora’  wsi ZJuny, Osinszczewo, O- 
poki i Wilkostowo. z gminy Dąbro­
wy Biskupiej, które dotychczas na­
leżały do powiatu inowrocławskiego. 
W miejscowościach tych odbywają 
się obecnie zebrania lad gromadzkich 
które jednogłośnie opierają się włą-

ns czystym .niodzie

na cnoinkę 
ozdobnie zawijane

znane
z d o b i  uCi

ja k  W d ym “  -
Sm utne i p rzy k re  fa k ty , a le  za ­

sługujące w  pełni r.a m iano „ r z e ­
czyw iste j rzeczyw istości Iwo w - j 
sk ie j“  *

O  d alszych  sp raw ach  w  te j m a-

Caeniu teł do pow,atu *oruń?kiego, ze podsądnych. (aV

PIERNIKI 
KARI1ELKC 
MARMELA&Ki
TOHCSKI pralinowe i oizechoirt

RÓŻNE SŁODKIE UPOMINKI
p o i e c a

Ł W Ł P E Ł
• r-j v. * .

względów- tak praktycznych jak i ns 
skutek p.-zywiązania do Koja? ’ (a)

POLICJANCI PRZED S^DEN
Przed Sądera Okręgowym, w Gru­

dziądzu stanęli trzc-j funkcjonariusze 
P. F z Rogoźna w powiecie gru­
dziądzkim: st, post. Jan belgart,
post. Władysław la-aru k , i Emi" 
Woźniak, oskarżeni o wym uszane 
zeznań od a-esztantów przez bicie 
pięściami i pałkami, a l.awet przez 
stosowanie pewne jc rodzaju tortur. 
Przewód sąnowy potrwa przypusz- 
czainie dość aługo, zawezwano w 
wiem kilkuaziesięc.u sw-akó-w > W 
pierwszym dniu świadkowie „skarże­
nia zeznawali bardzo obciążające dlr

I f A U H O W S K I E G OŚliczne I pomysłowe 
są zabawki

Królewska 37, Marszałkowska 93, Bracka 22, Króla Alberta 10-

teru n apiszem y w krótce.
T a k t

KOMUNIKAT
Wobec pojawienia się ns rynku małowartościowych nuśtdduw- 
nictw naszych znanych od wielo lat i cenionych patentowanych 
za Nr. 152 gilz p. n. ~ ■

DWUWATKi
prosimy wszystkich l*.T. Pa’aczy, aby przy kupnie gilz „wracali 
baczną uwagę na n«s:ą lirmę i żądali wyraźnie jedynie DUrUWATER -  
_     - , . • falipio 'iu*

„ S O K ^ Ł “
W Kwaśniewski i F. Pacholc^yk

*r Warszawie

li
Kronika poznańska

omial m u l]
TEATRY , GLORiA. „Daj mi twe serce”. 

GW IAZDA: „Znachor .
TEA TK POLSKI. godz. 12: Po.a MET R' 'POL: „Zngłnwma, Wyspę”. 

»ek Młodej Poezji Narodowej; godz., o£ W A T O W E  1 C ,.M' wik 
16: -Bęben"; godz 20: „Jan”. Wiednia".

EAT1 W łELK! e godz. 15- „Do- REN AISSAN CE: Ulatnia noe
mek trzecn dziewcząt*. Ceny popu- skazańc?".
larne- godz. 20' „Afrysanka'

KI NA
licz. 

. •*.

wl*'

f4POLLO: „Zabionione szczęście'. 
ÓURSO: „Cale miasto o tym mó-

1 SŁOŃCE: godz. 5 ) 7 *  
snzerka na £«£»“,; o god 
tworny świat*

ŚWIT: „Pwwrół z piekła". 
W ILSONA ..Ciotka Karola*

„Pm-
„W y-

KonKurs dla dzieo rozwiązany

h**^ i S S u w S S t^amek PHiUPSA łUTEŁf11

O
łączą się ściśle z j le tn ią  p racą  w  ch ara kterze  rad-Z y b lik ie w u z a

n ajp ię kn iejszą  k a rtą  rozkw itu  
lw o w sk ieg o  sam orządu. W yn isz­
czon y w ojn ą, ogołocony ze sw oich 
n ajlep szych  synów , k tó rzy  w  chw i 
li odzyskan ia N iepodległość: ro z­
pierzchli się p e ca łe j Polsce, by* 
w iedzą i pracą k łaść podw aliny 
pod budow ę w łasn ego państw a, 
aoczekał się L w ó w  n iew esołych  
-zasów . C zy  je  w  przyszłości bę­
dzie badać historyK d ziejów  L w o ­
wa i zada sobie n ie w ątp liw ie  p y ­
tanie: „ C z y  to m ożliw e- A  jed n a k  
sta ło  się faktem , że jed n ym  p o­
ciąg n ięciem  p ió ra  w yelim onow a- 
ło  się elem ent m ieszczański w  
przełom ow ym  d la  L w o w a  1927 ro 
ku. W  opinii L w o w a  "ok 19z7 zdo 
b y ł przydom ek „ ro k  kom isarsk i” .

P ie rw rzy m  kom isarzem  m iasta

P o n iew aż R edakcja  „ A B C " 
p rzezn aczyła  za  tra fn e  rozw iąza­
ni* konkursu 1 0  n agród —  a t r a f ­
n ych  rozw iązań  nadeszłu około 
300 — n agrody przyznaliśm y naj- 
p jęk n itjszym , ozdoonym  rozw ią­
zaniom , a p rocz tego p rzy zn a liś­
my jaszcze 1 0  nagróo pociesze­
nia.

N agro d y  otrzym ali:
L  W acław  Czyż,
4. Kom uś i B a n e k  K.
9. K a zia  M alinow ska —  K arska 

10 —  12.
8 . Jerzy  Ś liw iń sk i —  Grocliuw 

K ryń ską 44 m. 3.
3, R o gojsk i i-angin. —- Cz/»*ska 

21 m. 9.

nego —  d łu gie la ia  p ełnił fu n k ­
cje  zastęp cy  p rezyden ta  —  ale to 
w szystko jeszcze  nie w ysta rcza ­
ło. K an d yd at na prezyden ta  m u­
s ia ł się  przede w szystkim  cieszyć  
op inią m ądrego i zdolnego kie­
row nika sw ojego  w łasnego przed 
sięb io rstw a  lub w a rsztatu  pracy.
B yli prezyden ci lw ow scy —  to 
p raw dziw e „Iwowczyki** z k rw i i 
kości —  całym  sercem  oddani 
ukochanem u m iastu.

N I E  P R Z Y S Z E D Ł E M  ta .eiy  od właściwego stonowanie "tro-
P R /  < *fl i ,  A ć  m j " mydła Każdej Mani. tr*0r  pr„

P. Dr. O strów  ki ob jął p r e z y -1^  racbo.ŵ  06^  św,efa-, '  K  , ,  ̂ J tnwq gładką rauTum stosować
den turę pod dwom a w aru n kam i:
1 ) zrzekn ie się  godności prvm a- 
r iu sza  szp itala  i 2 ) że nie będzie 
p raktyk ow ał u siebie w  domu, ja ­
ko lekarz. P ierw szego  w arun ku 
p. prezyden t do dnia d ziaiejsze-

( 2. G ronow ski T adeu sz — p. K ia_ l
sin iec.

1<). Czesława Rra«noborskł» —
O sow iec. t

7. T ereska  Szrzotkcw sk.. —
W łocław ek —  dom sierot.

6 . Jerzy  P ietk iew icz —  W ieika 
G łu sza

5 . W ładysław  P olow czyk— P ia ­
stów .
N agrody pocieszenia otrzym ali: 

S ta n isła w  Siem ion- rpoczta Dą­
browa W ielka. * ,

Kuzubow W iktor —  Skoezulan- 
k&.

Żerom ska O abrieła— Wyszków,, 
A lin ks L ejew ska  —  Kolno-

Tad. Mnler— warszawa 1] Lt- 
stopaaa 24.

K ojow ski S te fa n  —  L uszezów .
Antoś K rzyw o szyń ski— p. VVło- 

chv —  Chrzanów .
i

W itoid R utkow ski —  W łocła­
wek.

K rysia Ł aw nikow i..! — Wai-sza-

POŹa R W FOLWARNU 
W zabudowaniach gospodarafldch 

folwarku koło Biedruska
powstał gro/'!y pożar, który stiawił 
dwie stodołi ,:t ..oiuratTii i harzędzią- 
mi loSnićsy., Pożar powstał praw- 
dopodoboir wskutek podpalenia 

SKONFISKOWANIE RULETY 
’ Wydział śledczy policji poznańskitj 

zlikwidował, znowu grę hazardową w 
ruletkę, uprawianą w prywatnym 

i mieszker.iu. Ruletkę skonfiskowano 
ia osoby, które zalizymano przv grze 

rKiciągnięt* bedą do odpowiedzialno­
ści przez starostwo grodzkie.

I PROCES DEMBIŃSKIEGO 
! W trzecim dniu procesu Bcińbin- 

wa —  P raga  —  Ł om żyńska 26 i skiego i pięcii innych osob Dskar-
: żonych o działalność komunistyczną 
| trwało dalsze przesłuchiwanie świad-J aś  O kecki —  W arszaw a, Roz­

brat 28 m. 7 *

D is , dzieci m ieszkających  w 
W arszaw ie n agrody będę do ode­
brania w kan torze „ A B C " , Al. 
Jerozolim skie 3a od poniedziałku, 
20 b. m. Z am iejscow e zostan ą 
w ysłan e uocztą.

W O D A  O O f t S J Ł t t A  1 * 1 0 *C S Z Y H Ł v I1  % i sól krystaliczna lub proszkowana 
— znakomite środki w uawykowym zaparciu stolca- Żądać w aptekach i składach aptecznych

PówoGienie Pani
I aULhI OGOKKOWY Nr 2«8 ,M\RY 

NOWSKIEGO którego wysoka wnr- 
1 tofł kosmetyczna jest ogólnie znaną

KREM OOORKOWY Nr 268 nłe A ł*TTT7NVrH

tłusty, ściągający pory, nie tylko Wy 
bielą i udelikatnia cerę, ale usu«‘.': 
pryszcze plamy Wągry i n:egt Sto 
sow ariy j>Kl puder chroni cerę to 
/.marszczek t zpierzchnięć ŻADAĆ 
W APTEKACH I SKŁADACH

ków. Materiał przewodr sąaowego 
obracał się dokoła ustalenia poszcze­
gólnych pozycji aktu oskarżenia nie 
wnosząc do sprawy żądnyca bardziej 
sensacyjnych momentów. Po przer­
wie obiadowej . zeznawał redaxror 
„Ronotnika" ■ Niedziałkowski ‘ Wyro­
ku nie naieży. oczekiwać wcześniej, 
jak w poniedziałek.

PROCES O NADUŻYCIA 
Przed sądem apelacyjnym w Po­

znaniu rozpoczął się w piątek proces 
przeciw b. urzędnikowi urzędu skar­
bowego, Wra!eniemu halaszowi i je­
go żonie. Franciszce. W plerwszi j 
instancji został Haiasz skazany za 
przywłaszczenie na szkodę skarbu 
przeszło J50.000 zł. na 13 i pół lat 
więzienia i 15-000 zł. grzywny, zaś 
jegc żona za wspóiudzia> i fałszowa­
nie dokumentów, na 6  miesięcy wię­
zienia. Wryrok spodziewany jest ju­
tro.

SŁŁACRETKE 7
JP L

ALTER
WARSZAWA
Bracka 9.tel 92718 
Krak. Przedm. 67

tel 6-08-39

L w o w a  zostuł p. S trze leck i. O kres 
jeg o  rządów  zapisai się gięboKO 
w  pamięć* lw o w ia n  —  nie ty le  
p rzez ch a ra k tery styczn y  i jem u 
w ła ś c iw y  sposób rządzem a i w pro 
W adzenia szeregu  in o w acyj, ile 
przez to, że w  ch w ili sw ego od ej­
ścia ob arczył m iasł o o goto 43 m i­
lionow ym  długiem  P o nim  o b ję­
li  stan ow iska kom isarzy  pp. N a- 
doLski i B rzozo w ski, sp raw u jąc 
-zą d y  w ed łu g  sw y ch  najlepszych 
chęci i wrodzy, a le n ie m ile w id zia  
ni jak o  „n a rzu cen i1* w loaarze 
m iasta

go m e dopełnił —  drugi w a ru ­
nek został spełnion y dopiero pod 
naciskiem  opinii w  rok po obję­
ciu przezeń prezyden tury. S ytu a ­
c ja  p . p rezyd en ta  O strow skiego 
s ta ła  się  od p ierw sze j ch w ili nie 
do pozazdroszczen ia, poniew aż 
pod m oraln ą p re s ją  „m u siał sp ła­
cać  w eksle wdzięczności** tym  
sferom , którym  w  zn acznej m ie­
rze sw ój w ybór zaw dzięczał. D la 
p rzyładu  porów n anie: W  roku
1927 w m a gistrac ie  lw ow skim  b y­
ło około 300 urzędników  —  dziś 
t. j . w  1937 roku liczb a  urzędni­
ków p rzek ro czy ła  c y frę  1 0 0 0 . A  
takiesro typu ludzie d ostają  się 
na stan ow iska do lw ow skiego ma­
g is tra tu  (w b rew  oczyw iście  ży­
czen iu  p. p rezy d tn ta ) —  n a jle­
piej ilu s tru je  n astęp u ją cy  w ypa­
dek: K iedy jeden z dyrektorów  
zw rócił uw agę „now oprzyjęte- 
tnu‘* urzędnikow i z pośród kom­
batan tów , d laczego nie p racu je, 
sp otkał się z taką  odpow iedzią: 
„P rzep raszam  —  ja  nie przysze 
dłera tu  p racow ać —  mam za s łu ­
g i —  ja  nrzrszedłen* od p oczy

K ro n ik a  z  ca łego  k ra ju
GDYNIA

DYSKUSJA O 5RCH1TEKTURZŁ 
G n iN *

Dnia 16  b m. na „wieczorze 
c z w a r t k o w y in ż .  archńekt p. Mdl- 
ler wygłosił prelekcję na temat: „Czy 
warte dyskutować o architekturze 
Gdyni.

Odczyt noprztdzony dłuższą pole­
miką na łamach prasy gdyńskiej w y­
wołał wśród uczestników „wieczoru 
czwartkowego” duże zainteresowa­
nie i dyskusję, która wykazała brak 
smaku estetycznego w architekturze 
naszej stolicy nadmorskiej jak rów­
nież poruszyła szereg bolączek na 
tym pole. *
K R 4 K Ó W

ROCZNICA KONSEKRACJI 
KS METROPOLITY

W piątek jako w 36-tą rocznicę [ 
sakry biskupiej ks. metropolity S a - : 
piehy, w katedrze Wawelskiej odby­
ło się uroczyste nabożeństwo .które 
odprawił ks hjskup Rospond. Na na­
bożeństwo przybyli liczni członkowie 
kapituły katedralnej, duchowieństwo 
oraz wierni. Po nabożeństwie odśpie­
wano Te Deum laudamur.

WODA ZALAI A ULICĘ
W piątek rano pękła główna rura 

wodociągowa przy ul. Tadeusza Ko­
ściuszki. Woda zalała czrść tej ulicy 
o*az dwie inm* i wtargnęła d< piwnic 
w kilkunastu domach. Skutkiem pęk-i

n.ęcia rury przez cały dzień w całym 
Krakowie odczuwało się brak wody 
szczególnie na wyższych piętrach.

I W Ó W
ZAPR7YSIEżpNIE

W sali posiedzeń Raay mieskiej 
oabylo się uroczyste zaprzysiężenie

opiekunów społecznych wybranych | 
jrzez . Radę miejską w listopadzie.

I Opiekunów oowitai wiceprezydent 
miasta Chajei, który podkreśli! ko-1 

■ meczność współpracy czynnika oby- 
' watelskiego z akcią opieki społecz­

nej. Referat o roli ooieki społecznej 
wygłosił dr. Michalewicz, naczelnik

„Strajk" Kunców wielkopolskich
5praws sprzedaży cuKru j soii

R u p iectw o w ielkop o lskie  b ran ­
ż y  spożyw czo -  kolon ialnej posta­
n ow iło  na zjeżdzie w  dniu  15 listo­
pada r. b. w strzym ać sprzeda* c u ­
kru  i soli, p o r ic  w aż k a lk u la c ja  
jest tego rodzaju, ze sprzedaż nie 
ty lk o  nie przynosi kupcom  zysku, 
lecz naw et n araża  ich na s tra ty  
SD rtedaż tę postanow iono na zjeź 
azie w strzym ać z dniem 15 b. r.

W  m iędzyczasie sp ecjaln a d e le­
g a c ja  k u p iectw a  tej b ran ży czy n i­
ła  k ro ki u  w iad z, celem  zm iany 
istn iejących  stosunków S p raw a 
ta  jed n ak , w ob ec kró tkiego  czasu, 
n ie m ogła b yć  załatw ion a w obec

czego w ojew oda poznański M aru- 
■.zewski k tó ry  uzn aje słusznosc 
a rg u m en tó w  ku piectw a i chce mu 
iść w  tej sp raw ie na rękę, zaDro- 
ponow ał kupcom  odroczenie term i 
nu za łatw ien ia  sp ra w y  do dn, 15 
styczn ia  1938 r. D o tego czasu ma 
b yć sp raw a cen cu kru  i soli w  d e­
talu zbadana i p rzekalku low an a 
przez odpow iednie *esorty m ini­
sterialne. Na p rop ozycję pana w o­
jew od y k u p cy  zgodzili się na zw o ­
łan ym  w  tym  celu  sp ecja ln ym  ze 
b r a n u , w obec czego sprzedaż 
tych  a riyK u ló w  od b yw ać się bę­
dzie do 15. I. 1932 r. norm alnie.

miejskiego wydziału opieki społecz­
nej. Po czym nastąpiło zaprzysięże­
nie.

Łt/RLFN
UKŁAE* ZBIOROWY W FABRYCE 

MORITZA
(JK.). Między dyrekcją fabryki Mo 

ntza w Lublinie a Centralnym Związ­
kiem Zaw Metalów ców został za­
warty zbiorowy układ, ustalający oła 
ce roootników fabryki.

Dyrekcji fabryki zobowiazala sie 
wyrównać nlace i wypłacić różnice 
za cza« "d 1-go lub też od i.Vgu 
Października w zależności od dzia­
łów.
ZAGADKOWY ZGON KAPŁANA

(JK.). Na plebanii w Sernikach 
obok kancelarii znaleziono zwłoki ks. 
pronoszcza Antoniego Miechowskie­
go. Zmarły miał na sobie jedynie bie- 
"znę ł huty. Na miejsce przybyły 
władze śledcze, które rozpoczęły do 
chodzenie, celem ustalenia zagadko­
wego zgonu kapłana.

s t u d e n c i  n io s ą  p o m o c
BEZROBOTNYM

(JK >. w  niedzielę 19 b m. stara­
łem  Komitetu Pomocy Bezrobotnym 
dziala,ącvm na terenie Kat. Uniw. 
Lub. odbedzie sie „choinka” dla dzie­
ci bezrnbotrych mieszkaiących w 
barakach. Dżieci otrzymała podczas 
tej r uroczystość* ciepłą bieliznę ; i 
ub.anka. * :
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W S Z Y S T K O ^ M O Ż M A  K U P I Ć  M A  5  R A T

ŁSJl  K U P I E C  P O L S K I  a am a j ą c B O H Y
r .  1  I f ż f l  ty lk o BIELIZNA •  D Z W O N ^  W y s o k i  g a t u n e k  n is k a  

^  c a n a  d o b r y  k r ó j  z WY i WÓRNI JÓZEFA JANKIEWICZA ZŁOTA 45

FABRYKA rr/c l F2S2SS JAWOROWSKI W a r s z a w a  . | Poleca: -rysokitj .akuśd w/roby właancj produkcji, ZAPRAWA do podłóg w różnych ko- 
, c  O  ■ >>36.54 ” WYB ROWE mydło do prania, mydło białe „AKA- lorach. Żąaajcie tylko mydeł faworo- 

U l. 3 “  DEMICKIE". Mydło szare maziste mydło płynne glicerynowe wskiego które są gwarancją dobroci.

KRAWIEC m  KI MflRWH PEHO0KZ g B S ^ tó S Ś  i•alt i Gsrniiurr?® PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

P R U iiI A
P i E R Z E  ^HTRALft; Sienna 35, telef. 210-23, 214 5ł»

l a l n  i  B H P  U Ł f g  F i-  IF* r t r u c * “  3 ' t e ł « 9 Ł 7 - 3 6 , Z ł o t a  4 7 . 
. . . .  “ H l ł  W  I  T w a rd a  49 ró|j Żelizntj, 6 iann-,7  0>

BlibrzyilSKiej w s z y s t k o  S S I  L «»n o  67 - •-- “  - i

KRAWIEC CHRZEŚCIJANIN 
r '  o O  T

W i  J a s t r z ę b s k i  M A R S Z A Ł K O W S K A  8 6 ,  t e l .  9 . 2 9 - 7 8
V  W y k ó n y w L j e  ae w ł a s n y c h  P p o w i e r z o n y c h  m a t e r i a ł ó w  

P H ' # t » T A  T A N I A  -  Ł C C Z  -  9 r* ; i » R  4

WYTWÓRNIA D ziec ię c e j

PAŁ TKA -SUKiENECZKI i 6ARNITURKI

V.

Warszawa Z IE IN A  HO
9 p r z e d a i  H u r t o w a  i  D a t a l i c z n r

H o n o r u j e m y  d o n y  K u p i e c  P o U K i

7HflliV W s to lic y  u m i l  S T E F A N A  P R O S i N S M t f a O
z wykwintnych ubiorów męskich, W - wa Ś-to krzyska 26, te!. 285.09

poleca F U T R A .  P A L T A .  U B R A N I A
FRAKI - SMOKINGI, BURKI kurtki i spodnie do butów. Krój douat 
ki pierwszorzędne Ceny b. przystępne. ' ;

ł (

W Y T W Ó R N I A  P O Ś C I E L O W A

i i i  S Y i * « A f . . M A .
D o k t o r o w e j  h A R I I  D O B R Z Y Ń S K I E J  

w a r s z a w d , W ie r z D o w a 6 , te l. 605-62. C hłodna i0 , te l- 3 3 1-ili

JEDfeftBiE-WEtNY
M A R S Z A Ł K O W S K A  1 2 3  róg Siennej
; ~■■n>■ ■■ w i e l k i  w y b O r  •  c e n y  n i s k i e  1 1 * •"

F A B R Y K A  •  C U K R Ó W  i  C Z E K O L A P Y

C Z .  T W m S K l  i s - k a  l l f f i t i w a  C h ł o d n a  3 6

Poleca znane ze swej dobroci wyroby:
C u k r y ,  c z e k o l a d k i ,  m a r m e l a d k l ,  k a r m e l k i ,  h e r b a t n i k ! ,  

p i e r n i k i ,  c h a ł w ę  i c n o i n k o w e  o z c o b y

tm  FRANCUSKI
ala milusińskich L A L K I ,  Z A B A W K I  duży wybór

T A N  > 0 1 1 ! ___________C H M I E L N A  2 9

t i W S A I S P K A  1 8 3 7  r o k u
T C K E R K *  TT»- fr f  .  * » ®
ś ■ ? S  L  .  J Y  podłużne, V f% %  |  £  1J « .

.„«bu <J> K u c z m i e r o w s k i

A P O L O N I A  K L A R F E L D O W A  h a r s z a łK o w sk a  111
poleca ostatnie modele - * -

o k r y ć ,  s u k i e n  i  t r y k o t a ż y
i  , gotowych i zamów-enia

GUSTAW MARYNOWSKI
W Y K W I N T N A  B I E L I Z N A  M Ę S K A  

G A L A N T E R I A  LGZ. OE 190  1 r. .

W A R S Z A W A ,  M A R S Z A Ł K O W S K A  1 1 2 .  T t l .  6 . U 3 - 9 9

BIELIZNA -  KRAWATY 
TRYKOTAŻE — PYjAMY I L p. 
BIELIZNA na miarą

ADAM ZtFMSKI
: M a r s z a ł k o w s k a  1 0 6

SKÓRZANA GALANTERIA

Piatr ORZESZEK
MARSZAŁKOWSKA 39 A

plac Zbawiciela

p r z y j m u j e  w s z e l k i e  o b s l a i n n k i  

r e o e r a c j e  d o  c e n a c h  n is k i c h

polecn
4  M A R S Z A Ł K O W S K A
1  Róg Chmielnej 1 0 4

WŁÓCZKI i WEŁNY
I. FIUNSKI KKT*-*“ "

do Robót Ręcznych C H U S T K I i 
o r a z  Szydełkowe P E L E R Y N Y

KDŁHRYI BiillZKA
Wytwórnia pod kierunkiem

L O P A L E W S K A
H O Ż A  3 7  m .  &

I Ć Z E F  f  U W h h g  T A  N 1 m i e s i ą c
I     J ®  /  W  H R H  SPRZEDAŻY PŁASZCZY
WIELKA 2, 1 ptr. róg Chmielnej SUK EN iP 3 NI CZEK

P R A K T Y C Z N E  P O D A R K I

A ' * ?
M ■ * Ur/ it

• my

W  ^
f 7  Ac

I
FABRYKA NOŻY W. BIEŃKOWSKI
W A R S Z A W A  U L .  P I E S Z A  J 6 1

Odziały: MARSZAŁKOWSKA 83 BRACKA 2P
vis i  vłs Widok

t f t h f l Ł T T K F * ?  B i  iE^HT1 I* wszelkich noży, tasaków, różyczek, 
P  r  teE> brzytew, maszynek do włosów, cazek 

do manicuru i t. p. Naprawa maszynek do mięsa, pnnmsów wyżyma­
czek, oraz części zamienne do tychże najlepiej, najtaniej w warsztatach 

szlifiersko - nożowniczych.

S .  j A N K 0 W S K ! t . G 0 5 , ' i . l.s S S &
DC JAZD Tit AMWA-TAMI: 5, b 9, 15, 16 21. FIRMA ISYNIEJF. 45 LA T

i z a i K O w s ^ a  7 4

PALTA
S M E G 3 W C E  —  K A L O S Z E

!£i C .  i. B o r u c k i  P A K S ZA ŁK 0 W 5 K A  7 3
C e r a t y  _ r m = r ”  L i n o l e u m

męskie damskie i uczniowskie — —— _ 
G A R N I T U R Y ,  MUNDURKI szkolne
kupujcie ty lko  w  hurtowni J  C V T A  

M a r s z a ł k o w s k a  G O  (I n iętro) I  ■ ”
Czytelnikom „A B C “  25 proc. zniżki.

BEZ FROTEROWANIA SZCZOTKAMI uzyskuje się piękny połysk
Płynna zaprawa do p o d łó g , p o sa d ze k  
i linoleum  —  wytwórnia chemiczna

KRASOWSKI WŁADYSŁAW
W -W al G R O C H O W SK A  B S 7  tel. 10-00-57WOS-KRA

T. C i e s z k o w s k i  5. 2« .
JffipV.'Y5WUTfi

K a p e l u s z i  C z a p k i .
' wojskowe, sportowe 1 uczniowskie

Największa w Polsce Wytwórnia Harmonii

P. ST4MIR0WSK1
I Syn

\V A k S Z  A W A 
K o p e r n ik a  42

Tel_ 66s.y2 
Na składzie Instru­
menty dl* orkiestr 

szkol. Strojenie fortepianów, pfanin, tiaharmonu

Za ku p y przedświąteczne -  
tylko u kupców pulskfch!

A R T .  W Y R O B Y

BRĄZY, PLATERY 
i G A L A N T E R I A

W. MIECZNIK
W-wa, Ś-to KrzysKa 20

MAMUSIE PRAGNĄ
sw oje  pociechy widzieć na fotogra­
fiach w natura!nych pozach, nie prze­
straszone. Panie wiedzą,, że azieci 
czują się najlepiej w otoczeniu swych 
zabawek, swego łóżeczka i wtedy są 
najladmejsze. Fotografów do domów 
w ysy ła  tL-CHA-FILM, DRACkA 17. 
1-ÓTOGkAFUJEMY bEZ MAGNEZJI. 
6 pocztówek lub 12 półpocztówek zł. 
5.70. Informacje, zgłoszenia w  domu 
—  to spokój o zdrowie dzieci w dnie 

slolne i mroźne.

ł  ! -4 ’f£ * *n

A B C  przyjmuje n o s z e n ia  tyll.n firm chrześcijańskich
i r s n ó S p t s t o ie  t y lk o  z  ch rześc ijań sk im i t iu ia m i  o sS sszeń



N r . A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E Astr. i l

lO rttH K I-N ES S ES tftY  . 
G A lA N T fc & A  SKuftZANA J. WiCHROWSKi Marszałkowska 77

tel. 8-74-17

„ A B C *  d l a  Ś l ą s k a

Griisiolsto kończy uant ętniki
Sensacyjne szrzepuiy trageci sosnowieckiej
(B )  Jak  się d ow iadu jem y w d o ­

w a po bohaterze sensacyjnego 
procesu tru cicielsk icgo  w  Sosno­
w cu, P aleg ia  S taciw iń ska  G rze- 
szoUku kończy pisanie sw ych  p a ­
m iętn ików

W  pam iętn ikacn  tych  G rze-

nie zostały  u jaw n ion e, a , « ma p. 
G rzeszulska n igd y o nich d otych ­
czas m c m ów iła,

P am iętniki te sta ..ow ią  sw ego 
rodzaju  sensację. Jak  się dow ia 
d ujem y jedno z pism  w srsza w -

' Wspólnik Waruszeczki
aresztowany

K A T O W IC E , 18.12 (te l. w ł.) .1 W 
K ato w icach  aresztow ano n ie ja ­
kiego Z ajaca , w  m ieszkaniu  któ­
rego u k ryw ał się przez cza?, d łu ż­
szy n iebezpieczn y b an dyta M aru- 
szeczko, śc ig a n y  oę[ dwóch tygo d ­
ni przez p o licję  ca łe j P clsni.

M aruszeczko za strze lił dw ie o- 
soby i dokonał w ielu  napadów  ra-

:ięki zastosowaniu rew elacyineąo układu 
„ E k o n o m iz a to r  P rq d u “ . Światowy zosięg 
wspaniały ton. C en a  zł ^ 8 9 .-  za gotówkę 
Dogodne spłaty Rato miesięczna Z ł 20 -

^ T E L E f U M K E M
h a “w x ) f a c

skich u b 'eg a  się o n ab ycie tych  
szolska porusza ca ły  szereg spraw  pam iętn ików   ̂ Jak  dotychczas bunkow ych. W m ieszkaniu Z ająca
m ających  b liski zw iązek  z trag e- G rzeszolska nie dała w  tej sp ra- znaleziono «ze:eg cennych przed-
dią lCj zm arłego mężu i ujawnić, w ie  jeszcze kon kretn ej odpow ie- | m iotów, zrabow anych  przez M aru-
w ie ie  c iek aw ych  i sen sacyjn ych  dzi. szeczr
szczegółów  ze sw ego pożycia m ał- 
żeńskiego, k tóre to szczegóły nie 
b y ły  dotychczas nutom u znane- 
ałbow iem  w  toku  przew odu sądo­
w ego w  sp raw ie G rzeszoiskiego

OiDrzymią aferę dewizową
w y k r y t o  na  Ś lą sk u

T r z y  o ł t a r y

czarnej sm iercf

K A T O W IC E , 18. 12. (te l w ł.) . 
U rzędnicy In spektoratu  O chrony 
S karb o w ej w y k r y li  na Ś ląsku  o l­
b rzym ią a ferę  dew izow ą, w  którą 
jest w m ieszanych  kilku n astu  za­
m ożnych ku p ców  żydow skich  za 
m ieszkałych  w k ilk u  m iastach Poi

ski. K u p cy  ci w y w ie ź li okoio pół 
.. m iliona złotych  do P alestyn y  i  in ­

nych pań stw  i  k tó rym i u trzy m y - 
■ w a d  stosunki n an alow e. Z e  w zglę  
du na dobru śled ztw a n azw isk  
itupców n ie i nożna u jaw n iać.

M u s z ą  

#  p r a c y * *

n i e  d o c e n i a c i e ,  j e ś l i  « ? •  

s t c n a c i e  s i ę  o  s ł o t ę  u t r r y -  
m a n ie  z d r o w i a .  N a w e ł  l e k k i  

b i l  y i o w y  m o ż n a  u ś m i e r z y ć  
p r - e z  z u ż y c i e  A s p i i i n N , ^

A S P I R f N A ©
|est środkiem niezawodnym, 

w y r a b ia n y m  w  Jcrcjr

W (lRUCZf.)l)Zl)
zaprenum erow ać „ A  B C “  tnuiJU 

u p. W aw rzyń ca Borowczyka 
ul. M ickiew icza 23 

u a i i i i ia  j n B n m

1000 ro b o tn ik ó w
zatrudniono w Mikołowie

i A? poaziemiach kopalni „Matylda" został r  -atann węgla. Bernard Gć- 
w Lipinach skutkiem oberwania się recki z Cliorzowa. Góiecki został do- 
węg;a ze stropu został zasypany w a -, słownie zmiażdżony spa lającymi

(B ) N a teren ie M htułow a is t­
n ieje od k ilku n astu  lat bardzo 
siin y  p rzem ysł m etalow y, k tóry  
b y ł dotychczas jed yn y m  źródłem  
dochodu d la  m iejscow ej ludności.

W skutek istniejącego K ryzysu 
stan zatrudn ion ych  roootnikow  
spadł z  1500 na 200 osób.

W  ciągu  ostatnich k ilk u  m ie­
sięcy  p rzem ysł m etalow y w  M i­
ko ło w ie  otrzym ał bardzo znaczne 
zam ów ienia, w skuteu czego u ru ­
chom iono w szystk ie  fa b ry k i i 
liczb a robotników  dochodzi do ty ­
siąca.

O trzym an e zam ów ien ia pozw o­
lą  zatrudnić tych  robotniKów 
przez rok.

łem węgla ładowacz Brunon Przyby bryłami węgia 
ła. W stanie beznadziejnym przewie- miejscu, 
ziono gc do Lecznicy Brackiej.

W piątek nad ranem o godz. 4,30, 
w podziemiach kopalni „Prezydent 
Mościcki” w Chorzowie przysypany

poiiiósł śmierć na

W Lecz.dcy Brackiej w Hielszowi 
cach zmarł w sobotę górnik Antom 
Awiątek, który Frzed tygodniem uległ 
ciężkiemu wypadkowi w podziemiach 
kopalni „Lech” w Nowej Wsi.

K  rffn i ka s/ąska
S a M O LO I n i e m i e c k i

N A P  PO LSK IM  ŚI ĄSK IEM  
M ieszkańcy Pawonkowa w powie 

cie lublinieckim  zauw ażyli ..adlutu- 
jąc j od strony Skrzydłuw ic samo­
lot, który przeleciał nad granicą 
poisko - niem iecką w  pobliżu stacji 
kolejow ej. Samolot okrążyw szy kil- 
kaki utnie nad miejscowością poszy­
bował do Niemiec. Znaków rejestra 
cyjnych nic zdołano od^yfrować, 
gdyż samolot znajdował się na 
znacznej wysokości.

25 kg lalek
: i i  s c  g a a i  p r z e m y t n i c yp o r z u

K A IO W IC E , 18.* 3 2. Ubiegła noc1 granicznej zauważył Kilku 
minęła na „zielonej” granicy pod ‘ nisow przeKradającycn się 
znakiem wzmożone5 pracy przemyt­
ników. Pod Pawłowem patrol straży

o b ł a w a
Podczas obławy policyjnet w Py- 

dułtowicach ąpowiat Rybnik) doko­
nano rewizji w mieszkaniu znanego 
bandyty KunrnćL SzKabuły. Gdy po 
rewizji policje chciaie zatrzymać o- 
pryszka, wywiązała się między nilu 
a policjantami walka podczas której .przy 
policjanci zmuszeni zostali do użycia towary, 
broni. ■

przemyt- 
z towa­

rem. W trakcie pościgu wywiązała 
się „trze.anina, a niefortunni prze­
mytnicy zoiegii na srrone i iemiecką, 
porzucając po drodze i2C kg bana­
nów i 40 paczek tytoniu.

Na dalszym odcinku gianicy, pod 
»amym Pawłowem spłoszeni prze­
mytnicy porzucili 26 kg lalek celu­
loidowych. Straży granicznej udało 
się ująć jedynie dwóch pr.-einyuli­
ków. Oskara Giiiner<» i Jeglorza, 

którycł znalezione rozmaite

W A T A K U  SZA Ł U  UD U SIŁA 
SV N A

W  Nowej Wsi urr;ysł„wo chora, 
36-letnia Agnieszka W ititełorz, w  - 
czasie ataku szału udusiła swego 
9-letniego syna, - Leona, następnie 
zwłoki w rzuciła do studni na podwó 
rzu domostwa. Policja prowadzi do i 
chodzenie. Wiertelorzowa został? f 
aresztowana. j

TR A G E D IA  15-LETNIEJ M A T K . !
W Niwach 15-letnis TTrszuia Ku- 

charczykówna zam ordowała sw e nie 
ślubne dziecko, w rzucając je  do u- 
stępu We wstępnych dochodzeniach 
ojciec w yrodnej m atki ośw ia d czył,; 
ii  córka jego w  marcu br. została 
zniewolona przez 25 -cio letniego 
Stefana M ajehrzyka z  Niw. Zam or­
dowane dziecko byłe owocem tego 
zniewolenia

W Y T W O R N A  RĘKAW ICZEK 
S P O R T O W Y C H

E .  M A R K O W I C Z
W-wr — Marszałkowska 9 5

NIEDZIEIA 
t.00 sygnał c as" piet \ve Mar. 

8.06 Dzie .nik. 0.1* Audycja la wa, 8.00 
Transmisja iiiibużeństwa z aoscioła a. S. 
Benedj ktyne) w Sierpc- h  naboz< i 
>itwie ok goaz lO-Sr Muzyku (płyty 

1110 . „„ortnł 11.57 Cza .iej..ał 1 1)03 
poranek symfoniczni' 13DC PrzeKląd 
kulturalny. 13.1U Fraglt z powieści 
„Straszny dziadunio" — aa. itodziew- 
:zówny 13 30 Muzyka obła >wa .Vyk.: 

Orkiestra pod dyr. T. Sertuyńskiegi o- 
rar I. Lipczy„sku i Z. Szafranowa. W 
p, zerwie o godz. 14.00 I audycie Wiel­
kiego Konkursu Zimowe® Przedsta- 
v -.-.y speakerów". 14.45 Audycja dla 

si.
I >.43 Audycja dla uzleci ró.05 Koneer. 

kameiumy le.aS ..Anieieia i jycie" — 
pov. leśi' ..7óvlon: 17DO Podwieczorek
przy rr..krofc nie. 3 raasm. z sali hotelu 
Bristol" Wyk.: Mai- Orki. Etr P R. 

tiret* Turnay. Konrao But/ (zabawne 
nstrumenty). K. Rudzrci K z :zch~«t 
ski oraz ze. pół wokalny „Te 4" 10.00
Powszechny Teatr Wyobrażn .Nieoio 
Pas a »inl“ — słuchowisko z udr A. Ró- i 
4yc' lego. J Roir anówny. Z Lindorfów- ' 
nj 8.40 Repurt-Ż z Łodzi. 19 V  Utwory 
J Jow- wiejskiego — pod « pr. kompo: 
tura (0.40 Przegląu polityczny 20.50 
Dąiennfk 2100 Wiadom ci sportowe 
21.18 ..Ooraza moralności" — .Cnkułka 
wtled-ka (z Wilna, 22.00 Kecita] śpi 
waczy Marii Wrońskie. 22Z5 Jan 
Brahi.jf: Soi na G-de. op. 7* w wyk 
3 Umtfisktei skrzpee i Z. jygau. — fo 
tepla.1. 22 50 Dziennik i kom. meteorolc,

nil.. 7.16 Muzyka (pryty). »0C Audycja 
dl- szkół.

11.11 Audydja dl sz.Vói 11.40 Od 
warsztatu do warsztatu. Ił 157 Czar i hej­
nał. 12.03 Audycja południowa.

15JO Wiadomości losppdai czt 15.45 
Z pleśni* po kraju. 18.15 Trio salonowe 
r . f 16.50 PoBai inko. 17.00 Gigantyczny 
te skop — od rvt. 17.15 Koncert onón' 
bulf irskjągo 17.5n Pogadanka sportowa 
i wiadomość, sportowe 1 ~ 10 Deut; i 
t rcetv forteoiaiiowe (piytyj. 18J5 Au­
dyt u jla wsi. 19.tr- Audycja żołnierska. 
1Ł.„. „r-yskutujm/" J .Jtuz i rónta". 
lŁ6t P ?adanl . 20.00 „Wiedeń dawniej 
1 uziś" — koncerl i „zrywkowy. 21.40 
doowoścl literackie. 22 0C „Arcydzieła 
muzyki “yn.fonicznej". 2260 Dziennik i 
kurr m teorol

O z l ś  s o a z .  O

L E O N  W Y R W I C Z
w nowym  repertuarze 

W y sta w a  koDieca z  u iz .n łem  n a j­

w y b itn ie jszy ch  m alarek  rzeźb ią- 

re k  i graficzek

NAJĆttKj WSZl Atll 'CJF 
i7.15 i oneer* clióru bułgarskiego 

„Gusła" *
19.30 zagajenie dyskusji na temat 

„Mutka i córka”.
20.00 Koncert rozrywkowy.
22.oj Arcydziełu muzyki syuifonl-

NA GWIAZDKĘ

ZABAWKI
Ciekawe — piękne — tanie

z .  RÓŻYCKI
Marszałkowska 82, S-tokrzyska i9 

Trębacka 3

W UtSZAWA n  
lSfkl —oncert z płyt .'4.10 „Laurę, c 

worszawskic1- i-onku,-.(,w im Fr. Cl o 
oma i E Wieniawstiegu spłytyj. 15.10 
St»rom.ei',kie kóECioły stolic; — repor­
taż 15 2! Wiadorr. :;,)C. sportoy,, joju 
Muzyka taneczna. 18.00 Koncert solistów 
Wyk.: K. Blascl Ke — wiolonczelo. K. 
CzekctowsU -  śpieu it.50 Muzykt lek- 
XI (płyty). 19.55 Zych kult: r-une. 22.00 
Repurta 22.15 Muzyiu lekka 1 taneczr 
(płyty).

t r m L fó c e  <D .-s

\ kJCIEK ‘ WSZE kUDYCJE 
9 00 Nabożeństw., t Sierpca, 
l i s i  i nncerr rozrys kog;:
15.20 Transmisja i Wyitawy Ba- 

dlowi j w Sierpcu.
17.04 Podwieczorek pny nJWne 

fonie.
lł.od Nłeolo Pa tanin: — słucho­

wisko.
,11.14 Kukułka Wileńska.
22.25 Sonata G-dur Brahmsa w

wyi_. k . umińsHiei t 2. Dygata.____

Warszawa n 
14.45 tltwory c' Mendeissonnj (pły 

ty) 36JO Telieton 6.15 Oktet salono- 
Sł Rachonld 22.00 Muzy aa lekka i 

taneczna (płyty)
PONIEDZIAŁEK 

sus P»eśń „Kiedy ranne". 6.20 Ginu.- 
“•tyka. 6.40 Muzyk* (płyty '. ?.(X Dzier

4ii>asuu*a£

T E I E F U N K E N \ /  f

$*R7EUji MA IMtYCYJklE 
SP5C-. „NI. tys, DMrTH • jtił. J

JELEFUNKEN 55 RY1CE

Zt3TA  6  TEUFDN 6-71*7*7

Teatr i radio
nr ŚląsKU

R E E E R TU A r TEATRU  IM. ST. 
W Y SP IA Ń SK IE G O  V/ KATO W I 
CACH

Ńieilziela, g. 18.30 „Sztuba (sprzc 
daiie); g . 19 „Dzika pszczoła 
(sprzedun u).

Wtt.rek g.  19 „Teoria Einsteina” 
(dla Bczrobotnvdh).

REPERTU AR TEATRU  K A T O ­
L IC K IE G O  NA PROW INCJI: 

Bielsko; p, liedz., g  15.30 „D zika 
pszczoła * (dla t,» ;roDrtnycii); g.
19.30 „D zika p Dszczoła” .

CHORZOW. vtorek, g 15.30 i
19.30 ,'asna Góra"

UADIO: N iedziela, j „ X I l  193JF r. 
Katowice, e.1 5  Surm y śląskie.

6.30 O riaes ra wojsK-iwa. 7.3o „Słc- 
iczek*' z  W ielkich H ajduków 3.30

K oncert życzei 3 ^ 0  „O  mr.iej zna­
nych paszach do inwentarza” —  po­
gadanka c.OC Transm isja nabożeń 
stwa, 11.57 Sygnał cza*u i z .03 P o ­
lan ek  sym foniczny. 13.30 Muzyks 
ob’ adow a 1 1.4C Audycja dla wsL 
15.45 „Spółdzielczość pracy i strona 

cootnicza”  —- pogadanKa 16.05 
K oncert kam eralny. 17.00 Podw it 
c z .r e l przy uiikrofonie. lo.oo „N i­
cole Paganłm ' — słuchowisko. ’ 9.4C 
Tric i ozgłośni katow ickiej. 20.05 „W  
niedzielo przy żelożnioku" —  audy­
cja pogodna 20.30 Wiadomości spor- ' 
-tw e. 2'-Od Wiado—iosci sportowa ; 
21.1* ,1 ukułk: w ileńska” 22.00 Re- j 
cital śpiewaczy. 22.25 Jan Brahms: 
Sonrta G -dur op. 7 23.00 P ły tr .

W O K R E S r £
P R Z E D Ś W I Ą T E C Z N Y M  

K U P U J E M Y  w  f -m a d t

(
k ió r e  z d o b y ły  z a u f a n i e  k l ie n tó w
1) U M I A R K O W A N Ą  C E N A
2) F A C H O W Ą  O B S Ł U G Ą

3) PIERW SZORZĘDNĄ JAKO ŚCIĄ TO W A R U

0 5 cm* od katastrofy j
N a tak zn. „Mrówczej górce” jg

zsunął się do ro® u aułobnu śląskich *
linii autobusowych, Kursujący między , 
Katowicami a Not. 4  Wsią. Wypt-ł 
niony pasażerami autobus byib] ru- j 
nął 7  3-metrowego nasypu, jednak;
przytomny kierowca zdołał skręcić ■ 
w drugą stronę unikając niemal ie  
cudeti katastrofy. I

N A JM ILSZE  PODARKI

N A  G W I A Z D K Ę

KRAWATY
CeCSTKI do nosf: '
S7*LE pullowery 
n ę fti.W iC ó ll 
HOMRk ETY dam. wełn.

i jedwabne 1
U L K C j Y, r ę c z n ik i, 

prześcieradła

K. CZEKAY
M a r s z a T k o w s k ^  S 2

’ (rój Nowog*3tłzkłei)

WA GWIAZDKĘ
W E Ł N Y  
J E D W A B I E  
L A M Y

W a r s z a w a

M a rs za & o u ska  116

k J E D N A K  -
N A J M IL S Z A

GWAIZ0KA
W e ł n y
jedwabie 
weiwety

i mater i a ł y  mę s k i e

p  mm
fiiP.Ttiwiti lii

N i Ę  P R Z Y / M b )  P O D A R K Ó W  ,G W I A Z D K O W Y C H , 

K U P I O N Y C H  w /-m/e Ż Y D O W S K I E J

Bielizna ^  Pullowery ♦ 
Swetry ^  Pończochy ^  

Skarpetki

u u m i
KRUCZA 35 
CĤIŁLA 27 
MAftfZAŁK. 59

W y r ó b  w ł a s n y

P O L I K f t WEŁNY-
S F Ó 1 K A JEDW^aSE
pomrzosziifEZA Ceny n a j n i ż s z e

w ł a ś c i c i e l 1. i i t f .
J a n  Ł a z e w i c z i S-ka

Chmielna 32
2 G C D A 4.. . Marszałkowska 56

♦  F iranki 
Narzuty 
Obrusy

bardzo tanio
W

t
M a r s za łk o w s k a

38
P I E N I Ą D Z  W Y D A N Y  u- /-mie Z Y D O V / S K I E J  

I D Z I E  N A  P R O P A G A N D Ę  P R Z E C I W P O L S K Ą

M A G A Z Y N  O B U W IA

-ka
I!

Marszałkowska 130
polec a ręczne obuwie wie- 
sn*j wytwórni, oraz pończo­

chy I obuwie gumowe

LAMPY i ŻYRANDOLE
W IE lKi w y b ó r  

NAJNOW SZE M O D E L E
CENY PRZYSTĘPNE ’ -

H U G O N  F R I E D
M O N I U S Z K I  4

SKI.nb APTtCZHY
A .  C Z E K A Y A

z a o p a t r z o n yna GWIAZDKĘ
W PERFUMY,
WODY K - L O Ń S K I E  
K O £ M E T i  K Ę 
I P R Z Y B O R Y  

C H O IN k O W F

M a r s z a ł k o w s k a  108
róg Chmielnej

POLJK,KTÓRY K U P L 1 S  a Ż Y D Ó W ,  

postępuje nieuczciwie wobec N A R O D U ,  R O D Z I N Y  i S I£ B 1 &

PRAKTYCZNE UPOMINKI 
GWIAZDKOWE

Krawaty, szaliki, rę­
kawiczki, b ie l izna, 
trykotaże, kamizelki, 
kurtki  m yś l iw sk ie

POLECAJĄ:

I. RUMI: ii!
wiaiciciel K aro l P ls te l 

Nowy Świat 63

O B O W I Ą Z K I E M  

K A Ż D E G O  P O L A K A  

J E S T  Z J E D N Y W A N I E  

K L I E N T Ó W  F I R M O M  

C H R Z E Ś C I J A Ń S K I M

OhUUJlt 
D ilE C IM  
riPMS- SL 
h r 5 K I E

8 .

KROCZA 26 

W . 8 81*27
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Groźba nowego konfliktu

Japończycy zajęli ambasado U. S . A .
w  N u n h i n i e

W A SZ Y N G T O N / 17. 12. S e k re -; now Zjednoczonych - ogłoszono 
"irz 3 m u H ull w rozm owie z | bojkot tow arów  japońskich, 

p rzed staw icielam i p rasy  o.świad- T O K IO , 17. 12 D onoszą urzę- 
cry ł, że raądf Stanów  Zjednoczo- dowo, że dowódca japoń skich  sił 
n ych  szy k u je  obecnie trzecią  nc .lo tn iczy c h  w Chinach ustąpił z 
tę prote,n acyjną do rządu japon zajm ow anego stan ow iska w zwią- 
-k iego . H ull o.sv,.adczył rów nież, zku z zatopieniem  kanonierki 
że rząd Stanów  Zjednoczonych am erykańskiej.

Wkroczenie wojsk 
dc Nankinu

jest. w posiadaniu  szczegółów  za­
topień,., kan on ierki ~ „P a n a y“ , z 
których  w yn ika niezbicie, że o-
strze liw a n ie  kan on ierki nie mo- . . .  . , , , . , ,

. - i i  „  W piątek w godzinach popolu-
glo byc dziełem  przypadku. , • , ,, ,

dniow ych odbyło su; uroczyste
O burzenie opinii am erykan- w kroczen ie w ojsk  jap oń skich  do 

sk iej  ̂ w yw ołan e _ w iadom ością o [ N ankinu. N a czele kolumn w oj- 
zati p ieniu  kanonierki zw iększyło  ska w kroczyli ao m iasta gen. 
się znac-.nie, gdy p o ja w iły  s ię ^ la t s u i  przez b ram ; W schodnią i 
wiadom ości, że u oj ska japońskie acłm. H asegaw a o dstrony przed- 
z a ję ły  opuszczony przez personel m ieścin H siakjyan. 
gm ach a m o aja d y  am erykańskiej
w  N an kin ie i dokonały tam roz- S ą d  w o j e n n y
strze la n ia  szeregu  podejrzanych 
osób.

W  kołach  p o lityczn ych  \va-

N a pokładzie am erykańskiego 
okrętu w ojennego "„A u g u sta "  ze­
brał się sąa w ojskow y dla rozpa- 

szyngton u tw ierd zą, że rząd ame trzenia sp raw y zachow ania ofice- 
rykań ski n ie zadaw ala  się ośw iad rów am erykańskich podczas bom- 
czenj cm Japonii w sp raw ie incy- bardow ania kan on ierki „P a n a y ". 
dentu. N a całym  terytorium  Sta- A m erykań ski kodeks w ojskow y

W Grójcu usunęła policja
napisy „firm a chrześcijańska

W Grójcu akcja bojkotowa przy­
brała ostatnio na sile. W sklepach 
żydowskich * pomimo okresu świą­
tecznego były stałe pustki. Ponie­
waż do właścicieli sklepów chrze­
ścijańskich zwracano się w ielokrot­
nie w  sprawie odróżnienia sklepów' 
chrześcijańskich od żydowskich, 
kupcy Polacy wyw iesili przy w e j­
ściu do sklepów tabliczki z napisem 
„firma chrześcijańska".

V  ywieszenie tych tabliczek u!at-

przew iduje dochodzenie . karne 
przeciw ko kapitan ow i okrętu w o­
jennego, k tśry  został zatopiony 
lub zatonął, 
trzym any

l

N i e n o t o i c a n a  o d  3 7  l a t

K atastrofalna p o w o d z w  Rzym ie
Woda dochodzi do niższych

w

RZYM , 17.12. Od w czoraj okoli­
ce Rzym u zalan e są  w skutek w y­
stąpien ia  z brzegów T ybru. Jest 

W yrok sądu będzie to n ajw iększa  powódź jaka  wy- 
ta jem n icy  aż do darzyła  się od 1900 roku. Woda

chw ili pow zięcia decyzji przez 
naczelne dowmdztwo m arynarki 
am erykańskiej.

osiągn ęła poziom 17 m i sta le się 
podnosi w skutek trw a ją cy ch  de­
szczów'.

W iększość m ostów rzym skich 
je st zagrożona zw łaszcza  pom o­
cny most M ilvio, k ióry  zn ajduje 
się ju ż  pod wodą. D zieln ica  poło­
żona przy m oście M ilvio rów nież 
częściow '0  iest zalan a. W oda do­
chodzi do n iższych  pięter domów. 
C ały  p lac przy kościele M atki Bo-

w a lk ę o o d źy d ze n ie  a d w o k a tu ry
prow adzić  będą adw okacf p o lscy

a ż  d o  o s t a t e c z n e g o  z n a j c i ę s t i c a

W dniu 17 grudnia 1937 r. od- Eugeniusza Ernsta, Mariana w e - i  Nadzwyczajne > Walne Zgromadzę 
bvło sie w aln e zebranie oddziału dzielskicgo, Leona Nowodworskie- aie Oddziału V „rszawskiego Związ- 

, . „ . . . . , go, Bogdana Suligowskicgo, Wacła- ku Adwokatów Polskich:
w,arszav'skiego Zwuązku A d w oka c...,ri 111—n „ ,,„  c.,,,,.. I ]. wyraża wymienionym na wstępiew'a S/.atlurskiego. Stanisława Szur , . . .......... ......
tów  Polskich zwołane w  zw ią zk u 1 |eja, Jana Tatarkiewicza, Wacława .iwyrn członkom, jak również auwo- 
z ostatnicmi wrvdarzeniam i na le

l i

prowadzenie akcjiwiło og.omnie 
bojkotowej.

Tymczasem zuppłnie niespodzie­
wanie policja grójecKa na Kazała 
wszystkim właścicielom sklepów 
Polakom usunięcie tycn tabliczek 
do dnia 2ą bm.

Zarządzenie policji je.-t zupełnie 
niezrozumiałe, tymbardziej, że w 
Grójcu nie bvło żadnYeh wystąpień 
antyżydowskich.

P ie r w s z y  k o n g r e s  m ie s z k a n io w y

ro z p o cz ą ł  obraay  w W arszaw ie
Dwudniowe obrady pierwszego poi- j p. t.„Sytuacja obecna i potrzeby mie- 

skiego kongresu mieszkaniowego roz- szkaniowe w Polsce", 
poczęty się w piątek rano. Mówca stwierazd konieczność po-

Na kongres przyoyio około 350 ae I pierania przy pomocy środków puDli- 
legatów z całej Polski. Prezydiom u- | cznycn przede wszystkim budownic- 
konstytuowało się: przewodniczący — twa mieszkań społecznie najporrzeb- 
b min. Stanisław Jurkiewicz, I-szy niejszych. Podkreślił gospodarcze zna- 
wiceprzewodniczący — dyr. Tadeusz czenie budownictwa mieszkaniowego 
Garbusiński i prez. Seweryn Nowa- i wyraził pogląa, ze budownictwo to 
kowski. ’ winno być popierane w miarę każclo-

P. Jan Strzelecki wygłosił referat razowych możliwości gospodarstwa
narodowego. > •

Za mieszkania społecznie najpo­
trzebniejsze należy nznać: - -

a) dla pracowników najemnych,
zarabiających do 300 zł. mies l-o i 
2-izbowe o powierzchni użytkowej
nieprzckraczającej 42 km. kw.,
* b) dla pracowników najemnych,
zarabiających - do 400 zł. mies. l-o, 
2-u i 3 izbowe o powierzchni użytko­
wej nieprzekraczającej 56 m. kw.

Dla realizacji tego należy stworzyć 
odpowiednie ramy finansowe i orga­
nizacyjne. _ i

Niektóre odcinki budownictwa mie 
szkaniowego zostały zaspokojone, a 
mianowicie mieszaknia większe, od 
1 ch pokoi wzwyż, tylko w słabym 
stopniu postąpiła naprzód budowa 
mieszkań 3 pokojowych, natomiast 
jeżeli chodzi o sprawę mieszkań 
mniejszych —  to pogorszyła się ona 
znacz.lie. 65 procent ludności miesz­
ka w mieszkaniach l-o i 2-u pokojo 
wycn (w r. 1921 cyfra tj wynosiła 
fil procent).

Należy budować mieszkania małe, 
przecie wszystkim jedno, a potem 
dwuizbowe, ale budowa musi być 
masowa i planowa

renie adw okatury, a zw aszcza z 
ustąpieniem  członków  Z w ią zk u  z 
organow  sam orządow ych ad w o­
kackich.

W alne zebiunie otw o rzył yice- 
prezes mec. Z ygm u n t Blenau. 
Przew odnictw o ob jął mec. Jan 
Gadom ski.

B. D ziekan  R ady A d w o k ack iej 
mec. Leon N ow odw orski i mec. 
M arian N iedzielski p rzed staw ili ze 
branym  sytu ację  w ytw orzon ą  na 
terenie Izby A d w o k a ck ie j, która 
to sytu acja  w  kon sekw en cji do­
prow adziła  do ustąpienia człon­
kó w  Z w iązku  A d w o k a tó w  P o l­
skich  z R ad y A d w o k ack ie j i Sądu 
D yscyplinarnego.

W alne Zgrom adzenie powzięto 
przez aklam ację por.iższą uch w ałę 
przedstaw ioną w  im ieniu Zarządu 
przez mec. J. R adlickiego.

Nadzwyczajne Watne Zgromadze­
nie Warszawskiego Oddziału Zwiąż 
ku Adwokatów Polskich zwołane 
na dzień 17 grudnia 193? r„ wobec 
faktu złożenia mandatów do władz 
Korporacyjnych Izby Adwoitackiej 
Warszawskiej przez członków Zwiąż 
ku: Kolegów Zygmunta Blenau,

Tyrchowskiego i Eeliksa Zatlrow- katom PUaKom, członkom izb adv.o- 
skiego, stwierdza, żc powyższe zło- kat-Kicn Krakowąkioj i Lwowskiej, 
żenie mandatów było właściwą fot ..znanie za stanowisko jedynie odpo­
rną protestu i reakcji na wynik u- wiajaiące godności narodowej poł­
ciu, .ił i wyborów podczas ostatnie- skie, polsk.emu n.teres/>wi państwo 
go Walnego Zgromadzenia Izby Ad- wemu,
w o kra istne j Warszawskiej, rozstrzyg­
niętych — jak niezbicie stwierdza­
ją cyfry — przez adwokatów ży ­
dów, wbrew woli adwokatury pol­
skiej.

Stwierdzają że czyn ten w  warun­
kach, jakie się wytworzyły, stano­
wi konsekwentny etap podjętej 
przez Związek zdecydowanej walki 
o polskość adwokatury i je j samo­
rządu. 1

b) że wystąpicnU powyższe wiąże 
się ze stanowiskiem adwokatów Po­
laków przy ostatnich wyborach dc 
władz samorządowych w Izbach Kra­
kowskiej i Lwowskiej, w których Po­
lacy stanowią dziś już 
mniejszość;

2. zapewnia władzom Związku zde 
cydowane poparcie w podjętej akcji 
o realizację żądań adwokatury pol­
skiej w przeświadczeniu, że akcję tę 
prowadzić będą niezłomnie.

skiei je st całkow icie zalany. Po­
ciąg i idące z F lo re n cji przycho­
dzą 2 parogodzinnym  opóźnię* 
niem. Z tego powodu, że woda w 
kilku m iejscach  za la ła  tor.

W oda w obrębie m iasta  zerw a­
ła  w iele urządzeń kąpielow ych  i  
sportow ych, zbudow an ych ns T y- 
brze. L udn ość przedm ieść półno­
cnych zo stała  częściow o ewakuo­
w ana. Zanotow ano trzy  w ypadki 
śm ierci

D ziś rano król i królow a odw ie­
dzili baraki zam ieszkałe przez 
ludność dzielnic zagrożon ych  lub 
zalan ych. O ddziały  w ojskow e tecK 
niczne i fa szysto w sk ie  en ergicz­
nie sp ieszą z pom ocą ludności 
dzielnic zagrożon ych.

N iebezpieczeństw o powodzi pod 
ziem nej w zrasta  z każdą godziną. 
W ieie piw nic zostało ju ż  za la ­
nych, a w  d zieln icy  F laro in ia  
w iele domów pozbaw ionych zo­
stało  gazu  i elektryczn ości. S zp i­
tal na w yspie T ib e ria n a  został 
częściow o ew akuow any. Kom unika 
c ja  z O stią  p rzerw an a. W ieczorem  
w strzym an o ru ch  na m oście Ca- 
vour w sam ym  centrum  m iasta. 
Inne m osty rów nież są  zagrożon e.

Samobójstwo miss Alkiitson
pielęgniarki ks. Michała R adziw iłła

' LONDYN, 17. 12. W jednym z 
małych hoteli londyńskich popełniła 
samobójstwo miss Mary Atkinson, 

znikomą długoletnia pielęgniarka ks. Michała 
Radziwiłła z Antonina.

c) że wynik iicnwał i wyborów na ! Przyczyny samobójstwa są niezna- 
os*atnich zgromadzeniach izb Adw o- ne. Można jednak przypuszczać, że
kackiih Warszawskiej, Krakowskiej 
i Lwowskiej i wspomniana na nie re­
akcja jest dalszym jaskrawym prze­
jawem zadokumentowanej w uchwa­
łach Zjazdu Adwokatów Polskich w 
dniach 8 — 9 mai? 1937 r. koniecz- 
ności jak najrychlejszych zmian usia 
wowych, które powinny skutecznie 
Zapewnić Polakom nalt-zną przewagę 
w adwokaturze i jej władzach samo­
rządowych.

nie leżały one w sferze kłopotów ma­
terialnych. gdyż wyjeżdżając z An­
tonina miss Atkinson otrzymała od 
ks. i  ichnia wiele cennych podarków

i poważną sumę pieniędzy. Miss A t­
kinson miata być przesłuchana W 
trwającym obecnie procesie o ubez­
własnowolnienie księcia Michała W 
drodze rekwizycji.

Książę Michał Radziwiłł poznał 
miss Atkinson w roku 1929, kiedy to 
bawiąc w Biarritz zachorował poważ­
nie. Wów.-zas to z Londynu przesła­
no mu pielęgniarkę właśnie miss 
Mary Atkinson.

Firma egzystu je  od 1903 r.

J . D U D A Ł 0Warszawa, ul. W.dok Nr. 26
Telefon: 634-0?

LUSTRA
Od największych

do kieszonkowych

Gilzy „ O  W  E  J ”  lUb „SUPER OKEJ” Patentow ane

/ dwiema watkami kosztuj; 25 groszy 150 sztuk, a nie 26 grc~zy 1 i0 
sztuk, a więc o 50 proc. ta liej od giń podobnego typy konkurentów na­
szych. Z bibułki filigran najcieńszej i najwyższej jakości, jaka w ogóle 
istnieje na kuli ziemskiej z oryginalnymi fibrami rzeczywistych ich 
twórców i jedynych w tei dżiedzmie specjalistów: doktora B. SĘKOWI- 
CZA, profesorów T1LMANSA i VON kET-IG A , doktora D. POPO- 
W c- i inżyniera J. 5EA1ENOWA, z lisłrtfca bezdi/ewnego, ucdpoinnne- 

"o na działanie śliny, a więc nie mięknącego; z waty najczystszej p. n.
SALUBnIS“ , „SUPERIOR" i „SJPREME" pochodzenia zamorskiego, 

ale (Tfe nasyconej kwasami che nicznymi żrącymi 1 gryzącym. Z wielu 
istniejących gilz podobnego typu, jeaynie gilzy nasze ,vzKEJ“ lub „SU ­
PER OKEJ" posiadają oryginalne filtry, najcieńszą bibułkę i ustmk uod­

porniony. Dlatego też nie wystarczy ządac gilz. 150 sztuk za 25 groszy, 
ale wyraźnie* gilz „OKEJ* lun „SUPER OKEJ ‘

I IR.YU CHRZEŚCIJAŃSKA - za- „PRZE/MYSI. GIEZOWY" SWfan 
trudninjąca na wszystkich swoich Kamiński i Antoni Woźniak, War- 
placówkach wyłącznie chrzęściłam . szawa, ul. Rymarska 12._____

Motoryzacja i budownictwo
na w arsztacie  Komitetu E k on om .ezn rgo

różneS Z Y B Y
Diamenty i narzędzia do krajania szyb, 

toczeria tarcz szmerglow. i inne

S Z L I F I E R N I A  S Z K Ł A  
O D N A W I A N I E  LUSTER

Egzekutywa komunistyczna
ob ra d ow a ła  w  bóżn icy

T A R N O P O L , 17.12. W w ielkim  
procesie kom unistów  tarn op ol­
skich ogólne poruszenie w yw ołały  
sen sacyjn e zeznania św iadka K u ­
b aja. 2.eznal on, że posiedzenia 
egzeku tyw y kom unistycznej na 
w ojew ództw o tarn op olskie odby­
w ały się  w bożm cy, gd zie grom a­

dzili się w szyscy członkow ie K o ­
m itetu ~ W ykonaw czego: L au fer,
G rynszpan, H alpern  i R ózia M a­
gier. N a jednym  z tak ich  posie­
dzeń zapadły postanou ienia co do 
taktyki kom partii w Tarn opola 
na dzień św ięta  1 go m aja.

W piątek, dnia 17 bm. odbyło 
się pod przew odn ictw em  p. w ice­
prem iera inż. E. K w ia ł kow sidego 
posiedzenie kom itetu  ekonom icz­
nego m inistrów .

K om itet u ch w alił zasady akcji 
kredytow o - budow lan ej na rok 
1933. K re d y ty  na b udow nictw o 
w  r. 1938 w ynosić będą sum arycz 
nie, podobnie ja k  w  roku  c iężą ­
cym , 40 m ilionów  złotych, p rzy  
rozprow adzeniu ich położony zo­
stanie nacisk na kredyto w an ie 
b udow nictw a m ałom ieszkanio- 
wego. K re d y ty  jeszcze w  styczniu  
rozprow adzone zostaną do kom i­
tetów  rozbudow y, ; przy czym  
w zięte  będą pod uw agę potrzeby 
centralnego okręgu przem ysł

N astępnie,, w  zw iązku  z akcją  
m otoryzacyjn ą kom itet ekon o­
m iczny upow ażn ił m im sira  kom u 
n ikacji do w niesienia na Radę 
M inistrów  projek tu  rozporządze­

nia, zm ierzającego dn przed łu że­
nia na la t 5 zw oln ienia od opłat 
na rzecz P ań stw ow ego  Funduszu 
D rogow ego sam ochodów  ciężaro­
w ych, ciągn ików  p r z y c z e p e k -i 
obniżenia na la t pięć do 20 zł. 
rocznie opłat d la  n ow orejestrow a 
n ych  taksów ek, a m inistra p rze­
m ysłu i handlu  do w niesienia 
pro jek tu  rozporządzenia o ro zcią­
gnięciu przym usu  koncesyjn ego 
na p rzem ysł wry io b u  gum  je zd ­
nych. ,,

W  , dalszym  cie gu posiedzenia 
kom itet ekunom iczny p o w ziął u -  
ch w ałę  regu lu jącą  1 szereg sp iaw , 
zw iązan ych  z przejęciem  na w ła ­
sność S ka rb u  P ań stw a lasów  
p szczyń skich  w zam ian  za podatki.

P onadto k om iiet ekonom iczny 
p rzep ro w ad ził w stępn ą d vsku sję  
nad zagadnieniam i zw iązan ym i z 
p o lityk ą  rolniczą oraz z przem ysł, 
drożdżow ym  i cukrow n iczym .

Dwie petycje

Arabowie i
do Paoieża

Baskowie
proszą  Ojca Sw. o interw encją

Jak ostatnio donosiła prasa 
żj dbwska, G łów na A ra b sk a  Rada 
w P alestyn ie  zw róciła  się do 
O jca  Św iętego z listem , w któ­
rym  gorąco prosi zw ierzch n ika 
c h rze ścija n  o in terw en cję  w  L i­
dze N arodów , aby p ro jek t po­
działu P alestyn y  na dwie częśc i: 
żydow ską i arabską nie doszedł 
do skutku.

O becnie prasa donosi, że B a s­
kow ie w ystoso w ali do O jca  Świę 
tego lis t z prośbą o in terw en io­
w anie w  sp raw ie ich dzieci, por­
w anych  przez rząd  sow iecki. Jak

F ran co, znaczną ilość dzieci. Jak 
b olszew icy tw ierd zili, chodziło 
im o zabezpieczen ie tych  dzieci 
przed niebezpieczeństw em  bom­
bardow ania. Obecnie dzieci <te 
zn ajd u ją  się w  A z ji  S ow ieckiej, 
gdzie są w ych ow yw an e na komu 
nistów. Podobno dzieci są trakto 
wane bardzo źle i nie w ład a jąc  
m iejscow ym  językiem , są całko­
w icie zdane na łaskę i niełaskę 
otoczenia. R odzice ich, którzy po­
zostali w B ilbao, i zn ajd u ią  się 
już pod rządam i gen. Fran co, 
b łagają  O jca  Św iętego o w płynie

Kupi«c £■»- low»ki
p ostrze lił  śm ierte ln ie  syna

W  zw iązku ze złożonym  zam el­
d ow aniem  p o licji o napadzie na 
sklep Szulim a M iędzyleskiego we 
w si M ała C zarn a pod W ołom inem  
i śm iertelnym  postrzeleniem  sy 
na w ła ścic ie la  sklepu, AVolta, lat 
16, który  zm arł w  szp, Przem, 
P ań skiego , policja  u sta liła , że do

wspom nianego sklepu w eszio 
trzech  m łodych osobników, którzy 
ch cie li podrzucić petardę.

Szulim  M iędzyleski w p an icz­
nym strach u  począł strze la ć  z re ­
w olw eru . P rzyb yli zb iegli W  cza ­
sie strzelan in y  o jciec  p o strzelił 
śm ierteln ie syna.

Uciekł z sal* sądowef
po odczytaniu  w yroku

Obntigiue stopy dyskontowej
,Banku P o lsk ieg o

Dnia 17 grudnia odbyło się jiod 
jirzewoditictwem jirezesa Banku Pol­
skiego p. AYiadyslawa Byrki jiosic 
dzenie Rady Bar,ku Polskiego, na 
którym Rada wysłuchała sprawozda­
nia dyrekcji i komisji Rady z dzia­
łalności Banku w listojiadzie, oraz 
zatwierdziła przedstawiony przez

dyrekcję budżet wydatków Banku 
Polskiego na ■ 9.18 r.

Rada Banku uchwaliła obniżyć sto­
pę dyskontową Banau Polskiego do 4 
i pól proc i stopę od pożyczeK zabez­
pieczonych zastawem do 5 i pól proc.

Wymienione stopy obowiązywać 
będą od dnia 5 8 grudnia rb.

Warszawa-Dublin 8:3
P rzeciętny  poz iom  gcśc i

wiadom o, Sow iety w yw io zły  z B il cie na rząd y europejskie, by te « 
bao w  ch w ili, gdy tem u m iastu drodze d yp ^ m atyezn ej zm usiły 
groziło  p o rad n ięcie  w ręce gen. I Sow iety do zw rotu dzieci,

POZNAŃ, 17. 12. Sąd apelacyjny 
ozpatrywał on»gdaj głośną sprawę 
ladużrć w spółdzielni banku rzemio­
sła którego dyrektor, Zenon Zabc 
rowski, został skazany przez iąd 
okręgowy za te nadużycia na karę 
jednego roku i 3 miesiecy wię­
zienia. Sąd apelacyjny wyrok pierw­
szej instancji zmieni! i p<kD yższył 
wymiar kary do dwóch lat i 3 niie-

W piątek odbyło się spotkanie dru 
giego garnituru W arszawy z bok­
serami Dublina, a w łaściw ie repre­
zentacją Irlandii. Zgodnie z naszy­
mi przewidywaniam i mecz zakoń­
czył się w ynikiem  rem isowym  8:8. 
Goście pokazali poziom bardzo prze 
ciętny i doprawdy niewiadomo ja ­
kim  cudem tego rodzaju bokserzy 
zdołali zdeklasować w przeszłym 
roku reprezentację Niemiec 14:2. 

W yniki w kolejności wagi: 
Conolli zremisował z Rundsztei-

przeeral

sięey więzienia, podkreślając w mo­
tywach, że Zaborowski przez machi­
nacje doprowadził bank do ruiny.

Poza tym sąd apelacyjny wydal 
nakaz natychnrasroccgo aresztowa­
nia Zaborowskiego, Który odpowia­
dał z wolnej stopy. Tymczasem Za­
borowski, usłyszawszy ten wyrok z Saunders. Wynik krzywdzi 
zniknął z sali sądowej i do dnia dzi- Małeckiego, 
siejszego nie zdolno go ods/.ukac. W  lekkiej Smith zwycięża ltozen-

Bardzo słaby Lipiński 
i isok o  do Doyle.

W piórkowej M ałecki, zremisował
n!eco

t

bluma.
W półśredniej Clancy zw ycięż" 

w ysoko Jańczaka. W ten sposób 
Dublin prowadzi już 8:2- 5

Złą passę W arszawy przeryw a 
Całka w średniej, zw yciężając K of- 
feya Dalej Neuding w ygryw a  * 
Hearrisem. B yła  to najbrzydsza w al 
ka całego meczu. Obaj bokserzy 
w alczyli bez stylu i bez głowy.

IV ciężkiej Doroba I pokonał 
MuIIana. Pierwsza runda —  duża 
p-zew aga W arszawiaka, drugą Do­
roba też rozstrzygnął nieznacznie 
na swoją korzyść. Natomiast H 
trzeciej otrzym uje narę silnych cio­
sów w żołądek i tylko dzięki w ie l­
k iej tw frdości dotrzym uje do koń­
ca. Jednakże Irlandczyk nie zdołał 
odrobić straconych punktów.

BEDAKCIA: A l 121. . " S l Ł ^ M ł S
ASC* Al. lerozolimska 3 a. Tel. 88.333 przyjmuje interesantów coóJem iie w godzinach 15.30— 19 JO. 

lerozolimska 3 a
I* K  O. '23400ADM INISTRACJA: Warszawa. AL jerozolimska 121. Tel- 309-33 Kantor Drenumerata- Al.

I piętro Tel. 8-13-33. Zarząd i Dział Oyłoszrn: Al. JerozoiimsKa 3 a, teL 727-33. Konto
Sirzynka Pocztowa 74.6. AT es telegrafk-z-w ABC Warszawa . un7na,i

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, Piotrkowska 103. Tel. lU -44 Biuro czynne w godz. 10 13 i b  1 . '
Ź7 Grudnia 2, Wlocta«ek, Gy|anld 34, teł. 35, Kalisz, Rzeźnicza 4, Katowice, ul. Stawowa 10, tel. 318 8.

PRENUM ERATA: miejscowa (z  odnoszeniem do domu) 1 na nrowmrii zl. 2 30 mesięcznic. wydan e B wraz 
z dziełam i  mkiewicza z i 3.30 miesięcznie. Za granica z 4.00. W yd. B (z  premią ks.ą :kową) zł. 5.50. 
W Austrii, Czechosłowacji, W . M. Gdańsku i na Węgrzech cena pren-mera jak w kraju.

.  za mlcisce wysokości 1 milimetra przez, szerokość jednej szpal-
\ > C n . ’  G.4 g l O S Ł C l l  * ty (na wszystkich stronach po 6 szDalt): na ]-ej stronie   1 zl.,
w tekście (wśród artykułów) 80 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) _  fiO gr., na ostatniej stronie _  70 gr. 
VC' Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatli reklamow- — i zt. Komuńkirty i wyjaśnienia — ].50 zl., opisy specjal­
ne — 3 zl., lekarskie 30 gr. Nekrologia po 30 gr Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drob­
nych" Siczy się za oddzielne wyrazy, — Musty druk — podwójnie. Ogłoszenie dysponowane tylko do wydania 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekście str. 2 — 70 gr., w reklamach str. 5 _  5() gr. Notatki 
reklamowe oznacza się cyfra (N.), a komunikaty — wyjaśn.eida cyfra (K-). Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja nie odnowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a — biur^ cz nne od godz. g rano do 4 po poi. Itel. 727-33.
W yd aw ca: Spółka W yd aw n icze „ A B C “  Sp. z ogr- odp.

lU d a k n  r u a g s J a i ł  * « t  ■ im  IB lU
Druk. Lltwrarka 3. z o o Warszawa, A t  Jerozolimska I I I . R edaktor odp ow iedzialn y: B ogu sław  Kopczyński*


